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E Pensjonat w Pile .--ad Czarn~ ~ k~ ~d Su~•I·~"'."~~ ·= Na miejscu gabinet lekarski. Lan:ipa kwarcowa. Solux. Elektryczność, tele~on, kanaliz~cja, plac temso~y, ~a1ak1, plaze, tereny ryb!lck1e. P~ns1onat mieści st~ 5 
E w pałaryku na wzgórzu, wśród ogrodów owoc owych, a bezpośrednim sąsiedztwie ~50 metrow). lasc?w Sp~lsk1ch 1 prywatnyc~, oraz rz~k1 CzameJ.. . . : 
:: Pokoje obszerne, słoneczn~, _z tarasami! oddzie!ni~ lub z całkowitem utrzymaniem. Kom~mka~Ja z Piotrkowa autobus~m1 lub kole1ką do Sule1owa co iOdzmę.:: 
- Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 kim. Do1azd konm1 lub samochodem dostarczonym na ządame. : 
:E Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na miejscu. • D b d C T I f .a 1t ...1 C N 2 E 
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[lY fli~ f ranrn~ki otrnma· l~łnomorniHwa? Serce,:::!~:!:1!~~~~~lego 
Komisja finansowa parlamentu sgrzedwila sie temu WILNO. Komitet ObyWiatel&ki u~ się bezpośrednio a; dworca po przy­

roczy,st()ści pogrzcl>o'W!Ych i .uczore- byciu po.ciągu W1ans,zaJM!!kiego i b~ 
PARYŻ. Ze względu na stan zdro PARYŻ. Po odrzuceniu projektu nie Komisji, to jednakże jest ona nia pamięci Marszałka Józefa Pił- dzie miało chairakter .rootimnej, ci-

wia premjera Flandina, Komisja Fi rządowego ustawy o pełnomocnic- najzupełniej 7,godna, domagając i;ię eiudis.kfogo \V)y!dał •naistępu.ją.cą .ode-•. , chej uiroczystości. Wra'Z iz rodziną 
nansowa Izby Deputowanych zebra twach Komisja Finansowa Izby od rządu wydania zarządzeil ko- zwę: Mars~·ka w tej .żiał-O!bnej u:roicz.yiSto 
ła się w gmachu prezydjum Rady Deputowanych jednogłośnie uchwa nieczny-ch do obrony franka przeciw „Obywaiteil1e. w piątek dm. 31-go ści weźmie udrzńiaił Wdlino, któr.e sta„ 
Ministrów, nie zaś w pałacu Bur-, lila wniosek, stwierdzająey, że cho- ko spekulacji wewnętrznej i ze maja 1935 Il". przybywa z Wait\'l!Zawy nowi jia.!kby dalsz.ą 1rodzinę Jooefa 
bońskim. Prcmjer Flandin wygło- i ciaź w sprawie projektu 0 pełnomoc wnętrznej oraz żądając wystąpie- do Wilna serce Marszałka Piłsud- Pił.sudst'kie)go. Z uwagi n.a dcliy ·cha 
sił expose o sytuacji, wyjaśniając I nictwach ujawniły się różnice w ło nia przeciwko spekulantom. ski-ego. Uroozyste złoiien~e serca .raikter uroceystości mieszkańcy mia. 
powody, które skfoniły rząd do do· . M.airsrz.aiłka i prochów jego maitiki od stia Wifil.na w ~ietU.u i powiadee, 
magarua się specjalnych pcłnomoc. co . zrobią dzf ś radrkałowie? I ~ia się v: ~ie ~niejszy;m 1 gj><d·nie,j CJh'\Wlłti tak os.obl:iwej, kie~Yl 
nictw. Premjer oświadczył, że bez 1 wowczas W11lno, Jaik 11 cała Pok!ka, se:roe Marsz:iałka., przekazaltbe na wie 
względu na to, jaka będzie decyzją . PARYŻ. „1:8 Liberte" twierdi;i, wania w Komisji Finam.•mwej. Pomi I złożą ostatn:i hołd suzątkom po- ~ne czasy Wfl.nu, stalltie u stóp O­
Komisji, wystąpi on jutro w Izbie z ~ P1'7'.YCzyną ruechętnego odnoszc- mo, iż cził:o·nkowig gło~owac będ~ 1 ~mier.tniy;m Józefa Plił1snldskńego. W &ttr(),bramskiaj, ·dadzą cichy i głębo­
obroną projektu 1'7.ądowego. Wśr&d ma Się depu~owanych .radykaluydt :m-0,gli w cz.aslie ju+.rz.ejsrej debaty chwHi obecnej SeTIOO MM"sziailkia tym ki wyr.a'Z swego hOlłdu i miłości w 
członków Komisji daje się zauwa· 1 do przyznania rządowi rozszerzo· rwobodn.ie, Fra.kc.fa R'.łdykalna po- C?Ja&owo złowne będzi-e w koś.ciele J ka!rn.ym d zd•yaCSJPlinow.anym umia~ 
żyć znaczna l'O'Lbieżność zdań.' nyclt pełnomocnictw są obawy, aby st.a.oowił.a wysłuchać Jutro prz~j Qstrob.rnmsikim Sw. Teresy. Pr.ze- l'le w uroczystościach żałobnych". 

P ARYż. Agencja Havasa donOsi: P~ ~j~li~ych wybor!lch do ~zby południem dwoch mówców, którzy ni'f;$iieinlie urny ~ ~ odbę.d1JI~ 
Komisja Finansowa Izby od.rzuciła soc3al1sc1 nie wyzyskali przeciwko ewentualllvie zebraJ.iby na trybu.nie 
projekt o nadzwyczajnych pełnomo. partji. ~ykalnej niezad~wolenia. u faby głos w c:l.!lGie <l-0ba.ty nad wnio 
<'niclwach dla rządu większośl!ią ~1ko!, b. komba~antów, koleJa- ~k!em rządowym. Tymi wyraziciela 
25 głosów przeciw 15 przy 1 wstrzy rzy 'I osob, korzystaJących z ubez- mi pog:lątMw F.r.ai!Gcji Rarlykalnej by 
mującym się. • ' ~ '. j pieczeń społecznych. D1atego takty Jiby b. :mimister Bónn.et i deputowa 

lakońn~nie rolowa~ ,011~o~niemierki[~ 
ka radykałów poi na tern, ab,- ny Paibm.de, przyoemr• iarwszy m~ 
się starać o to, by socjaliści podzie w,iłby pr~ciw pełnomocnictwom 
lali odpowiedzialność za politykę 1 dila rzą.du, drl.l'gi .zaś za niemi, cho~ 
rządu. Radykali pragnęli zresztą, a z peWtnemi z,astrzeżendia.mi. O ile 
by udało się także Osiągnąć OEOon~ z:ajdziePot:nzeba, grupa zbierze się 

w sprawie ubezpieczeń s1oleczn1cll 
:X 

Przemvsł I koplectfl1o 
francuskie 

Onegdaj zakońcmne zostały w I Przewodniczącym delegacji nie­
BerliQie rokowania polsko-niemiec- mieckiej był dyr. departamentu Mi­
kie w sprawie ubezpieczeń społecz- nisterstwa Pracy dr. H. Engel. 
nych. Wynik rokowań, które odbyły się 

domaga sle: reformy ze strony prawicy i dlatego mówią jutro })()(POłllidln.iu po mowi.e premje-
ube?p!eczeń SOC) 3lnvch o r07.SZerzeniu unji narodowej. ra Flru~dina, cele:rn definiitywnego 
p ARY~. Federacja Zwiąikow 1 • ~ARY~. Gru~ r.adytk.a:ln-a. obt'~-1 u1Sta~ema ~nowi.ska prze~ głoso-

Prze.nnysł'cnv.ców i Kupców odbyła duJ~a po~~nm, pr7.e~a!a pot:ie. wamem, 
dziś pod pr.zewo.dnictwem b. podse- dzerue, oc.ze<.ituJą~ na wynliik1 gloso-

Delegacja polska składała się z na ze współudziałem przedstawicieli za­
czelnika Z. Sokołowskiego, jako prze interesowanych instytucyj ubezpie­
wodniczącego, radcy dr. St. Fiechlo-1 czeń społecznych polskich i niemiec­
vitza - jako zastępcy przewodniczą kich, a dotyczyły bardzo obszernej 
cego, nacz. S. Szweykowskiego i ref. dziedziny wzajemnych stosunków w 
Szymanki. tym zakresie między dwoma państwa 

kretall"Za stanu Gigmo.ux posiedze- ---------------------------------------­
nie, na Jdóii.em uohwalon.o rezołu-
cję, domagającą się znacznej kvm 
presji wydatków na cele public-Lne ' 
oraz zreformowania ustawy o ubez. 
pieczettiach społecznych. 

Bliską dewaluację franka 
przewlduJe City londyńska 

a1r;;;;;o;a;;;;;;;;m;;:;:;;;=i;m;;;;i;;;;m;m;;;;;;;;m 1 LONDYN. Wiadomości prasy an„ Bt.owej dewaluacji. Ten stan pog1" ~ ok. 75 fr. a z terminem tlostawy 3-
gielskiej co do rzekomo natych- dów City znajduje swoje odbicie 'w i miesięcznej nawet do 5 fr. Oznacza 
miast oczekiwanej w City londyi'i- f'akci-e, że podczas, gdy kurs fra" l to, że - opierająe się na rozmia. 
skiej dewaluacji franka francuskie- ka dla operacyj natychmiastowych ; rach mieSięcznego deportu ryzyko 
go nie znajdują potwierdzenia w nie ulega zbyt wielkim fluktua· trzymania franków dla dostawy w 

Co przynosi numer 
dzlsiej-;zy 

RZĄDZlć, RZĄDZić (art. wst.). poważnych kołach bankowych City. cjom i dokonywanie tego rodzaju terminie powyżej miesiąea równa 
SYTUACJA FRANKA FRANCU- Decydujące czynniki City uważają, operacyj nie napotyka na trudnO.., się oprocentowaniu w wysokośct 

SKIEGO. że rząd francuski nie wyczerpał je- ści, to sprzedat franków na termin ! 48 procent. Brytyjski Fundusz Sta-
LEKARZ NIEZALEŻNY I . LE· ' sza.e wszystkich będących w jeg~ jest bardzo utrudniona. Operacje z ' bilizacyjny dokonywał w dalBzym 

KARZ ZMECHANIZOWANY. ' posiadaniu środków dla obrony fr.1.n I termin-em 2 - lub 3-miesięcznY.m ciągu interwencji na zniżkę funta, 
ZBROJENIA I KONJUNKTURA. ka i aczkolwiek w City nie dają wia· I n.ie są zupełnie dokonywane, albo-. drogą skupU franków i utrzymał 
ż<>LTE NIEBEZPIECZEŃSTWO. ry, ł;e frank na dł\lŻS'U! metę da się il fr. (prey kursie natychmiastowym kurs fra11ka w stosun~u do funta 
PREMJERA W TEATRZE MA· i utrzymać na obecnym parytecie, t~ ok. 75 fr.) a z terminem dostawy 3- na pozjQnu"e mniejwięcej 7~ fran-

ŁYM. I jednak nie pnewidują natychmip fr. Przy kursie natychmiastowym I ków. 
NOWE PUCE W WODOCI.4,' 

GACH I KAN.ALIZACJL Antysemickie fotomontaże 
na uUcach Berlina 

l3ERLIN. - Systematyczna akcja groźbą wykreślenia z listy zawodo- taże Stuermera o charakterze wybit­
w kierunku gruntownego przepfowa wej. Równolegle do tej akcji prze- nie antytydowskim. Wielkie oburze­
dzenia paragrafu aryjskiego prowa- prowadza na obsrarze 13erlina ~m- nie wśród kół żydowskich Berlina 
dzona jest OCJtatnio ze wzmożoną in- panję propagandową znany tygodnik wywołał fakt, że wydawnictwo 
tertsywnością, m. in. w stosunku do antysemicki „Der Stuermer", wyda- ,.Stuermera" wynajęło w centrum 

_ '\Vybacli gazu na 21-ej 11Ucy New- perjodycznych wydawnictw praso- wany przez Juljusza Streichera w miasta przy .Lindenstrasse cały par­
Yorku zn1szc:zył 3-płętrowy dom. Sseść wych oraz niemieckich biur kares- Norymberdze. W różnych punktach I ter domu · przylegającego do synago­
~b poniosło śmierć, 10 zaś odniosło pondeneyjnyeh. Niearyjscy właści- , Berlina otwarto specjalne biura gi, wywi~zając we wszystkich ok­
~r:T~ch ajblliszyda opdcłć ciele tych biur otrzymali wezwanie sprzedaży tego pisma, przyezem wy-1 nach lokału. powiększenie fotomon­
.Moskwę ztórą :OO osób, mających :~I do przeprowa<benia „czystki" pod Wl. • esza~ są w oknaeh biur fotomon- tsży antysemickich. (PAT). 
sbuńć personel 16 stacyj polarnych na • , · • • • 

mi, stanowi porozumienie zmienia­
jące i uzupełniające w wielu donio­
słych punktach umowę o ubezpiecze­
niu społecznem. Porozumienie dosto­
sowałQ umowę powyższą do zmienio­
nego ustawodawstwa ubezpie~enio„ 
nego polskiego i niemieckiegio, roz­
budowując wszystkie działy ubezpie­
czenia społecznego i usuwając w spo 
sób dla zainteresowanych pomyślny 
w bardzo szerokim zakreeie dotych­
czasowe rozbieżności co do wykony-
wania umowy. 

Ksltte JOzef Ponhltorotkl 
.1 Jeta lkonotrafJa 

P ARYż. - W sali Bibljoteki Pol­
skiej w Paryżu odbył się dziś pod 
przewodnictwem ambmiadora Chła­
J>OW8kiego odczyt p. Alberta Del>'" 
naux. sekretarza Tow. francuskiej i 
międzynarodowej ikonografji histo­
rycznej na temat „Książe Józef Po­
niatowski i jego ikonografja". Au­
tor przed omówieniem ikonografji 
ks. Józefa Poniatowskiego nakreślił 
jego życiory19, zwracając uwagę na 
szczególny tys jego charakteru -
lojalność i poświęcenie. 

Po odczycie, który zgromachil Iks 
ną publiczność, tak francus~ jak i 
polską, odbyło się otwarcie ~­
wy, obejJDQjąeej cały szereg portre­
tów, sztychów, rycin i rzeźb, p.lzed­
stawfających ks. Józefa Ponia.tnw • 
ski ego. 

. O~ło2one zebranie P.A.L. :::f!d~~~;ty~r:Ew:r .d: 1 · .• ~zies~ec lat w1ezlen1a za wy wóz dewiz 
rzył się z poci4giem podmiejskim. Trzy I BERLIŃ'. - Dz1s1aJ odbył się pro skarżonego na 10 lat ciężkiego wię· w akcjach, jako odszkodt>wanie za Prerzytl;ju,m, PolBlkiiej .Akademji Li 
osoby zostały zabite w katastrofie, 31- ces pneciwko generalnemu zarządcy zienia oraz gr.zywnę w wysokości straty pieniężne, pomes1one przez teniaituiry za'1tiadaani:a., że moczyst.e 
odniosłn tany. · klasztoru Franciszkanów z Wald- 350 tys. marek, która ulec może za. 13karb państwa. Podobnie jak i w p0- , aiebnmia ~ałobM Mskiej Aikadam.fi 
die" Nd!r~kszy okr~~ łw~a „Norman breitbach, Franci13zkowi Goertl~ro- mianie na daltne 27 miesięcy cięż- przednich 2-ch progeaaeh, za sumy Lloo:raituirY ku ooci M81l'BZa.Jlta Pn­
dr6t ! Hawiu 1dC:0~ e:bi!.';J wi, oskadonemu o. nielegalny wy- kiego "?ęzitmia. Pozatem ~sądzono te współodpowied~ialne jes~ t?~a„ ~.cl ~olane na ~.eń 31 Dla· 

... „ Dziś na Budka;-;;c;s.as k:.mLc Oń c o~a1ano·odziói5 re.a a 
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landerz 
odpowiada 
WIEDEŃ. AUJSlbrja,cik1e Biu:.ro X. 

reapondencyjm.e d<xno.si: Dziś na ]IO 
cze nie przez wseystkicli tiświado- !Ji ·~ Bttn~g'll kanden 
mionej, mianowicie, że ideałem każ Schu.scltnli:g wyigłooi-ł przemówiende 
dego człowieka z miasta jest zosta- e>cookiwtawie z w.i.el.kiem naipr~ 
nie choćby najdrobniejszym „burżu n.bean. 

r lla ,, ••• 

Rządzić, -rz,dzić ... Austrii 
Hitlera wt 

Zagadnienia ustroju społeczno- dz eń pn:ekre4lił rządzenie. stwu amerykańskianu, wychowane 
gospodarczego są dla nas zawsze I nic dziwnego, że w tych warun-1 mu w atmosferze wolności i samo­
żywe i aktualne. Stale na łamach kach co.raz silniej przejawiała się 1

1 

dzielności, jeśli tę samą chęć wydo· 
Kurjera Polskiego poświęcamy im w Stanach chęć wydostania się z stania się z pod dobrodziejstw pań­
dużo miejsca i uwagi. Pilnie reje- ram państwowej opieki i reglamen-1 stwowej reglamentacji widzimy i 
strujemy i omawiamy różne opinje, tacji. Gdy jeszcze tak niedawno na I wśród wychowanych w atmosferze 
i poglądy - skądkclwiek pochodzą: szeregu towarów chętnie umieszcza I planowej gospodarki robotników w 
- tych spraw dotyczące: A to dla- : no znak błękitnego orła, który Z.S.R.R. 
.tego, że w naszem przekonaniu za- : świadczył o tern, że dane przedsię-1 Po osiemnastu latach istnienia 
gadnienia ustrojowe wymagają cią-1 biorstwo przyjęło „New Deal" :..__ ustroju komunistycznego w ZSRR. 
głej pracy, ich rozwiązanie zależne· „Nowy Plan" prezydenta Roosevel-; korespondent moskiewski „Gazety 
jest nietylko od takiego czy innego j ta, dzisiaj panuje powszechne zado; Polskiej", p. Otmar stwierdza całko 
aktu ustawodawczego, ale w jeszcze : wolenie, że ten nowy plan został wy I witą aktualność dawnej swej opi­
,'Większej mierze ·od odpowiedniego; rokiem Sądu Najwy~zego tak sil-1 nji: „Obserwując eksperyment so­
zorjentowania opinji publicznej. i nie zachwiany. wiecki, bodajże bliscy jesteśmy zde 

Jeśli jednak opinja publiczna! Ale niema się co dziwić społeczeń finjowania wielkiej prawdy, jesz-

jem" ... (Nowa Rosja, str. 295). C d · d l · · 
Burżuj" - to w tym wypadku o o n_ieza awa a!ącego me-

„ . . . . , st.ety .r.ozw<>J u stosurnikow ~ Rusq 
nawet me synomm Jak1egos boga- N. . 1r~ k 1 t . ło 
ctwa, to synonim pewnej samo'<lziel . ie= anc ,er~ ~ow arzaJ-~ą_:~ . 
ności i swobody. Dlatego też widzi- w~ . ·ka ~dąsa osw~aiu~a~ ~Y 
my obecnie znowu w ZSRR. uciecz- g , W1l ~ ~.~ą~ię ą na& 
kę najlepszego elementu robotnicze dło.n ~:iu . US~iS>n~~·. ~I.': dol:.lYN~h-

o do drołmego rzemiosła czy han- oza.s J om.i Jllłe W1l .z1.e:rismy. e-
~I narusz.ailDIYill wrurunkńem dlla nor-
~ządzić za dużo - to w istocie ~allirza.aji stos~~ po7.t08tajie ·UZ~ 

rządzić mniej i mniej • skutecznie. ma bez z~stz:~oo pr:aw.a ~r'j!l! 
do .stanowuemua o swoom losie bez 

kształci się na pewnych po g l ą-1 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
~:;i!5ą~:1i:r~p~~ftj i:s~c:;.p~::i Nowy amba· sador Franc1· 1· 

jawnych lulb ·tajn'yoh wpływów tych 
luib llmyioh CIZl)"ll!Ilików poza jej gra• 
ni.cami dlzi::dających. 

kim wymownym faktem był omówio TW!ierrdl:l.leniie, że. 'lliSltrój '.A.ustrjiil. 
ny już we wczorajszym naszym nu- nJie o.d1powiiaidla z)'ICzeniom IIll3iOOdu 
merze wyrok Sądu Najwyższego w ~t ~owo IllioMłn.us7me, a. poza-
.Waszyngtonie, uznający N.LR.A. za wrearl wczoraj Iii Zamku swe liSIJ u iiierz1telniaiace tam reżim ten stanowi typową we.o 
a~rzeczną z konstytu~ją Stanów Wczoraj w południe, Pan Prezy- gruntowania stanowiska w świecie Rządem Polskim, pozwoliła stwier- w•:zmą Slplrawę A~trji i nie mO-
ZJedn?czonych. Stanowisko prasy dent Rzeczypospolitej przyjął na jako wielkiego Narodu. dzić raz jeszcze, że nasze dwa pai\- że ·~d~e,ga-ć osądom 1'.Ulb ~endoOilll 
~aszeJ ~ ~tosun~u do .tego w?'ro~u Zamku p. Leona Noel'a, ambasadora Ale w godzinie, w której dane mi stwa sprzymierwne nie przestają ~~eoieJ silr-0Il('9'. AmstrJ~ mu31 od'mlJ: 
Jes~ dosc Jedn~hte: me ocem.a się! Francj.i, który złożył swe listy uwie- jest wykonać mój pierwszy akt ofi- dążyć w swej działalności zewnętrz-1 C'Ie stan~o dyskusJę ~~ t~tl 
go Jako rzucame kłod pod nogi pre- rzytelniające. cjalny, myśl moja łączy się przede- nej d-0 celów identycznych: u trzy- ~~ł~u Ja:ko .po~a;wy r:emmu. ~ 
zydentowi. Roosev:eltowi, lecz jako I Ambasador Noel, wprowadzony do wszystkiem z rządem i narodem pol- mania pokoju europejskiego i za- zeh Jako gwałt me będzie rozumia• 
bardzo p~ządany 1 potrzebny ha~u-l Sali Rycerskiej przez min. Becka i skim w bolesnej żałobie, która Rząd pewnienia własnego bezpieczeństwa pe WiSZędziie }edno i to Sl3lm0. 
lee dl;1 Jego eksperymentatorskich r przedstawiony przez dyrektora Pro- i Naród ·dotknęła. w drodze współpracy międzynarodo- Pmiec'h-0tliząc do ~inków z J>O­
zakusow. tokułu Panu Prezydentowi Rzeczy- P. Piotr Laval przyniósł Polsce wej, niewykluczającej żadnego szcze- szoze.gólnetmi ipańiSitwami ka.n.cl~ 
.Sąd Najwyż.~z~ w Waszyngtonie I pospolitej, wygłosił następujące <lwiadectwo bratnich uczuć i sympa- rego współdziałania. Schiuisclmi•gg mówil m.. liln.~ 

nie był, ocz~1~c1e, .powołany d? te: przemówienie: tyj francuskich w chwili, gdy Naród Ze swej strony dołożę wszelkich „Zgodne srt:.oouiniklr dstruiają \'ów„ 
go, aby oce~iac kierunek poht~kt I Panie Prezydencie. Polski i Wasza wspaniała armja, ob- wYSiłków, leżących w zakresie moich nież międlzy AuSitrją a państw~ 
gos?o~arczeJ prezyden~a Roosevel- Jestem bardzo · dumny, iż przy- jęte tern samem uczuciem patrjotyz- możliwości, aby kontynuować w ra- którycll sz.c.rregółowo wyimieniaić nie 
ta. 1 n~e dlate~o uchylił m?c obo- padło mi w udziale reprezentować I mu i tą samą wdz.ięcznością, odpro- mach naszego sojuszu tę pozytywną będę, ,31 z któremi Austrja bezpo­
wiązuJącą National Industrial Reco Francję w Warszawie i stać się w wadzały sławnego Marszałka Piłsud- politykę. średinio nd,e g.r.aniez.y. Przywiązuj.~ 
ver?' Act, że tę polityk~. oceniał uje- ten sposób w imieniu mego kraju skiego z Pałacu Belwederskiego do Pozwalam sobie zresztą liczyć na my mip. wagę do tego, by być w lb'lli· 
mme. Motywem decyZJl sądu był j świadkiem życia Polski, jej działał- Krypty Wawelskiej. to, że Wasza Ekscelencja i Rząd &lci<;th istosu'Dlkiach goopodarcreyic.h s 
wzgl~d, ż~ - w myśl konst~tucji ności, wysiłków, których nie prze- . Ze swej strony przyłączam się ze polski zechcą obdarzyć mnie zaufa- PoLsoką, iknajem z który.ro łączą nas 
St.anow ZJednoczonych - panstwo staJ·e ona czynić we wszystkich dzie- wzruszeniem do uczuć, które wywo- niem i całem poparciem, które w in-. li~e węzły lkruHiuralne i g-01Spoda11 nie Jest uprawnione do ingerowania dzinach z tak dużemi rezultatami si- łał zgon Bohatera Narodowego. teresie obu naszych krajów powinno cze. Katżdy dobry Awrt.rjak wspó.l• 
tak daleko idącego w życie gospo- łą swego patrjotyzmu, pracy i dys- Wymiana poglądów, która ostatnio mi ułatwić spełnienie wysokiej mi-
darcze. cypliny, dla rozwinięcia swych sił, miała miejsce pomiędzy francuskim I sji, jaką mi powierzono"• C7l1llł IZ Polską, gdy straciła ona :na~ I d · · ltl'liększego zpoś.ród nar<>dllL - ~ znowu po eJmiemy tutaj zaga- powiększenia swych możliwości i u- I Ministrem Spraw Zagranicznych a -w- Pi.hmdis!kiego. 
dnienie, o którem wspominał prof. ~ 
L. Robbins w omawianej przez nas 
niedawno książce: Czy to znaczy, 

Odpowledf P. Prezydenta Rzeczyposl\OliłeJ 
że Sąd Najwyższy w Stanach negu- Pan Prezydent odpowiedział na-
je funkcje państwa, czy odmawia stępującemi słowy: 
mu elementarnego dla każdego pań „Panie Ambasadorze, 
stwa prawa rządzenia? Przyjmując z rąk Waszej Eksce-

Oczywiście nie. !encji listy, które akredytują Go 
Wyrok w sprawie N.LR.A. jest przy Mnie w charakterze Ambasa­

tylko wskazówką co do met 0 d v dora Nadzwyczajnego i Pełnomocne­
r z ą dz e n i a. Prezydent Roos;~ go Republiki Francuskiej, jak rów­
velt zapoczątkował w Stanach me· nież listy odwe>ławcze Jego wybitne­
todę rządzenia, która stanowiła mie go poprzednika, pragnę przedewszy­
szaninę zarządzeń ogólnych (np. de stkiem podziękować Waszej Eksce­
waluacja dolara) z zarządzeniami, lencji za tak głęboko odczute słowa., 
będącemi reglamentacją poszczegól z jaki~mi zwróc~~ się do M.nie: . . . 
nych dziedzin życia gospodarczego Udział FranCJl w naszeJ c1ęzk1eJ 
i społecznego, reglamentacją pracy żałobie ~arodowej, ~tóre~u Wasza 
pos~czególnych przedsiębiorstw. 

1 

E~scelencJa ponowni~ daJe wyraz, 
Pierwsza metoda wynika z prze- UJ~ł szczerze„wsz.1stkie se:ca pol­

konania, że zarządzenia ogólne są skie. Obecnosc między nami w tych 
gospodarczo słuszne i że go- bolesnyc.h chwilach znakomitego 
spodarstwo społeczne ma dostatecz męża stanu, który kieruje polityką 
ny zasób sił .żywotnych, aby w stwo zagraniczną Franeji oraz Marszałka 

Petain, jednego z ·wielkich wodzów 
bohaterskiej Armji Franćuskiej, by­
ła wyraźnym dowodem uczuć nie­
złomnej przyjaźni, 'szczególnie cen­
nej w tych godzinach głębokiego 
smutku. 

Pobyt Pana Lavala w Warszawie 
dał sposobność wspólnego rozpatrze­
nia zasadniczych zagadnień chwili 
bieiącej. 

Owe rozmowy pozwoliły stwierdzić 
raz jeszcze silne i szczere obopólne 
pragnienie przyczynienia się do po­
koju powszechnego drogą współpra­
cy, ożywionej duchem wzajemnego 
zaufania. 

Polska zawsze' prowadziła polity­
kę, dążącą do stałej poprawy stosun­
ków międzynarodowych i dała liczne 
dowody swego dqcha pokojowego. 
Jestem przekonany, że ścisłe współ-

działanie między obydwoma sprzy­
mierzonemi państwami, Polską i 
Francją, zastosowane do wszystkich 
zagadnień natury ogólnej i szanują­
ce poszczególne interesy każdej stro­
ny ,będzie zawsze czynnikiem dodat­
nim w pólityce europejskiej. 

Z drugiej strony podziw, jaki od· 
czuwamy dla ducha i kultury fran­
cuskiej, jest tak szczery, iż będzie 
stanowił zawsze pierwiastek, ułat­
wiający rozwój stosunków między 

obu krajami :we wszystkich dziedzi­
nach. 

Przy wykonywaniu swych funkcyj 
może Wasza Ekscelencja zawsze li­
czyć na moje szczere poparcie, jak 
również na pomoc rządu polskiego, 
która Mu jest już obecnie zapewnio­
na dla spełnienia Jego wysokiej mi­
sji". 

rzonych ogólnemi zarzadzeniami 
warunkach ekonomicznych rozwi­
jać się, iść naprzód, pomnażać do­

Na Grobie Nieznanego Żołnierza 
chód i dobrobyt społeczny. 

Druga metoda - metoda bezpo­
średniej i drobiazgowej reglamen­
tacji - oparta jest na zupełnie in­
nych założeniach: z konieczności 
musi ona świadczyć o n i e uf n o-
ś c i do trafności zarządzeń ogól-
nych, których wykonania trzeba pil 
nować przy pomocy bezpośrednie­
go przymusu. świadczy ona także o 
braku zaufania do sił rozwojowych 
gospodarstwa społecznego, które do 
piero „trzeba wziąć w karby", aby 
coś pozytywnego można było stwo­
rzyć. Jest to mete>da człowieka nie­
cierpliwego, nieufającego ani swo­
im poglądom, ani swemu społeczeń­
stwu. 

Po przemowieniu Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej udzielił Ambasado­
rowi posłuchania w Sali Marmuro­
wej. 

W drodze powrotnej p. Ambasa-

dor z orszakiem zatrzymał się przy 
Grobie Nieznanego · że>łnierza, przy 
którym złożył wieniec. Honory od­
dane były przez kompanję honorową 

z chorągwią. W chwili przybycia 
ambasadora odegrano hymn francu­
ski, w czasie zaś składania wie1ka 
hymn polski. 

Co będzie z N.I.ft.A.? 
.. iW ASZYNGTON. N.a drurgi dzień lem wy.nal'i'UJi.emliJa nowej for.muły, 
po ogiłOtSooruiu diecyizj1i Tryibu111ału któr.a pozw.oiliiłiaiby zae.hovrać zdiooby­
Nia.jwy-ższego w .spr.awii•e N.R.A., ezie N.R.A. na drod:ze konstytucyj­
pOIWiSltatł:a groiŹba !Sltrajków, ikonlk1u~ nej. Spodziewają siię tu, że prezy-
1encjJ .cetn ii zahamowani.a <l!brotów ! dent Roosev-elt wygłosi w niedzielę 
hand!lowycll.. Bia:l'y doon w itej spra- I przez l'adjo przemówienie, w ~ó­
Wlie mchow;ujie mil.czem:ie. Rrąd zd-e I :rem będ.~i.e b11onił sv~ego stanowi­
cydowany jest UJtrzyuna.ć w I00<1f ! ska. 

JOW alkoholowych.i 
WASZYNGTON. Gdy zapytamo 

Ricll!berg.a., ezy N.R.A. wobec decy­
zji Tl'Ybunialłu N ajwyż.S'Leg<> zosta­
ni.e całkowiici.e zHkwtl<low:a.na, o­
świadczył on., że orgaruizacja ta ·w 
w każdym razie będzie istnia­
ła do 16 czerwca, a dalsze jej losy 
zależeć będą od postanowień Kon­
gresu. 

Zamach rewolwerowr 
na drrektora fabrJlli 
LóDź. - Dziś rano dokonano w; 

Pabjanicach zamachu rewolwerowe­
go na dyrektora Towarzystwa akcyj 
nego „Krusche i Ender". ini. Ry­
szarda Kannenberga. 

Szczegóły; zamachu są następują. 
ce: 'l 

Zamachowiec po oddaniu 5 strza­
łów do dyrektora Kanenberga skie­
rował rewolwer w stronę towarey· 
szącego dyrektorowi Kanenbergowi 
urzędnika fabryki p. Borkowskiego. 

W tym momencie jednak broń się 
zacięła. Na odgłos strzałów zjawiła 
się policja, która zamachowca ujęła 
i odprowadziła do komisarjatu pol. 
państ. Niezwłocznie po zamachu dyr. 
Kanenberga przewieziono do szpita­
la miejskiego w Pabjanicach, dokąd 
już wezwano kilku chirurgów z Lo­
dzi. Rannego zamierzono poddać o­
peracj i, jednak już w cza8ie wnosze.. 
nia na salę operacyjną dyr. Kanen-. 
berg znajdował się w agonji i :W'. kil· 
ka chwil później zmarł. 

Przeprowadzone badania stwier­
dziły, że ś. p. Kanenberg trafiony 
został trzema kulami, z których dwie 
okazały się śmiertelne. Jedna ugo. 
dziła w plecy, uszkadzając kręgosłup, 
druga zaś przebiła łopatkę i rozszat• 
pała płuco, powodując krwoto~ 
Zmarły liczył 43 lata, był dyrekto­
rem fabryki od roku, osierocił żo~ 
i dwoje dzieci. 

Na mi-ejsce zbrodni przybył nie­
zwłocznie starosta, który osobiście 
zajął się dochodzeniem. Zabójcę po 
przeprowadzeniu wstępnych badai 
przewieziono do Łodzi, gdzie 7.0Stał 
osadzony w więzieniu. 

Stąd ...,...'aśnie powstaje ta zachłan 
n ość w rządzeni u, zachłanność, tak 
charakterystyczna dla rządów prezy 
denta Roosevelta. Rzecz przytem 
szczególna, że wzrost zasięgu inge 
reneji państwowej bynajmniej nie 
przyczynił się do „uporządkowa­
nia" gospodarstwa społecznego Sta 
nów. Wręcz przeciwnie: dla swoieh 
i obcych polityka prezydenta Roo­
sevelta stała się źródłem obaw i 
niespodzianek, i to przykr1 eh nie-

dotydlCIZlalSIOW~ iraf.o.rmy d ipnawa na ·1 WASnrNGTON. W ke>ł:ac.h praw­
by.te pl'.ZetZ robo.tni.ków nia podstawie niczych l;i~a:.14 że tysiące osób, któ­
k~ów N.R.A. Robotnicy doma-

1 
re ~apłaciły g.r.zywny za pogwałce­

gają .s1ię l\l\i:Jr7;ymarui.a N.R.A. przy- : ll'ie kodek.sów N.RA., będą prawdo-
1najmniiej w za'k?rooie godzi'l'l procy i I podobnie żądał od rządu zwrotu 
płllllC.. Liezni ,aziłO!Ilkowie ·llZądu są- tych sum. 

Goering w Dubrowniku 

apodzianek. Nadmiar :.: ar z ą-

dizą., że zasady N.R.A. zostatną utrzy WASZYNGTON. Niekt&re smlepy 
maine: w Nowym Y o.rlru skorzY\lltały (/, sy-

Zag:adini1eruie przyszłości N.RA., tuiaicji, wy.two'l"ronej prżez dlecyq;ję 
RooS.evelt powiieri;ył na.razie dlepa.r-1 T.nybu!nału i obniżyły już ceny. Do 
ta.mentow;i SprawiedHwoś<;i, doma- i tychc7.as spadły ceny na tańsze pa.. 
aa>j~ &~ łic2>Y:nłenia w.;;ey.stlkiego, ce ~ i na Diektóie gatunki napo 

BIALOGRóD. Premj·er pruski 
Goorilng z małożmką d świtą pl1Zy­
był dziś w nocy do Dubrowlliika, 
g>dzie mtmyimał isię w hote.lll Impe 
rial, a nie w prywatnej willi, up.tze­
d•nio dla mego przyg<>towanej. Rów 
~ IQISltalony, pl"Ogl'ailll pe>drótY G.oe 

tl"irug.a przez J ugosławję 'Ulległ w ~ 
s~tnii~j Clh.iwj!lii mli-'lJl.Ml, JCdc,v.ż ~ 
mjer Goering ze ćko} lje ud&ł się n 
moLC>tem ~g.o ~o d.nita lfo ~.{ii). 
st.aru, skąd dir.o.gę ® Dnhmwuilu. 
o.dhył is.amoch'Odielr.:i., 



·Lekarz niezależny i .lekarz zmechanizow~ny 
Przyczynek do aktualnej • 

I doniosłej dyskusji 
Od szeregu lat stan lekarski Prze_ I piekunem zdrotoi11 ubezpiecwn.11ch.. powiedział się ró~ież w tej spra-

trwa swój, pogłębiający się z roku Praca leka_rza doniowego, <><Unie-n- wie dr. J. Trzebiński, który tak mó-
na rok kryzys. Piszemy dlatego i na zupełnie od pracy w ambulato- wi o lekarzu niezależnym: 

· ,,sw6j", bo w każdym zawodzie ist- I rjach, pozwala lekarzowi, który „Lekarz, sto8ftjq.cy ziJ,sadę nieza-
nieją pewne odrębne cechy podobne- . przyjm1lje chorego w BWOim prywat- leżnoAci w BWej pracy zawodowej, 
ao zjawiska. istnieją zresztą także I nem. mieszk«niu, na bezpopredni k-On dek-Orowa?iy był przez społeczeństwo 
cechy - wspólne. I takl z ubezpieczonymi. PrZ11ięty sy- wysokim e>rderem ogólnego zaufa­
TAK ZWANE ZAW.ODY WOLNE stem ureguluje, niewątpliwie, zagad nia. Wiadomo przecież, że wzajemne 

u'sp6h chą kry . nieme lecznictwa ł'bezpieezeniowe- zaufanie jest potężną diwignAą ży-n 1ą ce zysu przezywa- „ . 
nego pnez t. zw. zawody wolne jest go . ' ' cia zbioro~go. Ono to spra:wi,a,, że 
to, że stają się one _ coraz mniej GLOSY LEKARZY chory z uśmiechem na ustach podda-
wolne. Niezarabiający adwokat szu- Jak widzimy więc reforma, o ja- je się ciężkiej ope-racji. I jakże czę-
ka. wyjścia z ciężkiej sytuacji w ulo- kiej mowa p~eprowadwna została sto błogosławione 3fają s-ię ruchy 
kowaniu się na jakiemś „radcostwie w myśl tych samych zal-Ożeń, z tego rąk lekarskich, pobudzonych do czy­
prawnem" czy innej posadzie, znaj- samego punktu widzenia, z którego I nu przez zlożcme w 'nie zaufanie! 
dujący się w podobnem połozeniu patrzą na t~ sprawy: .lekarze. A jed- Czynnik zaufania decyduje, .że ten 
le.karz nie odrzuca r6wnież okazji nak w zapatrywaniach są - i to zna- sam sposób leczenia będzie 3więcil 

raz wspanwł11 triumf, raz znów spot­
ka go zupełne niepowodzeni6, :zależ­
nie od tego, czy pochodzi od Lelro.rza 
wybranego, czy też niejako przez 
zbieg okoliczności narzuwnego. 

Zaufanie chorego do lekarz~ jest 
bezsprzecznie czynnikiera psyckicz­
n-ym, decydu;ącym o skutecZ1iości le­
czenia. W takim razie clł<JnJ mitsi 
·mieć prawo wo~n.ego wyboru leka-
rza". 
N~t.ujemy te głosy i opinje, doty­

czą one bowiem sprawy z pewnością 
nader istotnej i ważnej, w której 
stawką jest bezcenna wartość zdro­
wia jednostek i ma~. 

G-k. 

. .. wobec szeregu nieaogod:rw§ci, 

jakie przyniósl nowy rozkład j<tzdy 

pociągów podmiejskich, w dw.ia.ch 

najbliższych zajdzie w nim szereg 

zmian, uwzględniających slusme Żtł· 

cztti.ia paaażerów. Dotyczyć one bę· 

d4 'Przedewszystkiem linij Warsza­

UllJ - Milanówek i Warszawa -

Otwoct. 

czne - różnice. , objęcia posady i w ten spos6b nor- im=--=i-!C!!!l!!!illi~~!l!lll=alll!:==mi==11111111=i!:=m:r:=i=:=mlllll!l-mmll!"l ____________ l!m ______ _ 
muje sobie wal"Unki tyciowe. Oddajmy teraz głos lekarzom. 

Trudno cytowli!Ć tu całe litanje naz-
Chcemy tu zająć się wyłącznie wisk i drukować wszystkie w tej 

sprawą lekarzy. Rozpatrzymy więc 
aktualne fragmenty zagadnień tył~ sprawie wypowied~iane i wypisane 
ko z tym zawodem związanych. Ja- wywody. Chcemy jednak streścić to, 
ko temat nasuwa się zagadnienie co w tych wywodach jest najistot-

niejszego. mechanizacji pracy lekarza i stosu-
nek tak postawionej pracy do wyko- Oto, co mówi 'dr. Adam Huszcza 
nywania tego zawodu w sposób nie- w artykule p. t. „Wolny zawód le­
iależny. karski a uspołecznienie medycyny", 

drukowanym w Nr. 8 „Nowin Spo-
OBRONA PRZED MECHANI- łeczno-Lekarskich". 

ZACJĄ „Sztuka lekarska w znaczeniu wy-
Sprawa ta animuje w ostatnich konawstwa lec;w,iczego jest z natury , 

czasach świat lekarski, jest przed- swojej <par excellence _wolnym zaivo- '. 
miotem dyskusyj, polemiki w pis- dem, uprawianym w sposób na­
mach fachowych i niefachowych, wskroś indywidualny, regulowany 
wyraża się wreszcie w formie u- jedynie przez stosunek wzajermiy 
chwał. XVI Walne Zebranie Związ- pomiędzy Lekarzem, a pacje-titem. Za­
ku Lekarzy R. P. sprecyzowało w sadniczq, podstawą tego stosunku, 
tej sp.rawie zbiorowo stanowisko Ie- musiało i musi być zaufanie chorego I 
karzy. do lekarza, któremu powierza on to, 

3. s E R J 

MOŻNA JUŻ OTRZYMAĆ 
W KASACH P. K. O. 

PREMJE: 
JOZl 1000 

500 
260 
100 

Lekarze nie wypowiedzieJ.A zdecy- co ma najcenniejszego, bo zdrowie; 
dowanej „wojny'' owej mecli.anizacji zaufanie zaś musi być oparte na zu­
- byłaby to walka z wiatrakami i pełnie wolnym i nieprzymuszonym 
zarazem ... miecz obosiecztty, - leka- wyborze tego lub owego lekarza. 
rze rozumieją, że taki Już jest dzi- w lecznictwie zbiorowe1n pacjent 
siejszy świat i posta-Menie zawodu czuje się wtłoczonym w tryby apara­
leka-rza -w warunkach odpowiadają- tu oficjalnego, operitiącego masami, 
cych idealnie pojęciom zawodu wol- ktf)re . przecho_d:lff przez te tryby w 
nego je8t niemożliwe. Na tle prze- pe'W'ltem tempie. W oczach pacjenta 
obrażeń społecznyc}l, na tle ustawo- lekarz staje się raczej surowym u­
dawstwa lat ostatnich, warunków rztJdnikieni, nie zaś t'lfm zaufanym 
materjalnych mai;s, to zatracenie po- doradcą i przyjacielem, którego ota-

OIAZ WE WSZYSTKICH 
UIZĘDA(,H POCZTOWYCH 

CIĄGNIENIE CO KWARTAŁ 
WKŁADKA MIESIĘCZNA Zl 8.-

lSIĄ?ECZKA. NA KTÓRĄ PADŁA l'REMJA NIE TRACI SWE! WA!HOŚCI 1. llEl?E UD~IAl W NAST~PNYCH CIĄGNIENIACłł 

jęcia wolnego zawodu lekarskiego, cza urok osobistego autorytetu i 
ów gromadny D'larsz na r6żnego ro- wiary w skuteczność jego porady. 
dzaju posady państwowe, samorzą- Takie nastawienie psychiczne pa­
dowe i t. zw. społeczne jest właści- cjenta stwarza dla pracy zawodowej 
wie naturalną koniecznością. Ale lekarza „społecznego" - w dzisiej­

nowe płace ca wodociqgoch i kanalizacji 
lekarze. zurzędniczeni i „uspołecz- szem znaczeniu tego słowa - warun Wczoraj została definitywnie 7,a- Na podstawie przeprowadzonych 
nieni" chcą bronić bodaj tego, co się ki znacznie trudniejsze, niż byly i są łatwiona kwestja płac w przedsię- pomiędzy organizacjami robotnicze­
w tych warunkach jeszcze wybronić w praktyce prywatnej, ogranicza.jq,c biorstwie miejskiem wodociągów i mi i zarządem miejskim konferen­
da. Godne z pewnością uwagi jest to, zasadniczo zakres i możliwość osobi- kanalizacji. cyj, płace 1·obotnicze zostały w wodo­
co mówią, przebija w tern bowiem stego wpływu lekarza na pacjenta, W przedsiębiorstwie tem wymó- ciągach definitywnie załatwione je­
nuta szczerej troski o sprawy nie co ma przecież w leczeniu chorób wiono z dn. 1 maja dotychczasowe szcze przed 15 maja. 
;v\'łasne tylko, lecz właśnie o sprawy (nie tylko nerwoWych) znaczenie tak place i jednocześnie podano nowe, I Następnie władze miejskie na 
ł!Połeczne, o sprawy ich pacjent6w. doniosłe". l obowiązywać mające po upływie u- dwóch kolejnych końferencjach za. 

ZASADA SWOBODNEGO W jednenl z pism codziennych wy- stawowego ok~·esu wypowiedzenia. poznały się z uwagami i postulata-

:WYBORU 

-w danej chwili punkt ciężkości Zbroi· en1· a 1· 1.rODJ. unlztura spoczy-wa na kwestji swobodnego wy n n 
boru lekarza przez pacjenta. Dys-
kusja rozwinęła się na tle skasowa- (ab.) w dobie obecnej, w epoce 
nia przez Ubezpieczalnie Społeczne Ligi Narodów i nieustannych zabie­
ainbułatoryjnego leczenia i zastąpie- gów 0 utrwalenie powszechnego po~ 
nia tego systemu pracą lekarzy do- koju, państwa zbroją się tak pospie­
mowyeh, związanych z pewnym okre sznie i w takim stopniu, jak nigdy 
ślonym terenem i przeznaczonych dla jeszcze dotychczas. Przemysł wojen­
zamieszkałych na tym terenie -pa~ ny pracuje c;iłą parą, a wszystk!e 
cjent6w. surowce, potrzebne dla tego przemy-

Posłuchajmy najpierw, co mówi o słu, są poszukiwane i drożeją. Ma­
tem jeden z komunikatów Ubezpie- tny tu istną konjunkturę wojenną. 
czalni: W „Neue Zuercher Ząitung" znaj-

,,Dotrchcuuows formy leczenia. dujemy w korespondencji z Londy­
ambula.toryjnego, skądinąd posiada- nu ciekawe dane, dotyczące rynku 
iące wiele walorów, nie speln.ily metalowego, w związku z tą kon­
swego ~adania.. Zmeckanizowame junkturą. 
praey lekarza, obarczenie go nad- Ogromnie powiększyły się obroty 
mier114 ilo8cią czynności papiero- rtęcią potrzebną do fabrykacji ma­
wych, pozbawienie możności doklad- terjałów wybuchowych. Kraje, które 
n.ego poznania warunków życia cho- rtęć produkują, wywożą jej coraz 
rego, co ma doniosłe dla s-pratvy lecz- więcej. W ciągu ostatnich 4 lat Hi­
mctwa znaczenie, wypaczyło charak- szpanja zwiększyła eksport rtęci czte 
ter 'f'NlC1J lekarza. Leczenie ambula- _ rokrotnie, Włochy trzykrotnie. Niem 
tot'Yftu nie dol,o więc ubezpieczone- cy przywiozły jej w 1934. r. dwa ra­
m-u tego, czego w założeniu należało zy tyle, co w roku ożywienia gospo­
~ię ~dziewać od ubezpieczenia cho- darczego 1929. 
robowego. Poszukiwane są bardzo metale, 

Zamiast leczenia w ambulator;zmi niezbędne do uszlachetnienia stali. 
tA.bęzpieczeiii korzysta;ą obecnie z Produkcja wolframu podwoiła się 
p011ioey leka1·:ut dcnnowegct, który, w stosunku do przedwojennego l'ó• 
nietylko ni.a sta zadanie leczyć cho- ku 1Sl3. W ciągu ostatnich 2 lat ce­
rego. ale. w ?niarę możnofoi. lrJ4ć o- aa jeao ~troiła Siło 

Produkcja kobaltu jest trŻykrot- lamentu.· Komisja ta proponuje, aby 
nie wyższa, niż w 1932 r. zabronić wywozu starej cyny i u-

Produkcja manganu wzrosła jesz- tworzyć wielkie rezerwy tego meta­
cze bardziej; odkryto nowe kopalnie lu na wypadek wojny. 
w Egipcie i w połudn. Afryce. Rzecz prosta, że niema, dla przy-

Konsumcj a niklu jest o 50 proc. czyn zrozumiałych, pełnego i auten­
większa, niż w najbardziej · ożywio- tycznego materjału statystycznego, 
riym konjunkturalnie·-roku 1929. któryby dokładnie oświetlił całe za. 

Produkcja a.luminjum powiększyła gadnienie. Nie ulega jednak wątpli­
się zwłaszcza od przeszłego roku. wości, że zbrojenia obecne wywołują 
Znamiennem Jest, że akcje spółek niezwykły popyt na cały szereg me­
przemysłu aluminjowego doznają tali. 
silnej zwyżki za każdym razem, gdy Dla ilustracji przytoczymy ruch 
ogłaszane są programy . zbrojeń lot- cen w złocie kilku metali od 26-go 
niczych. kwietnia do 24 maja r. b.: 

O zwiększeniu spożycia oJowiu w miedź podrożała o 11 proc., cyna 
fabrykach amunicji można zyskać o 5,8 proc., cynk o 17,2 proc., ołów 
wyobrażenie z przykładu Stanów o 20,2 proc. 
Zjednoczonych. Statystyka urzędowa Znamienną jest również zwyżka 
stwierdza, że spożycie wzrosło tam następujących akcyj (od 1 marca do 
od 1932 do 1934 roku z 23 tys. t. do 22 maja r .. b.): 
84,8 tys. De łfavilland (motory, samoloty, 

Zużycie miedzi i cynku na cele Londyn z 56 do 63. 
wojenne wzrosło olbrzymio, według Rolls-Royce (motory, Londyn) z 
wiadomości, pochodzących z rozmai- 115 do 148. 
tych źródeł. Niejednokrotnie stwier- Vickers (Londyn, sprzęt wojenny) 
dzono szlusy jednorazowe na tysią-19 do 13/1%. 
ce ton. Schpeider-Cre\it:ot (Francja) UOO 

O roli wojskowej cyny świadczy do 1810. 
tai~ort kom~sji a~1e.rylfafiśkieiO par- 1.ongwy: (Francja: z 201 do 277. 

' 

mi pracowników umysłowych, repre 
zentowanych przez Związek Zawodo­
wy Pracowników Samorządowych 
·m. st. Warszawy. 

Po rozważeniu tych postulatów dy 
rektor wodociąg6w inż. Włodzimierz 
Rabczewski i wicedyrektor wydziału 
ąpraw ogólnych Henryk Pawłowicz, 
·zakomunikowali prZICdstawicielom' 
Związku ostateczną decyzję władz 
miejskich. Tak samo jak w stosun­
ku do robotników, zarząd miejski u· 
znał za możliwe dokonanie i w umo­
wie z pracownikami umysło'Wymi 
dość licznych zmian zarówno w pła 

· cach podstawowych, stanowiących 
podstawę do wymiaru emerytur, jak 
i w dodatkach funkcyjnych. · 

Ponadto władze miejskie zgodziły 
się na wprowadzenie ustawowych 
norm urlopowych dopiero w roku 
przyszłym, pozostawiając w r. b. nor 
my dotychczasowe, wyższe od usta­
wowych. 

Zakomunikowana decyzja 1,arządu 
miasta jest ostateczna. Dalsze ewen 
tualne zmiany w płacach mogą być 
przeprowadzone jedynie w przyszło­
ści w drodze normalnych awansów. 

Grad, kt6rr poranił 
przechodniów 

BUDA-PESZT. - Okolice Kecske­
metu, znane z produkcji owoców i 
warzyw, naw~dziła dziś niebywała 
'lawałnica i gradobicie. Grad wielko 
3ci dużych orzechód i kurzych jaj 
padał -około pół godziny i pokrył uli­
ce i polA na głębokość 15 cm. Okna 
wielu. dotn6w i dachy zostały u~zko­
dzone, liczni przechodnie odnięśli 
ranr od ~radu. 



--

Stryjeńska -i Rafał Malczewski· w IPS-ie 
(p) W dniu wcmrajszym odbyło 

D~ Di~ wmieliśmy zbiaro- raeyjDIJ' 11.iektóne proj.eftd;y do ko-I ma.te itiro.chę titerla.ckde tematy, ma- się w Warsr.awie na dworcu Wileń­
wej wyistawy prac Zc>W Stryjet\- stjwnów w "H81l"na!ria.OO". Iow.aine właśnie dla tej temaifuwo- skim uroczyste otwarcie Pociągu­
Etkiej. Obecnie I.P .S. pok.a-zał nam Mimo d!uiych wad i braków ma· śoi. Wystawy, zorganizowanego przez 
lciJ.ka.dzieai~t prac tej artystki w Iairstwo Stryjeńskiej pozostani.e ja- I dl:artego też właśruie rurtysta, mY Centralne Towarzystwo Popierania 
w:ystaw.i.e Ullllies?lc::umaj w osobnej ko pewnego rodzaju epokia w tej ~ląc o tej właśnie „tema:towośoi' Wytwórczości Krajowej. 
salL i wł.a.&nie ·1112ltuce d.akoirac:rjnej, która , wpada w konf'Ukt ~ smnym sobą. Aktu otwarcia „Poeiągu-Wysta· 
Są to przeważnie tempery, PQd· i P~ i bez~zg~ędnie ~~ła ze ! Zaipo~ina o założeni-ac~ czysto ma- wy" dokonał p. minister Przemysłu 

k>reślan-e gd·~tmiegdzie tumem ,i 0. ( sztwkń izdobnn:CZ"eJ ludnweJ. N1.e brak Ia:rnk1oh, o wyl()oibywanru u po.mocą i Handlu H. FLoyar-Ra,jchman.. Na 
ł6wkiem. · te~ ~ niektórycll pmeach ~tryjeft· 1 najSiZl:aclletnie~sugo (uw&ze) ek3· uroczystość przybyli min. min.; 1'oś-
Musr.ę z~zyć, że prace Stirr· ak:ieJ w~u początlroweJ . epoki perymerrtowan1:a kolo~tyczn.e~o: ciałkowski, Butkiewicz, Poniatow-

. ński · rob" d.nmie wrra.t · na krako'W\9kieg'<) polsld~go fo.nmzmn. zapomocą forimy ~ malal"SlkieJ ski, Paciorkowski, podsekretarze 
~ .~ą a:żend :m~aiku Drugą silną indYiWidualnOO.Cią na - obrazu, ·t. j. dzieł.a, mającego stanu: Koc, Doleżał, Lechnicki i Pie-
szuik! • a m1:a'fwnęklsri:j ~ę6ci ; obecnej wys'ta'Wiie IPS-u jest Ra.fal tyMoo W\!llr'tośoc:i plastyczne - a rzu- strzyński. Ponadto w uroczystości 
egd:ącym pc>Larstw' l\Ialczewski. ca ir.ię na te.maitmvooć (tutaj fabty- wzięli udział b. min. Matuszewski, 

n Y w ma ie. Przed kiliku laty Rafał M.alczew„ czno-prz.emysł.owa), oświetla ją fał- prezydent Starzyński oraz przedsta-
Stryjeńska iilushracja.m.i d d~kora• ..11_: "-b .• bi 

. . . . . . k ""= ZU>U Y'f oo · e renomę dobrego szywiem światłem i zgrzytliwą ga-. wiciele życia gospodarczego z p.p. 
CJami zrobi? sobie duze nazwi_s 0

· ma.Iairza. Renoma ta czaisem ud:z.ie- mą lrolOd"Ów. dr. Romanem Góreckim prezesem 
:op~śc ta w.z:Ilasba.ł.a .~ '°?~arę, lana mu 0nia kir.adiyt, nie przyńiosfa Dlaitego tet bł~ Raf.ała M~Jozew B. G. K., inż. Cz. Klarnerem preze­
J alk J~ ~d!aw.cy pomna:t.a.b ~Lo_ec wy I może zb~niej korzyści ma·latrwwi. ski.ego i:rolega n.ie nia braku tafon· sem Izby Przemysłowo - Handlowej, 
d3:wamycll ~bn.yoh ~y.dian. J albu 1 Niiektó.m.y pragnęliby widziee Ra· tu, nie na bralku poczuci.a plastycz- p. dyr. Andrzejem Wienbickim. b. 
IOOW •• ~arszawski.e„ksI.ęgar.~.e naj· fala na rinnej d:rodze. Obrazy j.e. ności, prawdziwie malaJr1skiej, ale min. Marjanem Szydłowskim na 
balrdzie~ ,~en ~gue wiys~~·1~1 za go z roku na ·rok stawały S1ię oomz j na. u1piM·ze i ambicji, aby przedsta• czele. W otwarciu wystawy poza 
szybamu I7:cznie ~e.pr~,uk~Je JeJ i:n:ac . bardziej „secesją", ooraz bairdrz.iej W1ić wńd'ZO'W'i „temalty" d :bo w spo· licznymi reprezentantami instytucyj 
a młodtz.d, UICZDJ.ow.ie :i uezemee I ko.kieix>waity widM roobni:e:wścią i s.ób malars..."<io pretensjonalny i fał· państwowych i prywatnyeh brała u-
sw~, profesOO"Oim i . „~d!a:rzom I „hlOdleryzmem" stylizacji. Rafał &yw1y. dział prasa i zaproszeni goście. 
k~a.sy. ~~~ły na .1.mierumy naj· MaliczawsJci, który bezispr.zeezlllie ma Ale mimo tyoh dużyich błędów Przemówienie wstępne wygłosił 
pięknH\l~ JeJ albumy. duże ~zwcfo lrolo.ru, poczucie nie- za:błyśni1a czasem w jego obrazi.e prezes Centralnego Towarzystwa Po 

Inaczej jedm.a.k og>ląd.a prace Stry przeciętne plasiyc:zn-0śoi (tej w lep ta p.rawd'Zliwa s.iła plastyczna, któr!l j pierania Wytwórczości Krajowej b. 
je.ńskil·ej mai.ar.z. Tam gd•zie laik szym gatunku) i dużą umiejetoość przy dobrej mioie wio-li i chęci zro- min. sen. Leon Ja,nta-Polczyński . . 
szuka anegdoty lub pcytkiej d~ra r .swego „meiier" - błądzi czę~-to w zumienia .ist()ty pr.awdmwego m~ Na wstępie mówca złożył hołd pamię­
cyj.n.ości, malarz, a względnde te.n, I jaikiejś d-ziwnej :Jc.ontuirowa.tości, i. Iarsitwia (która j.esit zawsze tylb ci Pierwszego Marszałka Polski Józe 
1..+L.. ·~.+ • 1.. • I I ' 
~W'rego luiA~tres.uiJą ·W ourazie za. , wpa:d;u po uis.zy w faŁszywa i;ramy i jedną - od ma:I.anisrtwa gireckiego fa Piłsudskiego. W dalszym ciągu 

--·..- „ . -

nister Floyar-Rajchman otwol'Z)'ł 
ją, poczem obecni mieli moł­
ność zwiedzenia .30 wagonów, :wypeł­
nionych najrozmaitszemi wyrobami 
produkcji polskiej. Trudno w szczu~ 
płych ramach sprawozdawczych wy­
mienić bogactwo wystawionych tam 
eksponatów. Dość powiedzieć, ~e wY· · 
stawa; która objedzie po szynach ko­
lejowych całą Rzeezpospolił.4, obej­
muje wezystkie niemal działy wy­
twórczości, obfity dział rolniczy (w 
tern instytucje i organizacje roJni· 
cze wraz z oświatą rolniczą), walko 
z przemytem, jak również dzia.łal-­

ność najważniejszych instytucyj pań 
stwowych z P. K. O. na czele. W tych 
30 estetycznie un.ądzonyeh wozaĆh 
kolejowych mieści się jakby synteza 
życia gospodarczego kraju. Warto 
podkreślić przy tej oka?lji dbałość 
organizatorów i wystawców o stro­
nę dekoracyjną, która w połączeniu 
z solidnością wykonania całej apa· 
ratm-y wewnętrznej, daje obraz nie­
zwykle pociągający i stawia wysta­
wę na nieprzeciętnym poziomie. 

Jeśli się przytem zważy, że Po­
ciąg-Wystawa w czasie swej podró­
ży po kraju dostępny 'będzie dla se­
tek tysięcy, jeśli nie dla miljonów; 
zwiedzających, spodziewać się moż­
na, że ten nowoczesny środek propa­
gandy wytwórczości krajowej spełni 
całkowicie swe zadanie społeczno­
gospodarcze. 

wsze wal;oiry czys.to plasityczne, od· I kolory.styczne. To fałszywe pojęcie ! aż do na~zych cz.aoow) - ucz~i- swego przemówienia mówca wskazał 
lllOSli s.ię dlO prac .malair&klioh Stry- mua.y:kalności barwnej (6twairzając ! łaby z Rafała Malczewskiego du, na doniosłe znaczenie dydaktyczne 
je~.ej zupełnie inaoi.ej. często rui.emiłe k.akof-Onje), _ to] żej miary mal,arza. i propagandowe Pociągu-Wystawy 

Przedewszystkiem zasadniczą ce- przemózgowiienie form i sylwetek n.a Z po~o'Cł1u szczupłości miejsca, o-
1 

i złożył podziękowanie wszystkim o- p J J JKI 
chą malarstwa Stryjens.kiej jest de- obrazie da.ie w rezulta.ci.e coś nie mówfonia innych, a .równoczesnych I sobom oraz instytucjom, które przy- ~ " rze DllJY flJYll 
koracyj.nooć. mił.etgo i obcego malarstwu.. wyiStaw w 1.P.s.-ie odkładamy do j czyniły się do :~lizacji tej spotecz- "OSPOdDrkl nf anoweJ 

Jest to delror.a.cyjD10iść c:z~ dość Obrazy ·obecne, PTZOO".rt,awrnjące następnego artykułu. no-gospodarczeJ imprezy. i5 M PO]Sl'Ceu 
powń.erzc'howrua, - hudow.ana n.a huty n.a śląsku i lo.kiomotywy - to Tytus Czyżewski. Po poświęceniu wystawy, p. mi- w 
gwa.!ltownych zestawie.ruiach bairw Wowrraj w Sa.Li Techników wygło 
nl"Ch, 1S0CZególniej za pomocą prze· sił dr . .&<>gar Battaglia odez,t J>. t. 

stirzerui płaski.eh. załioż,onych kolo· Młodz1·ez· szkolna J·edz1·e na odpoaynek „RmeJavn' i wymiik;i g<>Sp-Oda.rki pla, rem. T.e płasz.czyzny kolomowe, czę- oowej w Po-laca". 
sto ja.ko materj.ał, ja.ko forma, dość Po zob~\zowamn rcSt~ ;post.a.· 
ma.rtw.e, stwairmją u Stryjeńskiej ci irn'flerwencjonizmu, który jest 
spl<Yt powiem:hrni barwnych i aira- Tegoroczne kolonJe i półkolonje letnie wŁaśntie Lstctj} tej g~darki, mÓWI 
beeek C'LęSto aryginalnyeh d przy- ca pm~ł dlo przej aiwów interwain 
jemnych dla ok.a. · I · M~we in.iegdyś v.ryj.al'ldy wa~- j '' 3~ch w-yłą.cznie dla izdrowaj mło- ną <i wyśle d'O 4-ch ośrodków nad cjonizmu w Plołooe. Wykazał, jak ott 

I tl!taj ~ł.a.śniioe IMzc.OOd,;ą ei~ d·ro- 1 cyj.ne rodtziców wraz z dziećmi do oizńd.y szkół średnich, oraz dzieci Polisikiem Mo.rzem pbd dobrą ople- wyt;r1tępud-e · w ,rMJlllaitych d:ziedd· 
gi: jedna rto ta, tktórą kroczy Iatk, 1 uzdrowisk J miej'ic le~iit~5kowYch szkół p&\TI!:!!Zeahnych przy gimnaz- ką lekairską ri wychowawczą około 11aJC'h, ri j.akiia sklłtki U'j€!tnllle on u 
azuikając:y łaitwej diekoracyjnoś-ai I 

1 
rniail1eją 'Z roku na tok. j.ach z Wawoowy i prowincji - mo 1000 młodl?li~iy wolnej. n.aa za sobą pociąga. 

„ład.mości" nie popairtej zbytnio głę- / F~e.m j·e.st, że nawet śradndo-za. notpo1Hzude w SW!ojem :ręku Towta.irzy Sfery roo21i.cielskioe, ~rlkoły i in· W 
1
-eC kl llf2SAł11il bo.kii-em.i walo.rami pla.&tyie:znemi, . - I InOŻJliYOh rodtzii·cÓW nie 1Sbać na spę- stwo Na.wooycield S~kół średnich I ·$1y~rucje opie-1ruńcz.e winny za pora re Z · U VW 

dlruga diroga to droga malarza, któ-' dzenie Wlakaeyd z rodziną na letnt- ; Wy~iz,ych w Warszawie (Warsza~ dą lekaima Sl'.'.lrol.nego dokonać wy- W P.Lłnż. 
ry choi.al zn.a·Ieźć w praoarch malar Isku. 1 wa, ul. Bracka Nr. 18, tel. 1)76-61.D, I boru ,miej.sca ina włokowa.nie dziec· (m) W dniu wczorajszym Dyrek· 
skbclh Stryj;ńeki.ej jedrn~ te w.a-! Kolonje ~ą. j~dy'nym i z~sadni· · ·k~re~ pięci.-0J.etni1a. d_;Ziałal1~ość .i:- k1~ n.a lk:olonji, ~tórą !)Oz.a 1:'°·r.zyścia. cja Naczelna Państwowych Zakła­
lo;ry, na których oparte Jerst każde. 1 czym r.atunik1em zdrowia fnyczne- beJ.IDUJe 1329 młodizuezy z 80 s zkot I mi zdrrowotmiemi - pogłęhla 1 1subli- dów Inżynierji (P. z. Inż.) zaprosi-
do~e. mala.~stwo. Tutaj je<lnak spot I go. z mu.rów mi.a.st.a, z siUtE\ryn i pcd średni,ch. yY' ,roku bieżąicy.m T .N ?: I muje pracę wychowawozą szkoły. ła grono dziennikarzy warszawskich 
kać &ę mozna często z rozczarrowa- l dla.my, rz; pr~epełnuonLYch izb p.nz.c· · W. zrua.czme iro7"Slzea.·z.a akcJę kokl!I11J na zwiedzenie fabryki samochodów 
rui:em. Sbryjeńska tam, gdzj.e !kończy I nieść dt!Jiecloo w okrasie letnim na 

1
1· „ • • • W · mot cykli· p z Inz· mi·e...,ft'7.!Jj„.J· 

s.ię diekomaicyjne .zdobienie i koloro- ! wieś, na prze.str2Jeń wolną, skąpa~ I frolk0Jon1e dla dz,eu arszawr ~ię w 
0
warsza.;.ie 

0

przy., ulicy~T;;;'s--
wantie p~cz.y.zn,y, staje w-0. bee i ną w świ.etle 1&łoneczn.ym, dając mu ! P11zy W~rziale Opieki Społc.Cllnej I Opłata na w.sizystkie Półkolonje polskiej na Pradze. . 
trudniego zagadniarui.a światła, fo1·- '. przytem dobre od.71ywiani~, hi.gie· . i Zdirowia PublkZinegio Zairządiu Miia będzi.e znormaliww,atnia i wyn01SJić bę Przed zwiedzeniem fabryki, dy- · 
myi (.burlow.aniej 7.iapomocą koloru), i ni~n.e pomie.szczanie. opiekę wy- sta rosita:lo w bieżą::y:m roku ..stwo- <ltzie na oikroo 6-ai<> tygo01dm,~o.wy m- rektor naczelny P. Z. Inż„ inż. dr. 
kOO?JIXl!'Lycj:i wailorów dtp. atrybutów. ·chowaWC'zą i lelkarską - oto zada- rzone Oe1ntr.a'lne Btumo Orgiamizaoyj i sadm:iJcrz.o 22 :tł-Ote, przycz.em dlla dtzde A. Kręglewski wygłosił krótkie prze 
czysto mal.all"Skich, i staje czasem j ruie kofoniij le '.1ruich. i Pól;kol()nji dla dró.ed Warse.awy. 'id ibi-€1dn1Ych sto.m'Wlan.a będiZlie tary- mówienie, w którem omówił zadania, ; 
bem-adn.a. Malairs~ StTyjeńskiej : ~OO·rdyinoiwana pr.aca. Rzą.d.u, o:·- ! P1rzy?z~1ał rn~eci ~() paszczegól- fa UJl•giow.a., a mńamo:wieie: ~yi11oszą- doro~elc i progr,am.produkcyj.ny fa- : 
W'Y~~o prze.dewszy~kiie~ z, obra~o-1 ganow sa.morząd10.wy.ch 1 ~.połe~z.~n· 1 nyich półikolomJ bę-d!zie d10kionywany: ca 15 złot!yich, - 7.50 'l.łł., i - 1.50 I bryki samochodow i motocykli. 
WiO<SOl ~I ludoweJ .. Niektóre z. JeJ 1 stwa w dziiedizinie ~apewnil'lnria dr.te pnz,eiz Komiaję Rozd,2Ji-elczą, w .sikła<l zł. Pod1.:;1bawą d~,a ~sowiania ta- Po przemówieniu dyr. Kręglew­
kanitonow do złu'Cłoonna przypo.mma· cilom i ml.odzieży możno~ci korzyl"ta , 1.-tórej wajd·ą diel.e,g.aci Wydzialiu O- .ryf ulgowych będzie sit.ain zdro•wia skiego udali się obecni na zwiedze-
ją wycinanki lulb zdobnicze mało· niia z kol101I1ij letnich i półkoloniJ --· : pieki Społ.ecznej ti Z<l.rQwia Piublicz diziiecka, oriaz 1Z1dolnoścli 1>l'aJtni.cze nie fabryki. 1 

widła ludowe. doprowadzi'ła na terenie stoli.cy do ; ne.go ora'Z przedStawticiele org.aniza rodz.iiców. Wobec obfitego i interesującegQ 
Ale 1też, ruieStety, airtystka w tych sce.rutmaliJzowani.a a.kcj,i kolo:iijnej w : cy.i. Podsbarwą dq,a pr.!l!c Ko1mioSl)"j ~ Pólkolonje 1rozpoaz.ną się 1 ~ip- materjału obszerne sprawozdanie ta-

wypa.dkach nie wyeh<>dzi poza fol- o.rg.a.nizacjach .społec21nych. i dzialceych będą ·kralrly rej•estracyj- ca i trwa.ć będą 6 tygodinj, pltlly.czean mieścimy w jednym z najbliższych 
ld10eyStyiczną wyiobraźnię plastycz- Miamw:ioeie: Towarzy.stwo im. ś. i ·ne dlz..iooi, zia;. :pisiywa:nych rna pólk'0· 1 ctLieci słabowite w miia:rę rooż~<>ści numerów naszego pisma. 
ną. p. D-ra Stanis~awa Mrarkiewi::za j Il()!Iljoe w szkołach, pr~dl&Z!kol.aeth o- będą mfały przedłl.llŻQn.y po.byt do UJvznatzenle arbitra . 
Są jednak momenlty, że Stiryjeń- (Wa.riszawa, ul. Wile.za Nr. 52) -- ; N1tz w Ośrodka.eh. 8'1mi.u tzy'godni. w sprawie zatargu w papierni 

13ka jakby zapomniawszy, że na.jlSltiairaza z p011sJdoh instytucyj ko- j Kohna w Częstochowie 
ma ,;robić" lub konitynU10w.ać mal.ar- lotnij letrui.ch, maóąc.a za &obą drugie j 

etWP ludow.e - 6itworzy 
1COŚ .zupal- lata doświadw.eń - wy~yła na ko- : Rf rurr1· D Ujy•'amy DUdO"'lano Ml„'lh~n1·own1· Mlinf.eter Opieki SP'Qlł'eciZilelj mi8'I nie_ odrębnego ~ rac~~ ha~~o ~d- lomje ~ ty,~ nku okoto _15·JU naju- 1; u~ łf ~f· ~ · fł ~. ft 'll il ft • • ~~ nu f ~::;~cr::,· o=go1!!U:~ : 

dalo.nego od teJ własrne mebezµie- boższeJ dziatwy szkolm!eJ kosztem , 
~ej d!Ia airtysty „folkl.o.rystyeznej" 114.660 z.~ot~h. i na Ko5e m pr.acy w Wairnzawie, att"bi.trem w 
drogi. Liga SZikolna Pr2laoiwgruźlicza ! Wystawa Budowliaoo • Mie.si.zka- rniozl'l/YlC'h, wyig'Odniych i tanich, wy- sipirawii-e rz.a.tar,g11 w papiarni: Kioh- · 

Wtedly <>kazwje Stryj~ti.S'ka swój <.Wamsmaw.a., uJ. Mairszia:lk.owska Nr.! nii~wa na K~le otwa:rta ,;ootała w iStaw.a st.a.nowi pewnego rodzaju na w Częs;t<lc!h<>vv°lie. 
pruza.111" m.aliairski, swój .i,s.totny ta- 116) , mając~ d!u ż,o d oś.wiadezeń w I dlflJU wcz.o.~a~sey;m o godz. 10.30 szkJOłę !POIPUlh1mą , gdzia srzeroki~ Pie't"WlSZe pooried!ze.n1fe ~'tm!żowe 
lent, który t ak często tł'u,miony by- akcji kolonij leczniczych _ o.rga- ! ~rwz. p .. m1!llll~t~ Sk~0rbu J>r<>f. Wł. war,s.twy mo.gą uczyć się 'poglą.do- odbęcmi.e s~ę w Często.cJh()lw1ie Jll'M"­
wa przez artyistkę tą manją folklo- ni:zuj e wwrem l a". 1 1 h;er.rł,„. ;1 k'l!•J· ! ZaM"a.drlkie g'O 1 w1cM1,U1. Ada ma Ko- wo, jaik: <llależy dobrae j os!Z<czędnie dio,pod.obnie jes:z;cze w bie:Lącytm mfA 
iryisty,czną d chęcią zdobycia popu- nje Ieczruicze w Url ach (dfa chłop· ; ea. , . . budować. "'E-'i_ą_cru_. ____________ 'lil 

· Ia:r.oośd i łatwych sukces.ów. C'Ów), w Starej Miłośme i w No- / Bezpoo.red!ruio pmeo Qtwarmem wy Na otWlalt"Cilu w~awy obec.nd by-
1 PTzyrtem, mi'mo wpływów Iudo- wem _Mieście (dlia diziewcząti, k!o-1 stav.:r prooes Baiilku G-Os~a1'l81tw .. a ~im. d:n.: mioni·sf.rowie H. FIÓ:yiar,
1 

Brykiet• gazo,.-o·łoksyCZDa 
"l\'Y'Ch, Stryjeńska posiada dal!Żo in· Iondę z(hrojową w Ci~hociinku i b- 1 Kra:~powego gen. G?r~1 wygłos_1'.ł Ra.j·chiman, Kościalikowsi'k!i„ Pador- I Ili a B RYTO X' I 
dywti'd'U'a·lności, - .s.wo1i'stego pojęciia lomję kHma;ty.c 21ną w Otwoćk•t. I Kiraoowego, g~n. Górecki wygłosił kowski, Wicemin. Doleial, wi1cemin. „" 
llook>:ru ii girupo.w.a111i1a pł.aszczyrin. . Rada Szkolna m. st. Warszawy cel wrządzonieJ wystm.wy. Wobec Leohmdcld, pr.ezydemt miasta Sta­
Czaaenn jednak ·na.duży>mnie tyieh (W13.'11Smawa, ul. Sienkiewiciza 14) braku mi.eszkia.ń, - miesfl.:kia.ń hii1gie... rzyńslloi i ·inni. 
:prymirł;ywntych w sw.ej ko•kieteryjn:aj zamierza 'Ull"Ząidtzlić w r-0ku bieżącyr.! 
częs!to prostocie, te.matów i delrora- dwie ke>lOIIlQe dla dzieci szkół po. 
<'Y\inyc.h foirin (be>żkii iSł.owi:ańskit~, W\Sizechnycih w Małkini i Lornżv . o­
tiati.oa ludowe, 1roma·nsy góralskie, bHcwne na 3.000 d?Jiecii i :90z;i.tem 
- <Stw.airza poizór maniery i znudze- półlkolon(je na krańcach Warszawy 
llliia. dila 12.000 dzieci. 

.In.too-e.wj~c-a &!} jako pomysł .deko Całą. akcj~ . kolonij wyP,OCZY,n.ko-

Losob1anle bonót11 Funduszu lnllJestvcvJneto 
w dniu wczorajszym wylosowane 

zostały do umonenia Bony Fundu­
szu Inwestycyjnego, oznaczone Nu­
merami: 5371, 10282, 10953, 11063, 
12234, 20801, 38934 ~e ~azrstki<:h 

dziesięciu serjach, w)'puszczonych 
na podstawie rozporządzenia Mini­
stra Skarbu z dnia 10-go listopada 
1933 r. (Dz. U. R. P . Nr. 89, poz. 
694), 

używana w Państw. Zakł, ffigjeny 

Tepl PłUSkłlJV i!':: i!=:!t;.0 

~:t:::;:i~1:~- Jnł n.on.JR 
sna kolumna ~ • l UU l I 
Sprzeda! w lepszych składach apt. 
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Żółte iliebezpjeczeństwo grozi? 
Dla urysowującego się obecnie: ko przez republikę San Salvador.! nie Azji jest mocno lansowany i ponji to udało, oznaczałoby to uzy­

układu międzynarodowych stosun- J aponji jest z tern o wiele wygod- ! stanowi jeden z głównych artyku- skanie przez- nią zupełnej hegemo­
ków w Europie to, co się dzieje na niej, że w stolicy stworzonego przez . łów wiary postępowych. Chińczy- nji na Dalekim Wschodzie, bo prze­
Dalekim Ws.chodzi.e nie może by~ w I nią i P?dległego jej d~ .fa~to pań-! ków wszystkich kierun~ó:V polityc~- cież olbrzymie Chiny nie są równym 
żadnym razie oboJ.ętne. Wchodzi tu· stwa, mema przedstaw1c1eh obcych nych. Sprawa ta przec1ez ma takze partnerem dla małej, lecz potężnej 
w rachubę już choćby ten wzgląd, I mocarstw z wyjątkiem konsulów,' specjalny urok w perspektywie ha- Japonji. 
że taki lub inny stosunek Japonji: spełniających funkcje raczej tylko sła „Azja dla Azjatów". Znaczy ona Wszelkie porozumienie Japonji z 
do Rosji sowieckiej wpływa na swo-/ administracyjne. Swoboda ruchów w tym związku: żadnych przywile- 1 Chinami równałoby się roztoczeniu 
bodę ruchów i taktykę tego pań-J japońskich nie jest_ więc na tym te-i· jów dla nieazjatów w Azji. Podobno; opieki moralnej i politycznej, czyli 
stwa wobec Europy. Nie da się też· renie krępowana żadnemi względa- ! J aponja jest zdecydowana zrezygno: w gruncie rzeczy władzy nad pań- , 

~pnecz~ć, że norma~izacja stosun_I mi. J aponja zapewniała, iż, pod:· ~ać z praw ~ster~rjalno~ci swo-! stwe~ ,c~ińskiem. J apo~ja ni~ idzie, KONGRES PENK.LUBoW W BAlt~ 
kow pomiędzy JaponJą a Rosją so-IJ względem gospodarczym panstwo, ich obywatelt w Chmach. Nie przy-: „na siłę w zdobywanm Chm, ale CELONIE. w Barcelonie rozpoczął 0n 

wiecką poczyniła, od czasu kupna Mandżukuo prowadzić będzie poli-1 chodzi jej to oczywiście trudno, bo, i posługuje się systemem pokojowej brady; pod prze"."odnictwem H. G. We!J.... 
kolei wschodnio-chińskiej, dosyć I tykę „otwartych drzwi", ale dziś mając pod bokiem swoją· armję i flo I penetracji i propagandy. Ten naród s": nuę~zynarodo'?Y. kongres Penklu· >­
poważny postęp. Rosja sowiecka . przestrzega J aponja z całą konse-1 tę, może - w razie czego - zawsze j zwarty i skoncentrowany. dąży cały ~0~. Pierdwszky ~.zien obtrad utpłyną1ł P?d

1 1 · 1 I · , · k' ' · , db'. . t k' , . t n iem ys us11 na ema wo nosc 1 
ma prawo uważać, iż na tyłach swo- 1 kwencją, żeby w dz1e e zagospoda- przyJśc z pomocą Ja iernus Japon- na po OJ azJa yc i~go swia a, - a przekonań w literaturze i publicystyce, • 
ich, od strony Wschodu, ma obecnie I rowania tego państwa i zainwesto-1 skiemu obywatelowi, któr:.m.uby.sięj nie tylko a:mj~ j~pońska - id_zi:i .z ~ośród_ dełe~atów o!icja~?ycil wy­
spokój. Przez tego rodzaju zaś pro- wania go żadne inne mocarstwo I stała krzywda. Ale oczywISc1e me o: ufny w swoJe siły mtelektualne I fi m~eruc nalezy m. m.: M~nneth ego, Cre• 1 

· · k · l' I ' J „ · b ł d · ł A 1 t "d · J 'l' J · · • Zd b · · · M . mieux, Manna, Tollera 1 Pompeu Fabrę, pozycje, Ja stworzeme zneutra izo- 1 procz aponJ1 me ra o u zia u. n- i o i zie. es I aponJa zrezygnuJe I zyczne. o yc1e i opanowame an· pre sa k t 1 . k" " p , kl b 
' I · k · l , · d' ·· d d . t lk . d l ze a a ons ie6 o e.1 u u. 

wanej strefy pomiędzy państwem j glja łudziła się i wysłała nawet w z przywileJU e sterytona nosc1 na zurJI o aJe mu Y o wrnry w a - : Wielkie wrażenie wywołało odwoła· 
Mandżukuo a granicami Rosji sowie i swoim . czasie misję, handlową do'. terenie Chin, to będą to musiały u-r sze sukcesy i zdobycze. Na drodze ni~ !1czestnictwa oficjalnej de~e~a~ji I?ol 
ckiej, którą wysunął niedawno Li-: Mandżukuo„ ale nie dało to żadnych I czynić także i mocarstwa europej- 1 więc pokojowej propagandy w Mon- sk1':J ~ osobach P• N~łkowskie1 i Wie; 

• • • 
1
1 l 6 I k" O · · ł , · · h I I" 1 · f' rzynsluego z powodu załoby narodoweJ. twmow, RosJa sowiecka chce ten rezu tat w._ . s ie. me mnego w asme me c o- go Jl, mora nego _i mansowego po-, STULECIE TEATRU RUMUŃSKrE-

stan jeszcze umocnić i utrwalić. 1 Od dłuższego też już czasu rząd' dzi J aponji. Qna przyjmuje tu po- 1 parcia terenu Chm, przez imigrację ·GO. Teatr rumuński obchodzi w bieżą· 
Jeśli Japonja się zgodziła na taki I japoński daje do 'poznania, że nie niekąd na siebie rolę obrońcy prawi ludzi i dopływ towarów na Filipi- crm.miesiąc.u setn.'! rocznicę.swego ist-

układ stosunków z Rosją sowiecką, zgodzi się na utrzymanie nadal pra moralnych i politycznych Chin. J ny i do Indyj - holenderskich, me_n~a. ~ te1 okaz1i odbyło się w obec• 
k ' · I kst t · l , · d · z h ·1 k' d J · t J J · 'd A ł' nosci krola oraz członkow rządu przed-
tóryby.t~u ostatmemu mocarstwu w_a e ery ~rJa nosci cu zoz1em- . c ~i .ą, ie ~ aponJa wys ą- '?~ze apo~Ja nap7z? .. · g.o~nym stawienie galowe w teatrze Narodowym 
zapewmł ~1,e~o spo~oju, to ma przy-I cow na teren:e Mand~uku?. ~naczy p~ła z L1g1 Narodow, :z~ przy.zwole-1 JeJ cel~rn .Jes~ dz1s1_aJ os1ągmęc1: po w Bukareszcie. 
tern oczyw1scie swoJe bardzo konkre · to, że poddam zagramczm me pod- mem mocarstw do L1g1 nalezących rozum1ema i wspołpracy z Chma- .' TERMIN ZJAZDU IM. KRASICKIE· 
tne i realne interesy. W chwili, kie-

1 
padaliby pod sądy konsularne, ale I ma ona teraz znacznie wolniejsze' mi. : G?t 1WE0LW<?~· Na PZ<;>sieddzc:niuKKo-

. · · , · ' ł · d · ł 1 , · D l I p t · · k", . mi. e u rgamzacy1nego 1az u un. ra• 
. dy moc.arst~a europeJskie zaJ~te s? ~o_d sądy teg~ pan~tw~, co oczyw1- 1 r~ce w ca eJ . zia a nosci na a e- . o rwa J:szcze cza~. Ja is, zam~ sickiego, po wyczerpującej dyskusji 

0
„ 

poszukiwamem_fo~uły bezpi~czen sc1.e. obrzydziłoby I~ Jeszcze_ bar-I kim Wschodzie. ~?car~twa, wc~o- 1 Ch~ny daruJą ~aponJI utworzem: raz po zasięgni~ciu opinji.sf~r miarodaj­
stwa, a poszukiwame to budzi nad dz1eJ pobyt w Mandzukuo, DIŻ do-1 dzące w skład L1g1, me uczymły: panstwa Mandzukuo, ale prędze] nrch, posta~o_w1ono odby~ Zjazd norma} 
Europą grozę coraz większego nie-, tychczas i uczyniłoby ten kraj jesz- nic, ażeby wzmocnić pozycję central czy później tarcia ustaną. Hząd nt1C: wd .ter

8
mdtme

10
poprzedmbo upstal~.m~ 

b · , 1 · · · l d h', ki d d . I k', k' d ł . . d . • l· ma o czerwa . r. o,.1ewaz 
ezp1eczenstwa, Japonja przygoto- 1 cze łatwieJ dostępnym da penetra- nego rzą u c ms ego, oprowa z1-i nan ms I wy a JUZ rozparzą zema zjazd wypada w czasie trwania żałoby 

wuje, rozwija i pomału realizuje cji wyłącznie i jedynie japońskiej. ły tylko do tego, że Japonja wystą-; zakazujące propagandy antyjapoń- narodowej, postanowiono ograniczyć je· 
swój wielki program zdobycia hege- 1 Stawiając sprawę zniesienia za- piła z Ligi Narodów. Mając teraz skiej. Z chwilą zaś, kiedy to porozu- go program !edy?ie do ?brad ~auko­
monji nad Azja. Słusznie ktoś zau- sady eksterytorjalności w Mandżu- wolne ręce, dąży Japonja konse-

1 
mienie wejdzie na drogi już zupeł- wy~h, usunąhl zas rozrywki oraz impre· 

ważył, że polityka, jaką prowadzi rji, poruszyła Japonja w sposób nie kwentnie do porozumienia się z je- nie realne, t. zw. żółte n i e-
1 
zyFI~ANcb~KA NAGRODA LITERA· 

dziś Japonja, przypomina pod każ-: zmiernie sprytny i przebiegły pe- dnej strony z Nankinem, z drugiej be z piec zeń st w o stanie się CKA. Nagrodę literacką t. zw. „Prix Po 
ym względem wielką erę liberalną wien problem, który dzisiaj na tere- strony z Kantonem. Gdyby się Ja- naprawdę aktualnem. t. i. 1 p~li~!e" otrzymał .~enri Troyat za po-

. · k XIX k •t w1esc „Faux Jours . 
~?PY. W wie ~ .1. • e~ę r~z Wł _u Laureat liczy zaledwie 24 lata. Uro· 
"'Itahzmu, który, wsp1eraJąc się dził się on w Moskwie, skąd wraz z ro-

~rodkach politycznych i militar- Budowa polski„ eh o~ręto' w dzicami wyemigrował w r. 1920 do Fran 
n ·, dążył do gospodarczego opa- cji i tu przyjął obywatelstwo francuskie. 

' . , , Włada on jednakowo dobrze francuskim 
nowa~1.a cał_ego sze.regu. osro~kow. we ·wl•sne1 stoczni mBI'! n 'lrkl wo1enne1 w Gdyni fi rosyjskim. 
Pod roznem1 hasłami, maJącem1 cha . . . . . . . . . . . . . I 25-LECIE śMIERCI ROBERTA KO· 
rakter wybitnie pokójowy, prowa-' _.Jak Sllę d<>w1a~uJem! z ~erow- s.u_c:i-y .1 ?·ł~wa!~c!, o~powiedn1ą I- J diOw:aneJ, Je?·no.s~, wykorcywanyeh ! CHA. w dnin .~cz.orajszym w auli Uni­
dzi dziś Japonja tę politykę, której 1 mctwa Mairynairk.i WoJemineJ, p1'Zy- looc dtZwug~w J zora:w1 bra1?o~'ch, 1 "'. wytm-0rm~~ I WM"!S~t~tiach., r~z- wersytetu, berbnsk~ego_ o~by! s~ę .urocz}'. 
ostatecznym celem 1· est opanowanie · stąipiło ()ll<J we .włą.ismym zialorea,ie dlO w.air.szt.a.ty 11 budy·n1m, pos1.a.da.Jące I smn.ych w il"oonyich częsc1ach kraJu. sty obchod 25.-lecia s!llierc1 ~w1~tow~1 

l . . . . ' . ..l • d ·t..~ ·--" . • n..:I : w t ''b . ·~·" l\,f k" sławy lekarza 1 bakteriologa memieckie 
Azji w sensie zyska:nia nad jej pań-: zre~ ~Z-OIWa!Ilil~. wam;-e13 liu~a niaro <>- naJ•1.Tau:u1z~eJ ·n~woezes·ne u.rząou•zen.a. . .ei~ SIJ'O'clO w'.''.""<z.e m.a~"'Yfilar 1 go Raberta Kocha, laureata nagrody No 
B~ami decydującego wpływu. l We:J: budlowy okrętó1~ wo. Jen.nych na P·o za.Ironcz811lim programu praic. bę-

1 
WiOJetl'YleJ daly do;vi;-0d i.iro.sk1 <> roz~ bla, odkrywcy pr.ątka .. gruzlicy oraz za­

Pod kierunkiem J aponji ma po- ; własnej sit.oczni. d1zlie można bUidować na sitocizni ma- wój przemysłw kraj.owego, pm.ed razk~ ch?lery. Przemówienie, P?święco· 
t ' A · ł · dl A- · P.race r-01Zn.r•częto w r<>ku ubi>e- rynarki wioj-ennej IJJawet większe jed kltórym otwietl'ają się 1szerokie mo- ne _wielkiemu uczonemu wyg!osd prezes 

ws ac nowa ZJa wy ączme a I ,...~ . . · : . . . . I . . , . . . t . . • Panstwowego Urzędu Zdrowia prof. dr. 
zjatów. głYJII\, preygotow.u.Jąc odpowiedme 1nosi1:k1, itaik dla mairynairk1 woJenn<eJ, zhwoscn w pos1.aCJ hczny1ch i cen- Hans oraz minister spraw . wewnętrznych 

To nie stało się tak całkiem przy-'. baseny ~ ~ża. Obecnie robo· jak ·i handlowej. Sto.cznia będzie bo- nych z.a.mówień. j dr. Frick. 
padkowo, ale było wynikiem dokład •ty pr:zy bud<ffl'ie stoczllli są w to- wiem wyJwn.ywara także za,mów:i.e- Nowa .stocrmia d<a mtrudni.eni1e WYSTAWA SZTUKI K9śCIEL~ 

· · , · ; k · •est d · · ~ · · k · t.n k"llru ty · . 1 d · b , d · W PRADZE. Stowarzyszenie Artystow 
nego wyhczema; własme dwa la-: u ~ J na 'ZieJa, : Jl.liZ w 1' 0 u ma pr~a 

1
e.. . . +.~+n, t 1 , <l . .snąioo·~ .u zitkiezpo.srłe ~Io, Plastyków w Pradze (Jednota umielcu 

ta temu J aponja wystąpiła z Ligi ; prz.y.szl1ym ruru:chomIO\I1a będzie Dodac na ezy, iz w.arszua."V' s O•CZ.- po.sre mllo z.as wszy;s1 rn ga ęz1.iom rytvarny~h), urządza w, swym nowym pa 
Narodów, przez co na terenie swej piell"W<Szia pocłhylnti.a dla oklrętów o .mi rnie będą dublowały poSli.rudanych przemy.'*u. I wi!onie wielką wy~tawę ~ztnki ko~ciel-
ekspansji zyskała jeszcze o wiele wyporności d-0 1500 fon. Tam teź jurż przez przemysł krajoWy war~ Z jedinej sttroiily uziyskamy więc ne!. Wysta~a będne. za~ier~ła zarowno 

· ks · · I ~~..:1 b · b d b ..J1..• +n,,_,,; • wyt , · · Ł · , b ..:In I t t d . . I dzieła wspołczesne, 1ak i dział retrospe 
wię zą swobodę działama. J aponja i pir.aiwd!Oll""'o Ilłe u owruna ęuu.1e S·ZL<VIAJW a worm, 1 s uzyc ęu.ą, ce.rnny ~ans~ a pr;a:cy, z irug~ei:i - , ktywny, przyczem bardzo cenne dzieła 
nie martwi się też wcale tern, że u- I łódź podwodna z fu,nd'Usrm1 zhiól!"ki, głównlie do celów lokalnych, <lila sa WZłmo·cmnJmy <>bronę m<mską, od któ- z czasów średniowiecza zostaną wypo­
tworzone przez nią i będące w grun·; imienia Mar.srz.iałka Piłsu;diSkiie.go. mej s.t.<>~ni, będiąoej mo·nit-Own.ią po rej zal~ży bezpieczeństwo państbwa życzone na wystawę przez poszczególne 
cie rzeczy jej lennem, państwo Man I[ Plan stocrmi pmev.i·d'Uj e 4 d-0 5 j ezcoog&lnycih części składowych bu 

1
· i oobiroibyt 'Ibalrod,u. (PAT) •

1
• klawsztotry. b d . t t A.._ 

. . . , . ; . . ys awa ę zie o war a przez c .... , 
clinkuo Jest dotyehczas uznane tyl- po.chylm .roz;nych długosro, d()kl: miesiąc: od 15 czerwca do 15 lipca r. b. 

ll'leczorq teatralne I nych, potrafił Winawer na tle tego dzenia nadają komedji swoisty hu- ru sprawiedliwości, (to już zresztą 
procesu. utkać wcale zręczną saty- mor i - wartość prawdziwego do- tak zawsze bywa, adwokaci, zwłasz-

, • ' ' rę na nasz wymiar sprawiedliwo- , kurnentu chwili. Podobno zresztą, cza obrońcy, mają zazwyczaj lep• 

' ,,Obrona H.eyso,'Z.7e"I ! ści, wydobywając - nie bez pew- tworząc ten dokument, zapatrzył szą prasę), potem adwokatów, wpra 
. Y'Y ił nych może reminiscencyj z głośne- się Winawer - tak przynajmniej wdzie, niewątpliwie w niektórych 

·Komedja w trzech aktach Brunona WinJwera 
Tea"r Mały 

go procesu Gorgonowej - cały sze- 1 mówiono na prernjerze - . w postać wypadkach mądrzejszych, ale też 
reg zabawnych spostrzeżeń, szcze- ; jednego z najsympatyczniejszych niebardzo ~ądrych (obrońca Hol­
gółów i szczególików. ! przedstawicieli naszej palestry. sztyn daje się przecież ostatecznie 
Trafność tych spostrzeżeń pole· : Mniej natomiast przekonywująco nabrać pani Keysowej), za najmą-

Twórczość dramatyczna Brunona w ówadoznawstwie, napisałby na ga przedewszystkiern nietyle na wypadła cała akcja kornedji i jej drzejszych zaś uważa chyba pod­
Winawera obraca się z upodoba- pewno przynajmniej podręcznik o : . n

1' WS'tystkich refleksjach filozo- problematyka. Pie1·wszy jej akt na- sądnych, którzy, a właściwie które 
niem na płaszczyźnie pewnych ulu· owadach dla szkół powszechnych i ficznych i psychologicznych, które pisamy je.st świetnia i odraZIU UISpo- dają sobie ostatecznie radę z jed· 
bionych przez tego autora moty- ostatecznie dobrzeby na tern zaro- dutdW<::l' \.v~isnuwa na tle sensacyj- aabia widza jak najsympatyczniej- nymi i z drugimi ... Jakąż rozkoszą 
wów, zawikłań i sytuacyj. Niema bił. nego procesu o zabójstwo, procesu, natomiast dalsze - a więc drugi, byłoby zobaczyć raz sztukę, w któ­
sztuki Winawera bez groteskowej Zresztą w nowej komedji Wina- którego bohaterką jest piękna ko· a przcdewszystkiern trzeci - mniej rej wszystkie dodatnie promienie 
figury uczonego, który w swojej I wera jest ów dr. Warna postacią bieta - ile na umiejętności wytwo- już są przekonywujące. Dramaty, skupiłyby się na instytucji sądu, 
specjalności ma wielkie zasługi, ale I tylko poboczną, wprowadzoną wido rzenia pewnej aury zawodowej, cha powieści, filmy o podłożu krymina- naświetlały zaś resztę w odmien­
który poza tern jest fujarą i pod cznie gwoli zadośćuczynienia syrn- rakterystycznej dla <lanego milieu. listycznem to mają „do siebie", że nym kierunku„. 
względem życiowym skończonym patjom i upodobaniom autora. Po- Adwokaci, występujący w komedji mu~17.ą w c.ałej swej fantastycz- „Obrona Keysowej" zagrana by· 

· niezdarą. Troszkę w tern jest idea-I trzebny jest on poza tern jako mo- Winawera, to są właśnie adwoka- naści być logiczne i mocne do koń- ła w teatrze Małym poprawnie - · „ 
listycznego uporu, datującego się: tyw akcji, niezbędny dla wprawa- ci - nie lekarze, nauczyciele, czy ca. Ni eodzowną jest też rzeczą, aby ale chyba nie wiele więcej, niż po­
chyba z czasów jeszcze przedwojen- 1 dz.enria w rucli. całej machliny akt.u finamsiści - tyłko adwokaci, w.ro- się na końcu ostatecznie dowie- prawnie. p. Gorczyńska dała jesz­
nych, kiedy to z pojęciem „uczone- . trzeciego. Poza tern mógłby śmiało śnięci w swoją pracę, zatruci spe- dzieć, ,.kto zabił", - tymczasem w cze jedną odbitkę uroczego wampa; 
go" łączyła się bezinteresowność, I pozostać przy swoich owadach. cjalną atmosferą sali sądowej, u- rntJwc.e Wimawera jakoś trudno \Z tem p. Stanisławski niebardzo jakoś U• 

oderwanie od życia, ponadziem-j Akcja natorniost „Obrony Keyso- ID11e3ący my§leć tylko pewnemi zadaniem dać sobie radę. Mnóstwo miał wykrzesać z postaci Holszty. 
skość. Dziś uczeni bywają nietylko wej" obraca się wyłącznie koło pro- utartemi kategorjami, formułkami, pytań pozostaje bez odpowiedzi, na to wl:!wnętrzne ciepło, w które 
uczonymi, ale znają się też przytem i cesu owej pani Keysowej, oskarżo- czy schematami. Jest taka jedna mnóstwo zagadek pozostaje niero- niewątpliwie wyposażył ją autor. 
wybornie na interesach, każą sobie nej o zabójstwo, uwikłanej w nie- s.oenka w trwcim akcie „Obr.0111y"- związanych. Słynnemu obrońcy Hol Doskonały był natomiast p. Grolic­
świetnie płacić za swoje prace nau- słychanie przykrym procesie, i osta akcie niewątpliwie najsłabszym, sztynowi do tego stopnia miłość u- ki w roli niezdary-uczonego i Kur­
kowe, a nie ·gardzą przytern taicie i tecznie zdobywającej nietylko wol- najmniej udanym całej tej korne- derza do głowy, iż przestaje badać nakowicz, jako adwokat Geszwin­
życiem nawskroś światowem, w któ ność, ale i pokolei jednego za dru- dji - kiedy adwokat Geszwindow- winę oskarżonej i tego samego do- dowski - chyba ze Lwowa. Kon­
rem mają okazję poznać kobiety i gim dwóch nowych mężów: owego ski na ';ieść o zar~czyn~ch słynne- ~aga się o~ public.z~ości, która -1· drat i. Kawi~ska nie dali żadnych 
uzbroić się przeciw ich zabójczym nieszczęsnego dr. Warnę i znacznie go obroncy Holsztyna z Jego uroczą me kocha inę pirzeC'lez cała w p. G<>r kreacyJ orygmalnych, ale mimo to 
podstępom. Jeżeliby dzisiaj chodził od niego bardziej pociągającego ex~~ientką, pyta się: „czy można to czyńskiej. Jedno tylko w tej sztuce i Szabłosia i aplikant Kubuś byli w 
gdzieś po świecie taki dr. Warna, znakomitego obrońcę, adw. Hol- JUZ powiedzieć w Apelacyjnym"? jest jasne, t. zn. iż autor uważa za ich interpretaeji żywymi ludźmi. 
jak w komedji Winawera, któryby sztyna. Doskonały obserwator życia 1 Ten mały szczegół uchwycony jest skończonych głupcÓ\.V przedewszyst ,A. Chor. 
:w,vslJeejaliz9wał si~ tak doskonale i j~ drobnostek,, piałyeh i .śmiesa- . . świetnie. '.l'o i temu J>Qdobne powie- kiem ws~stkich urz~dników w~ 



e „ 

Nowinki n1edączne Pierwszy. światowy Kongres Polski lnfekcJe, które na nas czvhaJq bJ zlmneJ kaplell 
Otoawielkiemi kr~ami zbliża się kim ni.era-z przebiegu, z ~ 

sezon „wodny" - tłumy ludzi wy- temperatnrą.. 

Przed 25 laty z inicjatywy Związ- Pomnik Kościuszki ufundowany ski, Władysław Reymont, Wacław · legną wkrótce na plaże wszystki.ch I p,rzy silńem nachyleniu głowy, 
ku Narodowego Polskiego odbył się został ze składek .. Polonji amerykań- Sieroszewski, Marja Konopnicka naszych jezior, nek i ·neczek, po- i vr bek część ~Y. prnedostaje mt 
w Waszyngtonie Kongres Narodo- skiej. Odsłonięcie obu pomników (prócz życzeń nadesłała wiersz spe· śpieszą . do basenów pły.waclcicll, I do przewodów, łączących gardło z 
W7 Polski. odbyło się w nader uroczysty sposób cjalnie napisany na Kongres), Teo· aby uprawia-ć ten najmilszy chyba' uich€m i - je.śłi :&nów w wodzie Glł 

ll'aszqnqtonle 

Był to jakby walny Sejm, pierw- dnia 11 maja 1910 roku . dor Tomasz Jeż (.Miłkowski), - z ł<!;tniejąe}ych sportów i - dla'. bakterje, powodują.ce żapale.nra 
szy od czasu rozbiorów. Wzięli w W odsłonięciu wzięły udział ofi- Marja Curie Skłodowska, Benedykt zdrowego człowieka, oczywiście -

1

1 uch.a, biedny .sportsmen ,niechybnie 
nim udział delegaci Polonji amery- ~jalne sfery Stanów Zjednoczonych Dybowski i inni. bodaj-że najzdrow&by. zapadnie na tę .a.rcyhol-esną i pn.1· 
kańakiej, przedstawiciele organiza- z ówczesnym prezydentem Willia- Delegaci na Kongres obradowali ~ ?edna~.„ ~a.k, i ten właśnie I ~rą, .choć ·~ kiiedy cięt.ką ch°: 
cyj wychodźczych oraz delegaci z mem 1'aftem na czele. Przed pomni· w trzech sekcjach: politycznej, eko- lliaJmilszy i naJZdrow.szy sport ma robę . Rzadko kiedy - lecz C!Ull&aml 

kraju - ze wszystkich trzech zabo- kami obu bohaterów defilowały 3 dy nomiczno - emigracyjnej, nauko~- swoje „ale", i to zupełnie niezależ- ;I ba.rdzo cięż.ką, bywajP. bowi~m J)l"ZY, 

rów. Na Kongresie reprezentowane wizje wojska amerykańskiego. Defi- oświatowej. ne od stanu zd.rowia tego, który go n~j komplikacj-e, kfłr-e się na.wet 
były również organizacje polskie, lowała również „dywizja polska" w Referaty, dyskusje i uchwalone używa. Idzi~ nam o niebezpieczeń-1 mogą kończyć koo.iee7.no.ścią zabie­

.., działające na terenie Kąnady. Dele- skład której wchodziły umundurowa- rezolucje - owoc pracy wszystkich stw-0 pewnych ch-0.rób infekcyjn:reh, gu operacyjnego. 
gaci z innych . środowisk wychodź- ne oddziały konne i piesze ówczes- sekcyj - stały na wysokim pozio- z któremi się teraz dość ~zęsto r · Jakaż je.st na. to T"da? Jak się 
czych nie mogli przybyć na Kongres, nych polskich towarzystw wojsko·. mie i poruszyły najistotniejsze za- ooraz częściej, właśnie .n.a.skutek I mori.na u'81trzec prz.cd temi wszyst· 
lecz środowiska .te, pragpąc zazna- . wych w Ameryce oraz delegaci orga gadn1enia bytu polskiego, wówczas kąpi-eli spotykamy. ki.emi powikłaniami .tak bard'Lo mi-
czyć swą łączność i solidarność z ro- nizacyj polsko~· amerykańskich ze aktualne. Najbair.dziej roz.poW'Szech.nione z I łej i zdrowej .roz.rywki? 
dakami w Stanach Zjednoczonych o- Związkiem Narodoirym Polskim na . W krótkim artykule nie spoi,iób nich to: zapalenie sp0jówek ocz- j Jedyiny sposób - to unikać pły­
raz uwydatnić swą duchową obec- czele. Jak z opl.sów i relacyj naocz- zo.brazować przebiegu obrad oraz nych, rc>pne zapaleni-e ueha i J>e· 1 w.ani.a w woo.zie zam~zczonej. 
ność na Kongresie, nadesłały życze- nych świadków wynika, cały Wa7 zanalizować uchwalonych rezolucyj . wien typ żółtaczki. ! Tak, .ale przecież niepodobna de­
nia i referaty. szyngton - wspaniale udekorowany Ograniczymy się przeto do jednej z To „kąpiel·<>we" :iapalenie s·poj&- I zynfokować rzeki, · jezi-0.ra i morza, 

Zarówno struktura Kongresur .te· - żyi w dniu tym pod znakiem uro- tych iezolucyj, stanowiącej szczyto- wek nie jest chorobą ciężką, cho-: jak dezynfekujemy, ehoć ni-ezawne 
maty obrad, jak wreszcie jego cele, czystoścf polskfoh. wy moment prac Kongresu i będą1..-ej ci.aż w pierwszej chwili wygląd.a ; w dostatecznym stopniu, base.ny, 
nadały mu charakter ogólno-polski. Prasa amerykańska przepełniona odbiciem uczuć patrfotycznych całej groźnie, objawami swemi przyporni-! sztucznie napełniane! • 
Nie był to tylko Kongres . Polonji · była sprawozdaniami zarówno z prze Polonji amerykańskiej. na bowiem ja.glicę, nic z nią zresz-, Nieste.ty, rrecr;ywiście mepodob-, 
amerykańskiej, lecz całego narodu, biegu uroczystości, jak i biografja- Dnia 14 maja na wniosek sekcji tą, na szczęś-cie, nie mając wspól- i n.a.. To tei niebezpiec-zeństwa tego 
obejmował swym zasięgiem kraj ma- mi dwoch· wielkich Polaków, oraz politycznej Kongres powziął nastę· nego. Powieki JJU'Chną bardzo sil- i ni-a da si~ uiniknąć oopewno i eał­
cierzysty i wychodźtwo; był to przy okazji,- artykułami o Polsce, pującą uchwałę: nie, ffą zacrerwieni<>ne, występuje ' k-0wicie. W każdym razi-e jednak 
pierwszy $wiatowy Kongres Polski, jej wspaniałej przeszłości, bogatej „My, Polacy, mamy prawo do by- światlow.s.Lręt i łzawienie. Trwa to ' moon.a i tr7'eba star.at się zmniej· 
niejako prototyp Zjazdów Polaków kulturze i obecnem położeniu poli- tu samodzielnego narodowego i uwa- przeciętnie 3 - 4 tygodni, poczem S1Z.YĆ jego s.z.ansoe. A więc: dowi~ 
z Zagranicy, organizowanych w wol- tycznem. żarny za swój święty obowiązek tlą- przemija pow.oh, jeJna.k do zu•peł-

1 
dzieć się, czy w pobliiu miejsc.a, u. 

nej już Polsce dla zadokumentowa- Echa odsłonięcia w Waszyngtonie żyć do osiągnięcia niepodległości po- nego wyz-dr-0wi.enia trzeba zwykle patrzonego przez oois na kąp~l 
nia jedności narodowo-kulturalnej pomników polskich bohaterów prze- litycznej dla naszej Ojczyzny - Pol- ok. 2 miesięcy. Co je.st przyczyną niema żadnych. ścieków i C'b'J sa 
wsz:ł1tkich Polaków. jawiły się w prasie państw zabor- ski". tego z31każenia? Bakte.rje, znajd u- tam nad wodą nfo gnieżdżą suztą 

K(lngres Polski w Waszyngtonie czych, wywołując ostre komentarze. Nie trzeba omawiać, jakie znacze- jące się w wodzie, nawet pozornie wodne. Bo te ni~ośne gryzoni~ 
był wielkiem wydarzeniem w dz.ie- Rządy Niemiec i Rosji protestowały nie miała w owych czasach podobna najczysc1eJszej. właśnie rozsadnikami zarazków 
jac.h wychodźtwa naszego w Sta.- u rządu Stanów Zjednoczonych, że rezolucja niepodległościowa, podno· Najbardziej „fawor)"1JOwane" o-I wej żółtaczki, o której pisa.li..śm 
nach Zjednoczonych. Stanowił jeden .1ietylko toleruje istnienie i występy sząca na duchu naród, stawiająca hecnie style p1ywackie wymagają wy.tej. W miejs.cac. h, uezęszcza.nyc 
z j9.skrawych dowodów gorącego pa- wrogo nastrojonych wobec tych zagadnienie niepodległości niejako trzymani.a twarzy a przynajmniej przez letników, władze gminne 
trjotyzmu Polonji amerykańskiej. państw polskich oddziałów wojsko· „na oczach świata", stwierdzając~ znacznej jej części pod wodą. Oczy winny czuwać najstaranniej n 

T te wych, lecz angażuje się w nich po- prawa Polaków, ich stałą niezłomną przy tern mu.szą być otw.arte - i zachowaniem maximum ostrotn 
. o ż 25 rocznica tego wielkiego średnio, gdyż regularne woJ'sko ame- w te.n sposób baikterje przenikają ści w t.vm W7'ględzre i nioe ,...ozwa 
wyd~rzenia nie może przejść nieza- wolę zdobycia wolności polityc:z;nej. 1 „ 

. rykańskie w dniu 11 maja maszero- Przez fakt, iż uchwała ta powzię- do de ikatnej śluzówki powiek. na k~piel tam. gdlzi-e może· i.st • • 
uwazo ,a; musimy przypomnieć spo- wało razem z temi oddz1"ała1n1·. Ale ~zy przenikają one tylko do niebeT-piecz.eń1łtwo infekc1'i. 
łeczeńf>';wu genezę Kongresu, cele, ta została wspólnie przez delegatów 
. Obrady Kongresu, którego wstę· kraJ·u i wychodźtwa, uwydatniona oezu? Nie, dostają się .również do Z basen.a.mi jest inna s wa.. 
Jakie niu przyświecały, atmosferę d h pem było odsłonięcie pomników: została jednolita więź duchowa, łą· ust i do gardła. Przecież wysuwa- Tam bowiem .niebezpiecreństwo jest 

uc ową i uchwały oraz echa, jakie Kościuszki i Pułaskiego, rozpoczęły cząca Polaków bez względu na kraJ my twarz nad wodę tylko dla zaczer jednoe?-eśnie - i mnie}sze i więk-
Kongres wywołał nietylko w społe- się dnia 12 i trwały do dnia 15 maja. zamieszkania. pnięcia oddechu, wydycha.my powie- sze. Mniej.gz.e, bo, ~niczo, wo· 
czeńst'Yie polskiem, ale wśród rzą- c h ł · t , · · trze J·u2 ~ wodą. Bardzo wytraw- dę, do nich <lc»"rowaduną, można 
dów państw zaborcżych. - er owa Je nas roJ podniosły i Gdy w Ojczyźnie przygotowywany vvu „ 

pełen entuzjazmu. Powaga Końgre- · był czyn zbrojny Józefa Piłsudskie- ny pływak potrafi zapewn~ uoh.ro- filtrować i d-ezynfekować, - więk-
W zaprosżeniu, jakie órganizator dk śl b ł nić się od tego, al>y J'eJ· przy sze, bo to prze. w.a:żnie nie J·est wi-

Kongresu - Zwiążek . Narodowy· su po re ona Y a: tern, że najwy- go, gdy wszystko, co śmiałe i młode . . 
Polski _ rozesłał do instytucyj i ~itriiejsi" przcdstawieiele polskiej li- duchem, grupowało się do przyszłej t~j. ~oso.b.~o..foi . nie ły~ać, cho-1 d.a bi-eż.'lca i z.mienia ~ię ?ą d~ć 

b'tn' . teratury i nauki nadesłali na K<>n- walki orężnej, Polonja amerykańska maz 1 takim s-1ę to m~az zda-1 rzadk<> . Należałohy wprawdzie zm1~-
wy I ieJszych osób w kraju i . na . gres swe życzenia i zapewnienia so- zorganizowała· też wielką manifesta- rza, za.~ mni.ej wprawni i zwl.a.- ni~ć ja codzi-eń, co jedinak byłoby 
wychodźtwie, było m. in. powie- ildarności z J·ego uczestn1·kam1·. Dos'c· ~~cza /TV\.ł'·zątkUl,]'ący piJ'ą mimo- w'·t kosztow.ne. No - i z.r"""1-" 
dziane· C l t K cję uczuć narodowych i dążenia do „~V 1 ;y ~ 

· ".„ e em ego ongresu tu wymienić takie nazwiska, jak: niepodległości. wo1i mnóstwo wody. Nie1:awsze, 0- 1 nietylko na miejscu mogą 5ię znaj-
jest omówienie obecnego położenia Henryk Sienkiewicz, ::,tcfan ~erom· J. Stridewski. czywiście. ta w-0da. jest ,nfobezpi<!cz-1· dować te ws~Y"!łkie niebe-z.pieczne 
Narodu Polskiego tak w Polsce, jak na, (choć nigdy prawie nie nada- bakte.„je, rno.gą się one, pn.y na.j• 
i na wychodźtwie, pod wszystlóem1 , iee:~-!!=. ==~~====::===r-.m:ia~. ••IE'!n~m=-~=:;:'ll!lilil!l!:lA:am~111-!!!!'.'.'!!s!!lll!lllmi ____ _.._~ je się naprawdę .d~ picia), zdarza I st.arannie}"7.ej n1awet deeynfe.kcjł 
względami". 50 

. (loprocento e I . k I " się jednak, że są w ni·ej właśnie I W.:JdY. do..<;tawać do ni-ej sposobem 
Kongres miał wypracować wytycz- • · U w u n1 o e1owe owe złośJ.iwe spirochety, w~olują- najpro..c.tszym - przyniesione prnei; 

ne dla społeczeństwa polskiego w je- !j ce po pri,eniknięciu .do przewodu 
1

. n.as sam)'IC.h. 

go ciężkiej walce o byt narodowy we . na przeJazd do Krakowa pokarmowego żółtaczeJk o dość cięż- · 
wszyst!dch dzielnicach Polski i na l 
wych~dźtwie. . . Poza ~r.u,chomieniem popu~,ar- irające na.z;wi~ka w.my.&tkich ja<lą- ftOłJ! dro~i Chlrnr9Jł 

M~sl zwołania Kongresu, któryby nych pocuągow do Krakowa, M.m~- cych, oo cfaleg..:i.tury Ligi popie.r.an;a Je<ln·em 7; n.ajl·eipiej wrząilzonych 1.a:sta.'!Owano l'omnai'til mstrzyki ł •· 
skupił reprezentantów wszystkich &i:erntwo Komuni!kacji przyz.n.ało tull'y;.'l°iy'kii w dy;rekr.,ii k.olej·owej i la.bor.atorjów m<>d~:ycb jes.t "' lektryczne bodźce serca. 
odłam?'; narodu, oddawna nurtowa- zniżl.ki giruipowe cli.a <>s&b, p.ragną· ' s~mtą.d ()1trzymać odr><>wjed.1111.ie ([,a· AmeJ')"C'e laborator.iun doktora Wi- Po pl'!\vr.yim cza.<lie ~winik.a. z.acz~ 

ła ws!od Po1~nji amerykańskiej. cych wziąć uidzi,~ w sypani~ ko1p· śwliiadczeni·e, uµrav.~n1j.ają<:a do na- larda ..,., Los AngeJes. W praeoiwn! la dawać oznaki życia. O<leri.wało 

DecyzJa zwołani~ Kongresu na maj ca, na wszy\Stkie pooią.gi, 1idąctl do byci.a bilfutów w kasach kolejowych. tt>go wybitnego 11>C1Z1on~o d.ok<lnano sioę serce, ikrew rz.aazęła krążyć w ży. 
1910 rok~. powzięta zo~tała z uwagi Krakowa, tak osobowe, jak i pośpie- Biietiy na przejazd a~ K1·akow.a ))('- ostaitn.:0 niezwykle intores.ując(>go 

1 

ła.oh, świnka -o~yła i do dn.ia dzi-
11~ fakt, .1z w i~~ termin!e ?dbyć siQ is.zne. dą wy.c.:iiwu.ue po ceni.e nn.rmaineJ. eki perymentu. f'li·ejs.zcgo c•ie.siy .się j.akn.aijl.epmam 
~iała moczys~sc odsłonięcia w sto- Zn~:l.kli te, w wyook0iśt::i 50 p1roc. bę W drodze powrot.nt'!j, po crat&nplo· Dr. Wilard zamroził mianowk1~ uJlt1owi em. 
Ji;y Sta~ów Z.Jedno,czonych pomni- dą udz~elane o.d 1 oze~~wc~ .grupom, w.ani!!- biletów na Sowińou, porlrói żywą świnkę mors.ką i umi•eśoil Ją Ekisnerymc,nt. rlr. Wi11a1roa ot\\o· 
kow .~~och boha~~row. _naro~o:"'Ych s~ł~l3(Jąc,ym Się oon?JIDDll.eJ z 10 o- pow.rotn.a orlbY'wać się będzie bez- w Io.down.i '!la przeciąg si~demdzie- rzy prawdopo<lohnie medycy.nile, a 
Pols~r 1 Amery~i · Kooci~szki 1 Pu- .sób, czł<>nik'Om organizacyj, ·i1nstytu.- płatniie. sięciu dwóch godz.in. zw11aszcza C'hi.rirnrgj:i, nowe zupełnie 
łafskiego. Pommk Pułaskiego został 1 cyj O!l'.az zr~e:srień społecznych i za- Szczegódlowych iinformar,yj w spra Po u,p)ywie tie.go czasu, lciediy wy rnr~gi. Dr . .Wifa.rd twierdzi, że bę-
~. u:dowany h przez rząd Stanów "~od·orw:ych. wie znj.iek udłziie . .Ia. d!eleg.atura Li• d.a.w.ałi0 '·siię, że i.J~cie usizł.o już .z za cllz.i:e n'llO!irua obeame zamra~ i cho. 

Je ~o~z?nyc naskutek uchwa1!, D1a uzy\.":lka:nli1a . ulgi, . lcieroiwnik 

1 

g.i w wa1'S'z.aws-kiej dy,rel<cji k<>lejo- mroron~-0 z~rierzątka, wyjęto je z re części ciała ludzkiego, ahy nmo-
po~~ię. eJ przez Kongres ~merykan- grupy wiruien złoi.yć podanie, zawie wej (tel. 10-13-67) hiloo „ t to ' 1· ·' to lecz.e•n•e n'nn."ch 
ski Jeszcze w 1779 r. wkrotce po bo- . c Ili I ,roz.poel'Lęl o s s.owac roz-1 ż 'lwic pr~ u .• 

haterskiej śmierci Pułaskiego. U- Ziemia z Olsznnki GrocbOflJSkleJ malite 7lHibiegi odlfyw-Oze. ZJ.odowacia.'1 cho;rych, czy zdegenerow.an~cih ~ 
chwała ta poszl:a w zapomnienie i J łej świ.nce i.robiono transfuzję kl'Wi, mórek. 

dopiero Polacy amerykańscy przy- n·a Kopiec Mar.lzałk• Plłsuds~deg, Apteczka domowo 
pomnieli ją Kongresowi i rzadowi W związJku ue1h ł · t j t p · · 'ł Stanów Zjednoczonych. . ' . . . . z . wa ą., POW\Zlę ą •SI '!'a lf'.ZYJla•aJO Gr-0chow:a w spr.a.- Doskonałym śr<l<l•kiem na złago-1 słoną wooą, którą 'tn;eba gardło kil 

na r><> 3 iedzemu załobniem T10wall'zy- \\~le 20rgianiizowainia pi.elgrzymki .do dzenie bólu zębów jest ... ałun. ka r.!lzy li·z.iennie płukać. , 

---------~-------------------- Kr.a~ow~, o:az. pr~ewiezietliia ~rny, T.rochę sproszkowanego ałunu I Katary leczy Ilię rówiniei wodą z 

A
' ~ VJ n Ro"·. I • zawaar.~Ją.OeJ z1ai:n1ę z terenu. h_1sto- t;nzeba posypać nit ~~'>tkę i położH; I solą. w rulk.18'00~ w.r.ząnku r<>ZPUJSZT 
)-~ .... ' ~ ·y.„')~·N·O.-RW ry~nE\J 01s:z;ym.ki G~·ochow~k1eJ, 1na n.a dziąsfo, tuż '°bok bolącego zęba. eu aię łyt;;iezkę soli i wdycha się 

~Jclfł(~1,u•'i_sz1r;•l.y(Jf'C· Zł'("'.uP' l'KA kopiec .M.amszdka P1~sudi~·!uego, od- ' Po chw~li. ki€1diY ałun pod działa- . r.arę tej &~nej wooy 
"", I\ W I\ m 1 b~rło s:ę w Gtroc~ow1e m1~dzyorg1a- niem śldny ~pwśoi się, ząb napew- ! Rycyna je...~ doskoma.ly.m ś.rod-

f(OMFORTOW-YM STATKV „ł<OICIVłlł<O" nnz.aCYJ.n.e zebr~n,ie, n•"l. którem .po- no P'·re~1amJe boleć. kie'Ill pn:..ec~rLciiaja_....,,.m. a·~ trzebił. 
i . .........._ / · stia.now1on-0 ~?J1ąc .uidiz1ał w . piet: . Oozy1wiś~ie po1dany tu przepis nfa 

1

1 ś-rodki t sgo ur&ywa.Ć" ~g.romnioe o.­
Jll"'Lymce v.1S.zystk1ch orgain1zacyJ rn~t przep.1.s.em iraidykia.Jnym, ału.n, st.rożnie. 

srołeczn,YlCh, iinajd~jących .się .~a :;miec.zuila tylko ból zęba, ale g-0 nie I Ln<lzio.m, ld;órzv kiedyś c,i.erpiell 
pr~w~rn. b.rzegu Wisły w o.brę1>1.e lecz.,-. ·n.a to po.r.ad:'.'ić 100ze tylko„. I na jakąś najI.aigodillie.j.s,zą bodaj do­
W1~lkU~J Wa.r.s:z.av;y '"".r.:iz z organ:- de.ntys~.ą. 1 Jeg1iwość. izw.iąam .ną z cierpicni~nt 1 
izoac.J•am1 z terenu gm1my Wawer. ()ię,-:,fo n.•H1 męcz~· . zdarza 1"iP to 1 ślepej kiszki, .klf;.órz.y pooojrz.ewają 

Ustailenie daty wyj1azdu, 01rgani- zwłaso;cza lu<dziom nerW.0,,.1ym, czka , tylko, :re ich wv.ro.słteik robacz~OIWY 
zację, oraz opr.aoowain~ p.r~gra.mu wk~ .• Aby ~ię .i~j pozbYć. t~znba j nj~ jest zupetnie izdrowy, tym ]u·­
uroceystego dobyw.:m:.a z1.em1 z W7.l·ąc w Utst.a ły.zo,czkę cukru 1 po- 1 duo.ro pod żadnym poZOll"em nie wiol 
dawne~·o poboj-0wiska, powiemon<> pić <><l:robiną wooy. Po-mJż-e napcw· i no brać rycyllly, może 9ię to d.1.3. ich 

Wauzawa„ Plac MałachOW.Sklenp 4 ornż Biura f Jdrót11 i spcq,jialnie wybl'ainemu komiteOO.y,~. oo. • . I ~dro~iia., 8, ~wet żytcia sk.oń.cz.r~ 
• , Lekkie upalenie p:rdla 1ecrz.Y, mo JaknaJfatahie.i. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 

Sytuacja Iranka francuskiego 
'Sprawozdanie z Walneto Ztromadzenla AkcJonarJuszaw 

Sp. Akc. Wlelklth Plec61 I ZakładG1 OstrOłOlecklch 
(K. M.) Dnia 28 maja r. b. odby- stwa w okresie sprawozdawczym 

ło się Zwyczajne Walne Zgromache stanowiła około 70% sumy poprze­
nie Akcjonarjuszów Sp. Alec. Wiei- dniego roku. 
kich Pieców i Zakładów 08trowiec- Zakłady Ostrowieckie powic;kszy• 

lJ' memeru naztgo ~ s dn..1 ści. Dla.tego zaiądał Oln od izbyi pel„ iidarnego zaspo.lenia wYSiłków W.!'II.Y kich. Zagaił i przewodniczył ;ebrJ- ły bardzo powapi.ie swój stan po-
"J'l b. Gł. f'M'P'Jtt"ąliim11 ,..P1Wlnl. nomoen.ietw M.e.l"Okich, ktc>rehy mu st»oh. etm.mrietw. niu p. Andrzej Wierzbicki. siadania, nabywając od Warszaw-
~ obu,,.,.U, "'li~ 'llr'ZV ponrQliłY. d~ gzzytbko i energi- 'r:łf osthtniej chwili depeme przy- Przed rozpoczęciem zebr-.nia o-! skiej Spółki Akc. Budowy Parowo-
ezv'AY o~crircA ata.tó1t1 na 3talość I c:l'l.lnioe.. .A.keja jego ma być .zak.rojo. noszą "'W'iill.domość, że kOll'Illisja par- hecni uczcili przez powstanie i ; zów w likwidacji jej fabryq w 
.toa/Mty fra:ncu1kiej i icl prubUg. n.a na szeroką skalę: chce on leczyć lamenta.rna odrzuciła projekt FI.an · minutę milczenia pamięć ś. p. Mar-! Warszawie wraz ze wszystkiemi in 
POłłiUj riar&mtl sif ~cnie bndłJet om.a osiągnąć poiprawę go- <lina ooizi.elietnli.a ~ .pełoomoc- szalka Józefa Piłsudskiego. j stalacjami, maszynami, narzędzia­
~ te zcinąduniG gGbiMtu apodiat"eą. md.w. Nie możnla tego ua.na.ć ,;a a- Sprawozdanie z działalnojci Spół I mi, etc. Dotychezasowy program W1. 
".4ndin'~ ~~rt, J><H!i~u ~ ~- Metlod'a ta, neai: prost.a. w naj~ 

1 

pel do soliidaltmości, Iem rnczej za ki za rok operacyjny, obejmuj'łC1 twórczości tej fabryki został po 
puck• .i nie,ako ~a.imJWowi.zowa.- lepszym :ra:l'!e morże wyidiać owoc ty.l hasło do wia,śni. Flandin zamierza przejściowo 18 miesięcy, złożył pre- przejęciu jej przez Zakłady Ostro­
tH, ma1ą. na celu ol)r~ fra,nka.. ko flltopninwo. T~miczaosemi niebezpte Z'leJke~ć tę odbw.a~ ko-misjd ! zes Zarządu, p. Andrzej Wierzbicki. wieckie dość znacznie rozszerzony. 

crz:eń8two groźme puka do hmm. A- bronić .swego Jm>jektu na plenum. Z ogólnego rzutu oka na sytuację a przedewszystkiem powiązany z 
żeby Je zażegnać, tzrreba za:Ulfmlta Reifio,J')'ka we Francji ona.z 'Ca,rgi ku- przemysłu hutniczego w Polsce wy-1 programem fabrykacyjnym huty w. 
s.połeozeństwa oo 'Mm!iel'Zeń ;rządu, łua!row.e tworzą tam cude., i, być mo nika, że, o ile wskaźniki inwestycyj Ostrowcu, której stanowi ona ju~ 
z~ na wymekan.ie slruitk.órw Je- że, ta'ki Cl\.ld i terari się stame. Gdiy- maszynowych i maszyn przemysło~ 1· bardzo poważne uzupełnienie. 
~~.Ra. To jedin.ak juiż z.ailciy od .a.t-

1

. by aię lflii.e irtał, w.iidlrm diaw.alu.aicji wych uległy pewnej podwyżce, o Mimo nieprzychylnych okoliczno­
mn&fery po~i'eyicmeJ,, 00 'll1!Mmoiści s~ zbliżyłJO'by S'ię ogromni-e. tyle wskaźnik inwestycyj kole.ie- 1 ści, przedsiębionitwo wykazuje 

(ab) Od 23 do ~go b. m. Bank 
F'mlneulstm tu-zykno.tm.ie podwyższył 
stq>ę .procenix>wą. Ceynił to nerwo­
wo i ~e. St;o.pa dyskanł.o­
'm& ~ j'UiŻ do 6 proc„ eto.pa od 
u3imelc pod ~w :r.k>ta oo 7 proc„ 
Etopa od ~ouk pod 2'.laSta,w kr6t- -~am-m11ma-mi::===i-.:--=----m::i-------.... 
kotermiloowych bonów .skarbowy.dh 
do 6 proc. 

Ta oslttm. :poliicyka. Bam~u Francu­
~ podjęta riosltałla dla IOlh„„11y 
ir.ainka., którego pozycJa Dl!O'gnwy U· 

lee .7Jacll'W'iattlliu, gd~by od'pł'yw zło­
ta z banku emisyJ111eigo w ®lszytm 
ciągni. na wtie'l'ką skalę się wzmagał.' 
Ubytedc !l'emarw ~~eh odby­
'\\'.a S1ię w ootatnlidh d·niiaclt w tem­
pi·a za~obruem, ipo miijja.rdzi·e fran­
ków ii więcej dZ!ienni.e. Ni.ewątpH­
wie,, sprawtiia to ni.etylko ~pekuta­
cja, która, wobec ogromnych rz,apa­
sów złota (ok. 78 mild.airdów) w 
bamGatt emisyjnym, byłaby bezsil­
na, ade i - ·n.i-epokój ludności. 

Ucieczka kapitałów odbywa sł~ 
przez epr:7)oo:a.ż franków 1i jednocze­
ee kUlp'OO diew.iz i złota. Otóż, pod­
nieai.ea:xie .urzędowej stopy pr'Ocen­
towej ma na cedu mbamowanie te­
go lI'odt/Jaju operacyj przez pod1roża­

nie kCl5itów kredytu i wywołanie 
t. zw. ciasnoty f!Qtówk!. 

Wzrost flJkładó(I) CrJ kasach oszczędności 
w ub. mleilącu 

Ogólna suma wkładów w 363 ko- Łącznie więc wzrost wkładów i lokat 
rnunalnych kasach oszczędności wy- w ciągu kwietnia r. b. wyniósł -
nosiła na 1 maja r. b. 639.829 tys. 2.036 tys. zł. 
złotych, w tern na lokaty ins~tucyj Stan rachunków bieżących, czeko­
finansowych przypada 22.506 tys. wych i żyrowych wynosił na dzień 1 
złotych. Wzrost wkładów w kasach maja r. b. 62.328 tys. zł„ a więc 
komunalnych w ciągu kwietnia r. b. wzrost wyniósł w porównaniu ze 
wyniósł 1.810 tys. zł„ a wzrost lokat stanem z poprzedniego miesiąca 
instytucyj finansowych-226 tys. zł. j 4.724 tys. zł. 

Analiza obrotów handlowych 
polsko-niemieckich 

Powołany przez Radę Trak ta to wą 
Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Warszawie komitet do spraw nie­
mieckich odbył ostatnio szereg po­
siedzeń, na których rozpatrywane 
były przygotowane przez biuro trak­
tatowe rnaterjały, dotyczące analizy 
obrotów handlowych polsko-niemiec­
kich. 

miany towarowej z Niemcami oraz 
zapewnienia dla eksportu polskiego 
rynku tego kraju. 

W J)(>łożeniu jed1n.a.'k obecnem, tak 
~e 213JOslb7Jonem, tego rodza. Komitet zwrócił w swych pracach 
ju klalS(Yozny śr<Jod.eit, zda}a się, nfo uwagę na sprawę rozszerzenia wy-

Szczególne trudności w rozwoju 
obrotów towarowych z Niemcami 
wywołuje reglamentacja dewizowa, 
dzięki której Niemcy posiadają moż 
ność kształtowania swego importu z 
Polski przez odpowiednią politykę 
przydzielania dewiz. 

będzie skuteczny. 
lstotnem boiw.i~ źródł.em trudno 

ki :iira.D1C11r~ob joest nłe.równow.aga 
bm:łiżetu pa.ńs~wego. Nforównową 

TaQfa ulgowa na. przewóz mieszanki 
azotow D·f osforowei 

gia ta wywołana jest. ~ j.ednej stro- Do taryfy wyjątkowej M 6 został 
ny, nieopialtrznem <Erzafow.aniem v.:1- włączony w punkcie B - jak donosi 
datkami, zaś 21 drugiej strony, tyg. „Polska Gospodarcza" z dn. 25 
2-nmiejszamii1em wpływów wiSkutek b. m. - nowy nawóz sztuczny o naz­
klryzysu gospodall"Czego. Wyn:ik:ają• wie „mieszanka azotowo-fosforowa„ 
<'Y stąd deficyt ibwdlżeto.wy poikry• /z poz. 650 k. t. Nawóz ten wprowa­
wa·ny jest Qperacjami kredytowemi I dzony niedawno na rynek jest auro-
na :riyinklu piianiętll'ym. \ · 

Otóż, ~yUJm 81ropy procentowej Prawo I podatlll 

gatem obornil<a. Przez ustalenie sto­
sunkowo niskiej taryfy kolej popar­
ła wytwórczość i przewóz tego na­
wozu, którego zadaniem jest uzupeł­
nienie niedostatecznych ilości obor­
nika w gospodarstwach rolnych. 

pog,a,rsza sprawę niesły,chanie, po­
tęguje ti.sltmiejące itrmdlil!Ości, gdyż 
1un1~wia operaicje kredytowe 
ska.rbu, J>OOOOtawiając d:;;:fiieyt TOZ• 

Ulgi pndatkawe w ipłade 1aństwo11ego 
podatAu od nierucltomaśd 

wa:rty:m - :,ez p1>krycia. W związku z okólnkiem Min. Skar terjałami dowodowemi, w jakim sto­
sunku procentowym do ubytku może 
być przyznana ulga podatkowa, i sto· 
sownie do wyniku ograniczały po­
stępow<.,iie egzekucyjne do kwot, 
należących się niewątpliwie. Jedno­
cześnie Izba Skarbowa zwróciła u­
wagę urzędom skarbowym, że przy 
załatwianiu podań płatników o ulgi 
Ż tytułu próżnostania należy mieć 
na uwadze zwyczaj warszawskich 
właścicieli nieruchomości, pobiera­
nia od lokatorów przy oddawaniu lo­
kali w najem jednorazowo pewnych 
kwot, jako rekompensaty za doko­
nany remont, co z jednej strony w 
niektórych przypadkach jest nawet 
przyczyną „próżnostania" lokali, z 
drugiej zaś - w przypadku odnaję­
cia lokalu, pokrywa częstokroć uby­
tek w komornem spowodowany próż­
n.ostaniem. 

Nai&tępnń-e, pod111ie&i-enie stopy bu z dn. 23.IV. 1935 i;. (Dz. Urzędo­
woaJe mie zamiyka drogi uciekają- wy Min. Skarbu Nr. 12, poz. 305) w 
cym k.apitalom. Jeśli niepokój lud'-· sprawie przyznania ulg w sp!acie 
110.foi wrzmagać ~ będzie, ft.o sprza- państwowego podatku od nierucho­
dawać ona mote papiery procemto„ mości, w przypadkach ubytku w ko· 
we, któl"e poS:ioo.a., j wycofywać mornern z powodu niemożności sciąg 
wkładlr, Wt)'tSbną. .zaś g-otówkę kon„ nięcia ~~~ornego o~ loka~ora1 „,próż· 
wer:towa.ć n.a. dewiizy i złoto. . nostama , względme pob1erama ko-
Rząd - francuski, oczywiiści-e, 0 mornego niższe~o od przyjętego do 

w.szy,stld'e.m tem wie dlois.lcooi.a:le. Za,.. podstawy wymiaru,, G1:odzka . Izba 
riesrna on sięgnąć 1d'O źiródła trudno Skarbowa, wydała okolmk w dmu 25 

Zakończenie l'lledzvn11ro­
do'1eJ Konf erencn 

PszenlczneJ 
Obrady Międzynarodowego Komi­

tetu Pszenicznego, odbywające się 
w Londynie wstały zakończone. W 
wyniku obrad postanowiono prze· 
dłużyć obecnie obowiązujące poro­
zumienie pszeniczne, prowizorycznie 
na dalszy rok, t. j. do dnia 31 lipca 
1936 roku. 

Proponowane przez sekretarjat 
zmiany układu pszenicznego były o· 
mawiane jedynie ogólnikowo, nato­
miast postanowiono przesłać szcze­
gółowe sprawozdanie obrad konfe· 
rencji wązystkim państwom, należą­
cym do porozumienia dla dokładne­
go przestudjowania. Poz.atem przy­
znano Francji pewien dodatkowy 
kontyngent wywozowy ze względu 

na położenie j_ej_ rynku ~ewn~trzne­
iO. 

bież mies. podwładnym sobie urzę­
dom skarbowym polecając ograni· 
czanie egzekucji tym płatnikom, któ 
rzy wnieśli podania o ulgi do władz 
skarbowych. Okólnikiem tym Izba 
zarządziła, aby urzędy skarbowe nie­
zwłocznie po otrzymaniu podania 
sprawdzały prowizorycznie na pod­
stawie dołączonych zestawień ubyt­
ku w kornornem, popartych zalączo­
nemi względnie zaofiarowanemi mar 

SpraflJDZdanl~ z lJJaine20 z2romadzenla AktJonarJUSZÓ(IJ 
CzestothOflJSklch Zakł. Wyrob. Włók. „STRADOM" S.A~ 

W dniu 28 maja 1935 r. odbyło podkreślił stratę, którą Spółka po­
się Walne Zgromadzenie Akcjonar- niosła w r. b. przez zgon długolet· 
juszów Częstochowskich Zakładów niego, zasłużonego Prezesa, b. p. dr. 
Wyrobów Włókiennych „Stradom", Józefa Berlinerblaua. 
Spółka Akcyjna, pod przewodnie- Po wysłuchaniu sprawozdania 
twem WP. Dyr. Marjana Lewandow Zarządu, zatwierdzono Bilans i Ra­
skiego. 

1 

chunek Zysków i Strat za r. ub. i 
Otwierając zebranie, przewodni~ uchwalono wypłatę dywidendy w 

czący złożył hołd pamięci Marszał·J wysokości 2%. od kapitału zakłado-. 
A Józefa Piłsudskie~o. Naat~pnie wego. 

wych zmalał nawet w porównaniu i zysk, wynoszący zł. 1.282.074,91. 
z poprzedniemi laty. ! Poza zmniejszeniem obrotów i ob­

W zakresie cen sprzedażn:vcll hn- 1 nitką cen sprzedażnych wpłynął . 
tnictwo polskie dostosowało się do I znacznie na zmniejszenie tego zy­
polityki deflacyjnej rządu, zmierza- i sku wzrost udziału w jednostce fa­
jącej do przystosowania cen pr~ . ktury niektórych ważnych pozycyj, 
rnysłowych do zdolności nabywczej 1 składających się na koszty eksploa­
rolnictwa, w związku z czem na.etą„ ! tacyjne, a w szczególności: podat­
piły dwie nowe zniżki cen. Te zni- · ków i opłat o zł. 299.144,95; świad­
żki, realizowane kosztem dużych o- czeń socjalnych o zł. 475.112,57; ro­
fiar i bez możliwości skompensowa· bocizny o zł. 2.008.544,69, które to 
nia ich równoległem zmniejszeniem pozycje wynoszą łącznie przeszło 
wszystkich składników kosztów pro 11 % ogólnej sumy faktur. , 
dukcji, nie zostały również skom- Po .zatwierdzenia Bilansu i Ra- : 
pensowane wzrostem zbytu, pozosta chunku Zysków i Strat, ukonstytuo · 
jącego jeszcze na poziomie niezmier wały się Władze Spółki, jak nastę-' 
nie niskim. puje: Rada Nadzorcza: pp. Ludwik 
Zakłady Ostrowieckie, obejmują- Frere- prezes, Ferdynand Germa~ 

ce poza działem hutniczym również nes, Mieczysław Hofman, Leopold 
wielkie zakłady przetwórcze, zwią- Hoogvelst, Fernand du Roy de Blic­
zane w pierwszym rzędzie z inwe- quy, Antoni Wieniawski i Józef ży­
stycjami kolejowemi, bardzo dotkli- chljński. Zarąd: pp. Andrzej 
wie odczuły spadek zamówień kole-- Wierzbicki - prezes, Wacław Dą„ 

jowych do nienotowanego jeszcze w I browski, Tadeusz Karszo-Siedlew.._ 
poprzednich latach poziomu. Ogól- ski, Andrzej_ Zalewski. 
na suma faktur całego przedsiębior 

Sprawozdan!e z Walneio Ztromadzenla AkcJonarJusz6w 
Spółki AkcvJneJ Polskie Zakłady Skody 

Dnia 29 maja r. b. odbyło się wal okresie sprawozdawczym łącznie 
ne zgromadzenie akcjona:rjuszów, zł. 13.268.683,87, na które składają 
sp. akc.' „Polskie Zakłady Skody". się koezty materjał6w i surowców, 

Ogromne postępy w dziedzinie w sumie złotych 9.307.933,24, zarob 
lotnictwa stawiają coraz to większe ki robotników fizycznych (roboci­
wymagania przemysłowi lotnicze- zna produkcyjna) zł. 2.742.023,18 i 
mu. W dziedzinie produkcji silni- inne wydatki w sumie złotycll 
ków konstrukcji własnej, widocz- 1.208.727,45. 
nym rezultatem wysiłków było Z tytułu udziału w organizacjacli 
świetne zwycięstwo w Challenge'u i instytucjach zawodowych, jako„ 
1934 r. Dwa czołowe miejsca zajęły też udzielonych subsydjów na cele 
płatowce wyposażone w silniki Sko- społeczno-humanitarne wydatkowa 
dy.· W produkcji silników licencyj- no sumę zł. 119.721,93. 
nych również osiągnięto poważne W roku sprawozdawczym Spółka 
postępy, stojące na wysokości do- poniosła ciężkie straty, zmarli: dłu 
robku zagranicznej produkcji. goletni, zasłużony członek Radri 

Rynek krajowy w okresie sprawo Nadzorczej ś. p. Jan .Stanisław o„ 
zdawczym wykazał pewne ożywie- kólski i członek Komisji RewizyjneA 
nie konjunktury dla produkcji elek ś. p. Kazimierz Angerman. W zmar„ 
trotechnicznej. Pomimo jednak zn'.l łych tracą Zakłady zasłużonycn 
cznego wzrostu zamówień, wyniki współpracowników, których świa ... 
finansowe uległy niewielkiej popra tła pamięć zostanie zapisana Wi 
wie, gdyż w dalszym ciągu utrzy- dziejach Spółki. Do Rady Nadzor„ 
mywała się wyraźn~ tendencja zniż czej zostali wybrani: pp. Avenarius 
kowa na maszyny elektryczne. Bolesław, Fiala Włodzimierz, .Ro ... 

Z osiągniętego zysku brutto w su chette Krzysztof, Szydłowski Mar„ 
mie zł. 2.028.943,17, przeniesiono su jan, Tyszka Ka~imierz. Do Komisji 
rnę zł. 1.925.602,10 na fundusz a- Rewizyjnej • weszli pp.: Darowski 
mortyzacyjny, który wyniesie obe- Ludwik, Liska Karol, Odl Włodzi­
cnie :i.I. 10.147.733,11. mierz, Pecbac Miłosław, Podoskil 

Zgodnie z brzmieniem par. 40 sta Roman. 
tutu, z czystego zysku w sumie zł. Walne Zgromadzenie zatwierdzi.., 
103.341,07, przeznacza się 8%, t. j. ło bilans i rachunek strat i zyskó"6 
zł. 8.267,29 na kapitał zapasowY. i udzieliło władzom spółki pokwit0e 

Koszty fabrykacyjne (bezpośred- wania. 
nie koszty produkcji) wyniosłY. w 

Warszawskie Tonmstwo Ubeuieaeń s. A. 
W dniu 29 maja ·r. b. odbyło się do· 

roczne, 64-te walne zgromadzenie ak· 
cjonarjuszów Warszawskiel[o Towarzy­
stwa Ubezpieczeń, S. A. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego prezes Towarzystwa, b. min. 
inż. Alfons Kiihn złożył w przemówieniu 
hołd Cieniom ś. p. Marszałka Józefa Pił 
sudskiego. Następnie uczcił pamięć zma 
rłych członków władz Towarzystwa śp. 
Karola Wilhelma Scheiblet,.a i ś. p. Jó· 
zefa Bojanowskiego. 

Po wysłuchaniu sprawozdania zarzą­
du, zgromadzenie zatwierdziło bilans 
wraz z rachunkiem zysków i strat za 
rok 1934, udzielając władzom Towarzy· 
stwa absolutorjum. 

Zbiór składek ze wszystkich działów 
ubezpieczeń interesa bezpośredniego i 
pośredniego wyniósł w roku sprawo· 
zdawczym Zł. 8.180.462,69. 

Rachunek zysków i strat :wstał zam­
kniętr. zrskiem w: sumi~ ~J.9P6 d. 

Kapitały i fundusze własne Towarzy.; . 
stwa łącznie z rezerwami i funduszami 
technicznemi osiągnęły na koniec roku 
1934 sumę Zł. 9.641.729,10. 

Towarzystwo posiada 11 nieruchomo„ 
ści, oszacowanych w bilansie na sumę 
5.642.422.21 zł„ oraz portfel papierów 
wartościowych krajowych i zagranicz· 
nych wartości 2.789.074.56. 
Dywidendę za rok 1934: ustalono na 

6 % . Będzie ona wypłacana w kasie To.; 
warzystwa w Warszawie przy ul. Ja„ 
snej 4, poczynając od dnia 31 maja 1935; 

W wyniku dokonanych wyborów da 
władz Towarzystwa weszli pp.: b. min. 
int. Alfons Kiihn, Kazimierz Natanson, 
dr. Stefan Skrzyński, prof. Samuel Dick 
stein, Jeny Donimirski, Adam Dziedzic 
ki, Ludwik Kronenberg, Witold Ostrow­
ski i b. min. dr. Henryk Strasburger. Za• 
rZl\d s1anowią pp.: Jan Adam Jeziorań­
ski, dr. HenrJ.k Ritterma11i Alldrzej Sll„ 
Wilki. 



• 
. Giełda plenltt2na_ 

W ALtTI'Y I DEWJZT. 
Ha waonjaem zebraniu lfłełdy wa· 

bttawo-dewizowej w Waraawi• obroty 
O.W~,,!Lły normalne, przy tenden­
cji lliej "tej. Notowano: Aiuterdaa 
359.23 (- 17), Bruksela 90.95 (- 10), 
Berlin 21190, .Med;olaa UJ+(+ tL Loa 
dJ'1l 26.rl (+ 12), Nowy Jork kabel -
5.31.63, Oa1o 132.05 (- 1S1, Paryż 34.97, 
Pra:ga 22.1,2, Sztokłlołm 135.60 (+ 10), 
Zurych 171.7-0 (+ 12). W obrotach pry· 
watnych: marka niemiecka 171, •zylinlf 
austrjacki 100.75, korona czeska 21.96, 
frank francuski 34.90, frank szwaj~rski 
171.35, dolar 5.33.50 (- 3}, funt lllllflel· 
ski 26.32, rubel złoty 4. 79, dolar Ełoty 
9.24, rubel srebrny 1.90, bilon: 0.90. Bank 
Polaki płacił &a banknoty dolarowe 5,28. 

AKCJF„ 
Na rynku akcyjnym więktzych obro· 

t6w dokonano jedynie akcfami Banku 
Polskiego. Notowano: Bank Polski 87.25 
(- 25), Lilpopy 9.35 - 9.30 ( + 5), Nor• 
blin 33.50 - 33, Haberbusch 41 - 40,25. 
Zanotowano akcje Powszech11efo Banku 
Kredytowego bez kuponu za rok 1934, 
za który wypłacają ( złote. Tranzakcj• 
dokonane a nienotowane: Norblin 32. 
Starachowice 30.50. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dla papierów procentowych zarówno 

państwowych jak i prywatnych tenden· 
i;:ja była zni:tkowa, prty większych obro 
Łach 7°/o stabilizacyjną i 5°/e listami m. 
Warszawy nowemi. Notowano: 3°/o bu­
dowlana 41.50 - 41.75, 5% konwersyj­
na 66.25 (- 25), 6% dolarowa 81 -
80.50 - 80.75 (- 25), drobne 80.25 - 80 
(- 50), 7% stabilizacyjna 62.75 - 63 
(- 25), odcinki po 500 dolarów 63.25, 
41/20/o m. Warszawy 64.50 (- 25), 5°/o 
Warszawy stare 65 - 64.75 - 65, nowe 
57.13 56.88 - 57.13 (- 50), odcinki pa 
1000 zł. 57.25, 5% lodzi nowe 51 (-25), 
5% Piotrkowa nowe 45, 60/o obliiiaoje 
m. Warszawy 6 emisja 62. Tranzakcje 
dokonane a nienotowane: 4'/o dolarowa 
52 ( + 25), 48/o inwestycyjna zwykła 104, 
7% warszawska dolarowa odcinki po 
500 doluów 73, 41/z% ziemskie 48.50, 
7°/o ziemskie dolarowe 48.50, 50/o Czę­
stochowy nowe 48.50, 6% obligacje m. 
Warszawy 8 i 9 emisja 66.50, u 88/o dił· 
lonowską chciano płacić 93.50, za 7% 
śląski\ - 73. 

POZAGIELDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary yapierowe 5,34. 
Funty (banknoty) 26,31. 
Marki (banknoty) 170. 
Dolary złote 9,24, 
Ruble złote ( 1781/,, 

Papiery procentowe bez zmiany. 
Stabilizacyjna 62,75. 
5 (8) proc. listy warszawskie 57. 

Przedłu!enle 2odzln słu2b~ 
teletrafłczno -telefonlczneJ 

Z dniem l czerwoo. .r. b. we wszy­
aili·ch p1aicówkach pocztowych w 
promieni.u 30 kim. pree.d'łużion;a bę­
dziie mużba teJ.egirafj.c~no-telefoni­
C.Z'lla oo godzii.niy 21-ej, a w placów­
kach o więksriym ruchu do god:zJiny 
24Jej. 

losiątko w Zoo 
Przed :rok!i.em ogród Z0iologlic1Zll'l.y 

otrz.ymał młio1diegio łosiia, iwtOO-y jed­
nak ll!ie treh-0wał .stlę. 

ObecnJie ks. Kairo1l Ra.dthlwił.ł przy 
słał J'ci1aią1lko, .zła:pane w M.a.ńkowł­
oach. Łosiąt:loo od kilikiu dim znajd'U­
je 1~ię w epecja}Qym wyibiegu ·i jest 
żywi~ Sl'l.ltuc7.lllie przez smoc.22ek. 

Walkl zapaśnicze 
w Cyrku 

Murzyn Thomson w spotkaniu z Pry­
borskim zadokumentował 6wój powrót 
do formv., odno&Zl\C efektowne zwycię· 
stwo w 17 min. kontratakiem z nelsona. 

Brutal, ZeisiiI z taką furią n.atatł na 
Tornowa, uciekając się ctęsto do bole­
snych uderzeń, ii zachodziła obawa, że 
unieszkodliwi przeciwnika. Na groibę 
dyskwalifikacji uspokoił się trochę, 1ecz 
nie na długo, toteż, gdy zabrzmiał gong 
po trzeciej rundzie, obaj atleci zaczęli 
się okładać pięściami. 

Humor Grabowakiefo poaarsza się :z 
dnia. na dzletl.. Wczoraj :zepsuła mu go 
wiadomość, że do turnieju żąłosił s\\'ój 
udział drugi olbr:tym ·Polski Kazimierz 
Szymkowski. Tote:t, aby zachować ~wie 
żość na czas walki, gdy mu przyjdzie 
zetrzeć się z niebezpiecznym rywalem, 
starał się jaknajprędzej pokonać Trava­
gliniego, co mu się w cluu trzech tuńd 
nie uda.ło. 

W śr6d wielkiego podniecenia pub licz 
ności rozpoczęła się odwetowa walka 
Krauser contra Oliveira. Spotkanie obfi 
towało w wiele efektownych sytuacyj. 
I już zdawało się, że zwyclętył Krau­
ser. Oliveira le:tał n.a . obu łopatkach, sę­
dziowie uznali jednak, U Krauiet pod~ 
stawił 11.'lu nogę. Atleci rozpocz•H walkę 
na Mwo. fym raa:em Oliveirze udaJe się 
załoiyć ntlaona. KrauHr nit W}'l~.i'f!t!U• 
je silnego u•clsku i po trHth udłl.'l$• 
niach o dywan poddał słę. 

Spotkanie Ci:aruchina :t SchłctteDI n• 
kończyło aię poratk.~ Schicat.., 

· ' 

6wałtowna burza nad Skarżyskiem J 

SXARrtBKO. - WCIOl'aj pne- ły poczynione na odcinkn Skartysko J 
szła nad Skarłyskiem i okolicą no- - Sołtyków. R6wniei pnerwane zo.. 
wa swałtowna burza, połączona z sł.ały połączenia telefoniCZJM. Szoea 
nie-.nrykł:ą u~ kt6ra spowodowała konecka w wielu miejscach w okoł.i­
znaezne ar.kody. cy Gilowa j G6iięk Z08tała rozerwa-

1.1" P• 

LEOftARD SZA UDYftAJTYS 
Tor kolejowy na trasie Skarżysko na. Drotyn:r robotnicze pod lrierow· 

- Koluszki r.ostał w kilku miejscach 

1 

nictwem inżynierów pracuj~ dniem 
przerwany pr:r.ez ·potoki, spływaj4ce i nocą, aby usun4ć pnerwy w komu­
ze wzgórz Ubyszowskiego i Pogorze.. nikacji. 

Towarzysz 'Sztuki Drukarskiej, 

apatrzolł}' hr. Sakramentami, po krót~ich, lecz ciętkich cierpieniach 
i:marł dnia 28-go maja 1935 r„ prze:tywszy lat 44. 

leskiego. Największe przerwy r.osta· I 

W1rał na !m11tów ~atartrofy uo~ Krle!loWitami 

Mabołristvo tałobne odbędzie si• w dolnym kościele iw. Krą-ta, dnia 
30 b. m., t. j. w czwartek, o gochinie 9 i pól rano, ""YProwadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła o godz. 2-giej po południu na cmentan 
Bródzietl.ski, o czem zawiadamiają: krewnych, przyjaciół, kolegów i ty-

czliwych, poltnlhni w głębokim smutku 
~ONA, MATKA, BRAT I RODZINA. 

l(RAKóW. - W dniu dzisiejs:IYDI I i pół roku więzienia z zaliczeniem a­
popołudniu ogłoszony został wYJ"Ok resztu śledczego, przyczem kara za-
w procesie o spowodowanie katastro 
fy kolejowej pod Krzeswwicami w 
dniu 2 październikA ub. r. 1' czasie 
której zostało zabitych 11 osób, zaa 
kilkanaście odniosło ciętkie i kilka-

wieszona mu została na lat 3, Ga· 
brjel Niec, dyżurny ruchu, na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem kary na 2 
lata z zaliczeniem aresztu śledczego. 
Dwaj inni ·oskarżeni Bartłomiej 
Ziembiński, żwrotniczy oraz.. Antoni 
Kaczmarek, konduktor, zostali unie-

Wyścigi konna 

dziesiąt lżejsze rany. . 
Wyrokiem trybunału skazani 2':0-

stali: Antoni Drabik, dróżnik, na 1 winniehi. • 

mnł mew J~aianJ na ~ miHl~ry wi~lienia 

Dziś, w 8·ym dniu sezonu wiosennego 
odbędą się na torze mokotowskim goni· 
twy następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 1800 zł. dla l L 
og. i kl. Dystans 2200 mtr.: 

1) ·Bobrujsk, 2) GiovannV.-
Gonitwa 2. Naiiroda 1~ zł. dla 4 I. i 

st. og. i kl. Dystans 1600 mtr. 
1) Bonne Aventure, 2) Laud~ IV, 3) 

Nałęcz, 4) Numer, 5) Pilica, 6) Struna, 
7) Weksel. 

Gonitwa 3. Nagroda 1400 zł. dla 3 L 
og. i kl. Dystans 1600 mtr. 

1) Garda, 2) Gravelotte, 3) Helenka, 

Hie~rzyjemnJ firra1 \Vfmyś[nycłl operatri kaucjami I !~g~:.sina, 51 
Neapol, 

6
) Rabuj, 

71 
Ta· 

[ Gonitwa 4. Nagroda 2400 .zł. dla 4 I. i 
W sąidiz.i.e oikręgówyim U>czy>ła s.ię W1r.e1S1z.cie pois.z~od;owtani zgłosili · st. 0g. i kl. Dystans 2400 mtr. 

S!Pl"awa JjieJk.a.r:zm twreckiego Abdtuł Etę ze Sklairgą do Ul1zędu prolmrato.r ; 1) Dniepr, 2) Hogarth, 3} Kiwi, 4) Ku· 
ALij~a. oskarżonego 0 wyłudzetnliił ski~o. : ternoga, 5) Toreadore. 
~a-tlJAVJ' od pracowników za.angaż.o- S d ·d ,_. ,_ ł Al"" G?nitwa 5. Nagroda 1400 zł. dla 3 l. 

~. . ą gmo Zl\!l &KarLa IJeWa na og. 1 id. Dystans 1600 mtr. 
Vl'la.nyich d 10 'lboweigo tmrecbego przed r<Jlk więztiemfi..a. Wcroraj spirawa zna . 1) Dratwa, 2) Ella, 3) Gerard, 4) Great 
siebi01r.stwa przy ul. Ogrodowej. lazła się w wyd121i.a·l'e odwoławczym j Scot, 5) Li?n":rdo, 6) Ławica, 7) Made· 
P~dsiębimstwo to było rrorga- sądiu O'kręgO!Wego. ' !on II,. S) Nidzica. 

ruzow.ane w ten spoo.ób. że Alij ew I Al". tł ł ,_~ . . I G?mtwa 6. Nagroda 5000 zł. dla 3 I. 
. , • • • lJeW -Ollllaoz;y, że "'4UCJe m1a7 0g. 1 kl. Dystans 2400 mtr. 
m~ figurował Jako ~łaściciel. W, : ły ohrur.a.lct.er poiżyczek, pozahem, że 1) Akcept, 2) Double Quick, 3) lwar, 
revesłlrze handlowym Jako zarrządcy 1 JJJiie byly wipłac0ine na jego irzec:z , 4) Latona, 5) Libretto, 6) Nemrod, 7) Pi-
spół.ki f.~gu1rowalli trz.ej T1u1rcy' kre-- I le~ &półki,, do której formalnie na: ' randel~o. N 
wnd Alij.eWJa którzy eyhi figiu!'anta- . . . G?mtwa 7. agroda 1600 ił. dla 3 L 

. ' • . wet n1.e n.a.leział. I 011. 1 kl. Dystans 1600 mtr. 
mil, po·z.atem caby maoątek pnzed.sdę„ I Ol...-- All". 'ł d ,_ t I . 1) Aurora III, 2) Baltazar, 3) Cecylia 
b . -'-·· . I kal . d . I !A.ruuę IJew.a. w.n.ol'll. a WOl\.a R ) Ek n 5) FI 6) Ib" 

10!1 .....,.vv a a Więc 'O ·1 Ulrzą zmue Leo.n Ok t ikarż.e . . ł enata, 4 ran , aga, icus, 
sta.nowi'ły włiaistno>ść b!'IPci Bodiny.ch, rę ' os me popiern I 7) Lauma, 8) Nagroda II, 9) Peszt. 

k•..: fi" 1~ · t adw. WiflheJm Rotfeld. Gonitwa 8 Nagroda 2000 zł dla 4 I i w,rzy 11naUSOWa 11 1ITT 'eI°E!iS. I , • • ' 

~- ł pł k · Są,d zmniiejS'Ly.ł TU!I1'kiorw;i karę -0 3 · st. og. 1 kl. Dystans 1600 mt~. 
B!ral\.<>Wa o ynnego ap1tahl. A• . . . . • 1) Eclair II, Z) Ferrato, 3) Havanita, 

le z tern porad0ił e.obie pnzemyśiny mieai~ce: ~ZUJ/łC go .na 9 miesię· 4) Maskota, 5) Menzalówna, 6) Meta, 
Tu·relk. Mi.a.n.owicie pnzy 'pomocy po- cy więzierua. 7) Torino. 

średników znaJaa:ł on 1dlk.umast111 
bez~rcyicll, którzy wipładH mu 
kiaU1Cje„. Ogółem poibrał Alijew 
hucje od 10 o.'lób na swmę 8.000 r.ło .żywy·. prezent .~ dla rabf na' 
ty:zez pierwszy miesiąc zaiangaw I czyli jak p. Słlberman chciał się pozbyt dziecka 
wand prao<>wnticy <>trzy.mall.i l\llposa„

1 

W niJetLw:y'kły sposób poTrucił Hcję. Silbermana areszt.owano i PO: 
żenie, jed(nia.k jwż w dtUlg'lm miie&ią. d'Zi.ecloo Hensz Si:lberman. Zgłosił stawiono w sta.n osk.arrżenlia. 
cu wstrzymaoo wYI>łill!'tę. Pra.oo--Wni- 1 s•ię 1om w.raz z Żio.ną ·do ir.a.binatu w.a~ Na rozprawie Sillbe.rman tłoma.>­
cy ~rozild il'tlca.rgą oo prokurato· I f1Zawsi'k1ie,go ee1lem •U1ZY1SlkaJJia rozWQ crLyił się, że d1tiecloo wCJale.„ inie ~y­
rn. W.tedy Alijew zaproponował :i.m du. &ilbsr:man })Tzy:niósł na ręka fo jego, wbrew wszelkim pozoJ»m 
pr!Zejęcńe udz.iałów. Zainteresowaini cziecik.o. Po zaŁatwiie.niiu foTmalno~ 

1 
Sąd tllie wziął tyich tłlllma>CZJeń po.d 

zg;oidzild is1ę .na tę JiI'~zycję, lec21 ~ci roz.wCl'dowyoh, położył dziecko na ' uw.aigę i ISlkaiz.ał Sillberma11a na 6 
\\iklrótce oka.załlo się, łJe wartoM u„ klo!lanach ,r.abiin. a Kaina;ra a sam„. u- ,I miestlęcy airesrz;tiu. Pozorstałą oo od­
d:z)i.aiłów 'l'ówna 1S1ię war.to.ścli... pie- lotnił się. .sliedzeni!a część kairy iSląid zawfosił. 

O'Ląitki :fiill'm'.>w.aj. Rabin powi.ad'O'Dlił o wypiadku po-

NASZE TYPY NA DZiśi 
t. Bobrujsk. 
2. Nałęcz, Numer, Lauda IV. 
3, Neapol. Gard.a, Laia„ 
4. Holfarth. Toreador•. 
5. Nidzica, Gxeat Scot. Ella. 
6. Pirandello, Iwar, Libretto. 
7. Lauma, Pent, lbicas. 
8. Havanita, Ferrato, Eclair IL 

Tajpoważniejsze szanse na ~cię­
stwo przypuszczalnie posiadalll 

BOBRUJSK, NEAPOL, LAUMA. 
Czołowe płatne miejsca ptawdopode>oi 

bnie utrzymajłl; 
NUMER, TOREADORE, GREAT SCOT, 

· PIRANDELLO, HAVANITA. 
Jawor. 

Iafl11eszenle Zfl11azku 
Obrońców Kresow 

łlJSChOdDICh 
Z diecyrtji woJe~ Wan!AW· 

eJ\iego p. J a.roszew:i<r4a ~ t.ar 
wieazoo.e stowarzyszen!i.e p. n. ,,Zw, 
Obrońców Kireeów IW'~"• 
PreycZ)"Ilą ZMViemeQlla dzila1.a.llooścf 

eOOWl8II'TIJYJł'ZeMia, dDia.ładąoogo od 
di~o qz;a.su na terenlie CaiłeJ 
Polsm, była wadliwa giaspodia.rica. 
Władze stwierdziły ll'Ów'lllież uchy„ 
ł>i.aniia fo~ J>.Ollteg~ące na 
praeklroozimiach e:;taltmtowych. I 

.z.at.o.eytciellami rz;wti.ązku byli pre­
zes O!I1bucowtiez o.raz b. ireda.k:tbl: 
na1C11Jel1J1~ „Polskii Zibro.)nej" p. E„ 
veat, który wkró.tc:e Się wyimfat. 
Wyoofiaili się tak.że tim C!Zł.onkowie, 
jak b. mnrustter Huhi:c!ki, plic. Bm-g~ 
ha:rdt i fomi._ I 

Decyzja o u:a.~u ~y„ 
szentl13 u.ostla.ła dlOręcron.a wczoraj 
ll:"a!no w 1okialu związkn.t w Al. J ~ 
l i.msik!icll. 

Dr.Z.F AJNCYN 
Wenery~n•, płciowe i &k6nte prrrj1D11ie 
9 r.-9 w. w medz. do 2-eJ. LESZN'O 36. 

KURJER PO LS.KI SPORTOWY 
PRZYKRA NIESUBORDYNACJA motocY'klolwy zjazd gwiaź<lzisty do nją i Wacrsziawianką. 

SPORTOWA. ;W'.aU"Se.awy. M"if:a rz-Jaizdu na 15itaddo~ Mecz te'!l) na.zywan!Y „derby piił7 
NIE "USZANOWANO żALOBY .••. :ruie W.oj.s:ka Po1sikriego otwarta bę· karskie Wau-.szawy", z.ak-0ńczY'ł się 

Jak się dowiadujemy, w dniu 19 dzie w d1rui1u 2 cze1rwc.a od go.d·z. 10 po .ambiitnej gme obiu 1dlrużyn wyni-
b. m., który był w całej Polsce nie- , do 12-ej. kiem nieu-o•zs1!l1Zygnięty;m i bezbram 
dzielą żałobną, wbrew dyspozycji ; T-e·g'o same.go dnliia o godz. 16-ej kow.y1Ill O :O. 
władz centralnych - odb;yły się wi oid'będ.ą ;s.ię oo fo;rz;e istadjo0nu Woj- NIEPOWODZENIB PU.KARzy NIE· 
Krakowie dwa mecze piłkarskie, : ska Pol.€1kfogo ,zawody motiocyklowe, .MlECKICH W BELGRADZIE. . . . w· ł s t . w· h kt, t Drugi reprezentacyjny niemiecki „ze-
nuanow1c1e: is a - par a 1 I- j w ra:mac. - orych r012.egra.ny zoSi a- spół piłkarski doznał w swojem tournee 
ała lb ~ Siła. . ni.e meoz mofocyklovvy Wars zawa - po państwach bałkańskich pora:tki, prze 
Zarząd KOZPN. ukarał kierowni-: Wi.edeń. _ grywając w Belgradzie mecz z repre.tcn 

ika e.eklseji piłU.ta:rsik:iej Sparty pięcio- • Jaik n.as im:formuje Jcierovm1ictwo tacją Jugosławii w stosunku 3:4 (1:3)„ ·''· 
, Mecz odbył się przy świetle elektry• 

letnią dyf>kwalifikacją. W okresie ml\rodów - \Wied.eń WYl&tąPi w na· cznem. 
tych pięciu lat działacz ten nie bę- si.ędlll;jąc:Ym skła1dziia !' 1flaine Waliz, Jo REKORDY LEKKOATLETYCZNE 
dzie pełnić żadnych funkcyj w klu- iE<elplh lntidhmanm ~ W1a:lter R.j.edl. W BYDGOSZCZY. 
bach i związkach sportowych. JoSJt to z,mlienfony w ·dniu. wcz.o.raj· W Bydgoszczy odbyły się próby bicia 

W sprawie ukarania Wis~y _ za- aazym &kJl:ad wlied:eńeiki. ;:!~:!~~tycznych rekordów Polski i 

rząd KOZPN. odniósł się do zarzą- Reprezenrtacja W.ruraz.awy ze~ta- Próby dały naogół wyniki pomyślne. 
du PZPN. - Ligi, nie mając w sto. I wron.a Zl:Jstanie w . najbliils.zych w chodzie ~a 2 klm. Lis ustanowił re· 
sunku do klubu ligowego kompetcn d.n:iach 'J'M"'ez Poitłk' Związek Moto· kord .Polski - 9:09,2 sek. W, marszu 

„ k · ,,~~ 1 1-godzmnym Kr::wczak (Gdynia) uzy· 
CJl arama. cyklowy w m,a.jsiJ·nń-ej1srz.ym sildadzie. skał 11.647 mtr. 70 cm. 

Pozatem zarząd Sparty ukaran:y M-ooz bud2li w stolicy o~romne Zia. : Neubauer (Grudziądz) poprawił re-
został surową naganą. za brak na- foterescrw.arnlie. Poliskie Radjo na;g:r.a ' kord Pomorza w biegu na 500 mtr. -
droru w stosunku do kierownika pnz.ebiieg meczu n11 taiśimę poc·zem w ; czKas 1 :1k3,2(Gsedk .. ) b.ł k d p 

k j' •tk' · · ' , rane yma po 1 re or omo· 
se C 1 PI 1 nozneJ: . g-Oidrziinaclh wieicZio.rnych odbędzie się ; rza w biegu na 1000 mtr. - czas 2:47,8 
Sprawę ukarama Siły zarząd tranS1Inisjia zaw&dów. I sek. 

KOZPN. rozważy na najbliższem I W pchnięciu kulą Neuendorf uzyskał 
swojem zebraniu. BEZBRAMKOWY WYNII{ I dobry wynik 12.86.5 mtr. 

w meczu Polonji z warnzaiwianką. BOKSERZY WILEŃSCY w RYDZE. 
. . d . W Rydze odbył się międzynarodowy 

MECZ MOTOCYKt..OWY W dm:inl, wczor:aJisrzym O ł>ył się z tutniej bokserski, w ktorym obok ł.oty-
W .ARSZA WA - ~Dl!1~ ~ z.a:imtaresiowatndam ocz.ekiW:l· stów, Estończyków i Finn6w startowali 

W n1aid-c·hodizą.eą !ll.ł~d.tieł-ę, 2 c:ierw ny tnec'ż ~łkat·sk! mfęd.ey iryiwali- i bok.ser~y wileńscy. . . . 
oa b. r. W rr.aimacih śwję.ta tnołx:iey- IZJUjącemi rze sob4 od Wielu lat d;ru- W. p1erwt zym dniu meczu w1~eńs~1e 
kl ' ~~.n . ~.1..l . I-~ -..„- '"'--~~' . 1, P ,_ „ Olfmsko ~alczyło z żeapołero. fińskim, · owea-o ......,......... 1UC ,......,no}>!O C>1M .t.,,.,.......,.... J>l~$W stoncy, aw· pnefrywaJł\C 3:U. 

CZWARTEK SPORTOWY. 
Niema wielkich imprez w dniu dzi-. 

siejszym, ale jest kilka spotkań cieka• 
wych. W Warszawie zainteresowanie . 
budzi mecz litowy Lelfji z ŁKS. Legja · 
jest osłabiona brakiem kilku lfraczy, m~ 
więc trudne zadanie, tembardziei że 
ŁKS. jest w formie. Pod Strugq, pod o­
wą tragiczną Stru!Zą. gdzie zginął nieda 
wno obiecujący motocyklista .Żmijewski, 
odbędą się dziś zawody, tym razem ko· 
larakie. 

Dziś, w czwartek, odbędą się w Pol­
sce następuj1lce ważniejsze imprezy 
sportowe: ' 

WARSZAWA: 
N a stadjollie W o}ska Polskiego o go„ 

dzinie 17-ej mecz o mistrzoatwo Ligi--< 
Legja - LKS. 

Na boisku Skry o godz. 10-ej ciekaw~ 
mecz lekkoatletyczny Warszawianka _; 
Skra. 

Na boisku Robotnlczefo Ośrodka Wt· 
chowania Fizycznego o godz. 9,30 pierw 
szy dzień turnieju gier sportowych. , 

Pod Str~ą jubileuszowe wyścigi ko-. · 
larskie AKS. na 1.00, 50 i 25 klm. 

NĄ l>ROWINCJI. 
W Krakowie mecz ligowy Garbar• 

nia - Śląsk i zakotl.czenie mistrzostw 
tenisowych Małopolski. . 

We Lwowie mecz gier aportowycll 
Kraków - Lwów. . 

W Poznaniu misłr:todwa kolarskie PG 
tnania ua torze żużlowym. 

W Łuckn mistrzostwo teni&gwe Wo­
łynia. 

W Łodai - otwarcie sezouu kola.rak~ 
l,o na tor.t„ 
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KINO-TEATR 
Mistrz świata G. CARPENTIER w emocjonującym bokserskim filmie p. t· 

Czary 
KINO-TEATR 

NOWOŚCI 

·-

TOBOGGAN 
Motto: D Z I Ś N Ę O Z A R Z, J U T R O p A N 

· okażmy serce 
nieszczęśliwym 
Patroaat nad więźniami! Za­

pomniane hasło, - zapomnia­
ne cele, zapomniana instytucja 
w powodzi innych, coraz to no­
wych,. które chwila bieżąca, ze 
swemi nailącemi wymogami 
narzuca życiu społecznemu. ' 

Zapomniane - a jednak zaw­
sze akt~alne, zawsze palące, 
zawsze Jednakowo uwagi i za­
spokojenia potrzebujące. 

Pomoc więźniowi powracają­
' c~mu. d? społeczeństwa, po od­
i c1erp1enm. kary za przewinę, 

wobec .mego spełnioną, by -
pozba~1ony środków . pienięż­
nych i zarobkowania, nie był 
zmuszony z powrotem wpaść 

Y' wrstępek z nędzy; - pomoc 
1 opieka nad rodziną, - nie· 
~in~ą! która poz_bawiona jest 
zyw1c1ela przez Jego winę i 

1la Zielone, tmiat/d 

słuszną zań karę, - oto naj­
bliższe zadania Patronatu, po­
dyktowane sumieniu społeczne­
mu w równej mierze - miło­
sierdziem, jak poczuciem samo­
obrony. 

. ' 

Patr?nat P_iotrkowski, który 
odnowił swoj Zarząd przez 
yYPro~adzenie nowych osób, 
~ako. 1ego c.złonków, postanowił 
i działalnosć swą odnowić. Ze 
stopniowego jej ożywiania i JESZCZE JEDEN MILJONER 

Przed kilku dniami podaliśmy 
fotografję osób, które posiada· 
ły ćwiartki słynnego już dziś 
numeru 87.111, będącego zdo· 
bywcą głównej wygranej mil· 
jona złotych w 32-ej Loterii 
Państwowej. 
Dziś mamy możność przed· 

stawić trzeciego członka szczę­
śliwego grona posiadaczy tego 
numeru. 

jest nim p. Franciszek Streng, 
nauczyciel w miasteczku Zupra· 
ny. Mało kto dott\d słyszał o 
tej malowniczej zresztą miejsco· 
wości. Leźy~ona w powiecie 
oszmiańskim, województwa wi· 
leńskiego i tam właśnie wśród 
półtora tysiąca mieszkańców los 
wybrał pana Strenga i grono 
jego znajomych, i przyznał im 
okrągłą sumę 200.000 zł. Wy· 
braniec fortuny podjął już pie· 
niądze i umieścił je w Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Co 
z niemi zrobi, jeszcze nie wie: 
musi się naradzić z przyjaciół­
mi, bo-jak mówi Mickiewicz­
„Nie masz teraz prawdziwej 
przyjaźni na świecie. Ostatni 
znam jej przykład w oszmiań­
skim powiecie". 

P. Streng i jego przyjaciele 
zaopatrzyli się już w losy 32-ej 
loterji i dalej grają razem. Mo­
że znów przypadnie im jaka 

wygrana, a może właśnie oni 
będą wybrańcami dodatkowego, 
bezpłatnego ciągnienia tej lo­
terji w grudniu, t. zw. gwiazd• 
koweio. 

POVVRÓT 
prezydenta Jabłojskiego 
Wiceprezydent mgr. Broni· 

nisław Jabłoński, który od kil· 
ku tygodni przeprowadzał ku­
rację w Bystrej powrócił do 
Piotrkowa informując się w Za· 
rządzie Miejskim o bieżących 
pracach samorządu. · 

jak się dowiadujemy p. wi· 
ceprezydent mgr. Jabłoński for­
malnie nie obejmie jeszcze u· 
rzędowania, gdyż stan jego 
zdrowia, mimo znacznej popra· 
wy wymaga jeszcze konieczne· 
go leczenia. 

Dalszą kurację p. Prezydent 
przeprowadzać zamierza w Su· 
lejowie, gdzie przez okres let· 
ni zamieszka z rodziną. 

Z uwagi na olbrzymią popu· 
larność i sympatję jaką cieszy 
się wiceprezydent mgr. Jabłoń· 
ski w Piotrkowie jego powrót 
oraz pomyślny stan nadwątlo­
nego w pracy publicznej zdro· 
wia, przyjęła opinja wszystkich 
sfer obywatelskich naszego mia· 
sta ze szczerem zadowpleniem. 

POSIEDZENIE 

Rady Miejskiej 
W dniu 31 maja r. b. o rodz. 7 

min 30 odbędzie aię po1iedl:enie Ra­
dr Miejskiej z następuj,cym porz,d­
k1em obrad: 

1) odczytanie protokułu Nr. 14, 
2) regulamin Komisji Rewiiyjnej, 
3) zacillsrni,cie pożyczki z Fundn1Zu 

P~acy w k.vocie zł 13.000 na pomiary 
m1a1ta, . 

4) przyjęcie dotacji w k"wocie zł 
30.000 z kredytów Mia. Opieki Społe· 
cznej na zatrudnienie bezrobotnych, 

5) przyjęcie dotacji 1 kredytów Min. 
Opieki Społecznej w kwocie zł 4.900 
na budowę kolonji w 'farHce. 

6) wnio1ki i interpelacje. 

rozszerzania zdawać będzie 
spraw~ społeczeństwu, na któ­
rego zyczliwość liczy. 

~iur<;> Patrona~u, czynne co· 
?z.1e~me od 11-eJ do 13-ej, mie­
sci s1~ przy pl. Czarnieckiego, 
w Dziale Pracy Więzienia. 
. Składka członkowska wyno­

si - 50 groszy miesięcznie. 
Zarząd prosi Szanownych 

ob.ywateli m„ Piotrkowa, by tam 
skierowywah zgłaszających się 
o datki pieniężne na powrót 
do domu, więźniów zwolnionych 
z więzienia. Zarząd Patronatu 
będąc w bezpośrednim kontak­
cie z Naczelnictwem 'więzienia 
poinfo~mowany. {'est dokładni~ 
o stanie materia nym zwolnio· 
nych i tym, ' którzy pozbawieni 
są środków, dostarcza biletów 
ko~c:jowy?h i zapomogi na żyw· 
nosc w pierwszych dniach, oraz 
stara się o dostarczenie im pra· 
cy zarobkowej. 

Janina Płowecka 
Prezeska 

Magdalena Orlikowska 
Sekretarka. 

Kina we wtorek 
We wtorek cały dzień od 

godziny 7 rano do 24-tej w 
nocy wyświetlany będzie w 
obydwóch kinach piotrkow­
skich „Czary" i „Nowości" re· 
portaż filmowy z żałobnych 
moczystości pogrzebowych ś.p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w. Warsza~ie i Kr~kowie. Wej­
ście do km będzie bezpłatne. 
Publiczność piotrkowska we­
~wana jest do zachowania w 
cz~sie. obecnoś:i w kinach spo­
kołu 1 powagi o~az odpowie· 
dmego normowama czasu, aże­
by wszyscy mogli być obecni 
w najbardziej oclpowi~dniej dla 
ńich porze. 

Zagubiono l•gitymacjc: wy-
. . dan' przez Ube-

zp1ec,nłn1ę Społecznll w Piotrkowie na 
i~ię Stanisławy Ciupińskiej uniewaźnia 
11~. 

Nowy Zarząd 
Związku b. Ochotników Armji 

Polskiej w Piotrkowie 
W dniu 26 b. m. na W al nem 

Zebraniu Związku b. Ochotni­
ków w Piotrkowie dokonano 
wyboru nowych władz Z wiąz ku 
w osobach ką!. Prezes: kapitan 
Gronczyński Zygmunt I vice­
prezes Magister Bogumił Chwist 
II viceprezes Swiątkowski Igna~ 
cy, sekretarz Chądzyński Sta­
nisław, skarbnik Michalski Wła­
dysław członkowie Zarządu: kol. 
por~c.z.rez .. Lewandowicz~Henryk, 
WoJciechowski Kazimierz Pie­
siak Franciszek i Szatk;wski 
Ignacy. Zastępcy członków Za­
rządu: Bact'ewski Tadeusz, Her· 
!Ila~ ~~on, Sawicki Apolinary 
1 Kork1ewicz Stanisław. Do Ko­
misji Rewizyjnej wybrani zosta­
l_i: ~ol. kol.. Szysz Marjan, in­
zymer Kępiński Bronisław i 
Stawski Bronisław. Przewodni­
czącym sekcji budowy sztan­
daru V.:Ybrany z?stał kol. Swiąt­
kowsk1 Ig~acy 1 Prz~wodniczą· 
cym sekcJI Dochodow Niesta­
łych kol. Baczewski Tadeusz. 
Komendantem Oddziału wybra­
ny został kol. porucz. Lewan· 
dowicz Henryk. Ustępujący Za­
rząd z kol. prezesem Sędzią 
Zychlińskim Leopoldem otrzy· 
mał absolutorjum za swoją pra­
cę w ciągu 2-niej kadencji z 
podziękowaniem przez akla­
mację. 

Walka kobiet 
I sekwe1tratorem pod 

Piotrkowem 
We wsi Przygłów gminy Łecz­

no powiatu piotrkowskiego do­
szło znów do jednej z wielu w 
ostatnich czasach scysyj pomią­
dzy Lucyną Kulbat, lat 39 i 
Salomeą Łankas, lat 25 a se­
kwestratorem z Urzędu Skar­
bowego Józefem Sokalskim oraz 
posterunkowym P. P. Walen­
tym Góralskim w czasie doko­
nyw~nia licy.tacji za zaległe po­
datki. 

Najszczęśliwsza Kolektura 

Jadwigi Górskiej 
Piotrków Tryb. AI. 3-go Maja 34. 

POLECA 
losy do I klasy 33 Loterji Pań­
stwowej z bezpłatnem ciągnie­
niem gwiazdkowym. Kto chce 
zostać miljonerem niech spie­
sz,· nabyć los w tej szczęśliwej 

kolekturze. 

W . szponach handlarzy 
ZYWYM T OWAREM 

Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 

-Nie - odparła bez wahania. 
Powiedziała mu to wyraźnie i to 

tak~m. ~o.nen, że .mógł z tego wyw~iosko­
wac, 1z iest z gory wykluczonym z poś­
ród mężczyzn, których mogłaby pokochać 
Jakby szarpnięty, podniósł się z krzesła. 

- Popatrzymy, jak tańczą, 
Gdy zbliżyli się do wirujących par, 

spytał: 
- Chciałabyś zatańczyć ze mną. 

--:-. Ki~~~ nie umiem„. - odparła, a 
oczy 1e1 mow1ły: „Bogaćbym nie chciała". 
On nie nalegał, gdyż zdjął go strach 
przed samym sobą. Cóżby się z nim dzia­
ł~, gd.yb~ oplótł ją ramieniem, odczuł jej 
p1ers 1 biodra? Nie ręczył za siebie tego 
wieczora. Cierpiał; ta dziewczyna, która 
była dotąd słońcem jego domu i duszy 
stawała się źródłem udręki. 

- Potańczymy wpierw w domu -
ozwał się jednak - Parlofon nam zagra. 
I weźmiemy kilka lekcji tańca. 

Radość jej wylała się rumieńcem na 
twarz. Ach, jaki to był miły wieczór wśród 
rojów świateł i blasku! A w perspekty­
wie miała tańce. W drodze do domu gra­
ła jej w duszy muzyka taneczna, 

Gdy samochód stanął przed kamie­
nicą, pan Wojciech zatrzymał go i, wprowa­
dziwszy ją do przedsionka, wyszedł z mie­
szkania i gdzieś pojechał. 

Dokąd? Czy nie do pani Mandel? 
Dreszcz przykry niby zgrzyt noża 

po szkle, zmącił jej nastrój balowy i o­
depchnęła tę mysi od siebie. 

Tymczasem pan Wojciech powrócił 
do restauracji, przysiadł się do stołu zna­
jomy~h .kupców, w butelki strojnego i pił 
zawz1ęc1e, zalewał robaka zgryzoty aż 
wreszcie poszedł spać - do hotelu. 

·1 X 
Obie kobiety ratując swój 

dobytek od licytacji, szamota- . Krzątając się po kuchni, dociekała 
ły się z funkcjonarjuszami wła- pam Renard dlaczego, mając u siebie u­
dzy w~konawczej, a nawet jed- kochaną swą Polę, jej pan hulał sam do 
na z mch Lankas, kopała i dra- rana, zapewne z kobietami. Ciekawa spra-

pała licytatorów. wa. 
Wobec tego, że tego rodza· Zrazu nie ulegało najmniejszej wąt-

łu „~brona" swojej własności pliwości, że Pola jest jego kochanką. Bo 
Jest niedopuszczalna, Sąd Okrtt- przec.ieź w przeciwnym razie nie stroiłby 
gowy ~ ~io.trko;vie, po wy- Jej,. me edu~owa~, nie patrzał w oczy jak 
słuchaniu, sw1etneJ obrony mec. / wyzeł, wogole me trzymał przy sobie A 
Jastrzębskiego, który doskona· jednak, mieszkając z nimi i obserw~jąc 
le przedstawił sądowi uciążli- wszystko, gosdodyni nie miała najmniej­
we ~la ludności praktyki licy- szych danych, potwierdzających to prze­
tacyJne, ~ka.zał obie oskarżone konani.e. Nasunęł? jej się przeto przypu­
tylko 1 m1es1ącu aresztu zawie- szczenie, zgoła nieprawdopodobne że o· 
szając im wykonanie kary na ni bawią się w brata i siostrę. Od Poli 
lat ~· YJ c~asie rozprawy jeden ']j któr~ P.orozuf!liewała się niby szara gęś 
ze swiadkow został areszto- ~ pr~s1ęc1em, me mogła wydobyć wyja· · 
wany za fałszywe zeznania. sme111a tego dylematu. Jeśli tak było jak 

OBWIESZCZENIE Nr. 40J35 

kazały jej wierzyć pozory,pan Lenz 'mu­
siał być pół warjater11, nad którym moż-
11aby łzy ronić. f>latoniczny jego stosunek 
do Poli wydał się gospodyni idjotycznym 
jakby .wręcz niemoralnym. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr­
kowie, rewiru I-go zamie sikały w Piotr­
kowie, przy ul. Narutowi cza 26 na za­
sadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza 
że w dniu 7 czerwca 1935 r. od godz'. Odmiennie ~apatrywała się na tę pa-
12-tej odbędzie si<; licytacja publiczna rę guwernantka, 1aka dostała siP Polci w 
ruchomości, należ11cych do Władysława 't Gud~rskiego. znajduj.ących sic: w jego osobie pięćdziesięcioletniej pani Eugenji 
P?m1esz~xen1u w Piotrkowie przy ul. 'Oskierczyny. Przyjeżdzała ona trzy razy 
P1tsudsk1ego Nr. 91 a mianowicie: tygodniowo z Brukseli, by kształcić, a 
urz,dzenia sklepowego, tarby, mydła i zwłaszcza szlifować - jak sądziła _ ko· 
wody mineralnej oszacowanych na łą- h czną sum<; 1085 zł, które można oglą- c ankę bogatego kupca, prostaczą dzie-
dać w dniu licytacji w miejscu sprze- wczynę. 
daiy, w czasi~ ;-vyźej o~naczonym. Dalszy cią('f' nastąpi 

Komom1k: (-) Jozef Starzewski ó • 

Najnowsza powieść ,,Przekletlstwo Złotego Cielca" do nabycia w kioskach po 20 gr 
. (zeszyt VI już w rozsprzedaży) • 
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Rad jo 
PIĄTEK. 31 maja. 

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.36 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 
Dziennik pora,nny) 7.25 D. c. muzyki z 

Jesz.cze jedna bajka 
którą zrealizować b1ło moina trlko w Amerrle 

W teatrach 
warszawskich 
Wielki: „Faust". 
Narodowy: „Poskromienie złośnicy", 
Polski: „Judasz". płyt. 7.50 Wskazowki praktyczne. 8.00 Czytelnicy pism codziennych po- POWZIĘ;ŁA POSTANOWIENIE 

Audycja dla szkół. 8.05 Audycja dla pr.J 
borowych. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej winni się właściwie zbuntować i Długo zastanawiała się nad tern 
.11ał z Krakowa. 12.05 Muzyka w wyko-- wielkim głosem chóralnie wykrzyk- jak ruszyć na podbój szczęścia, z ja-
naniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. nąć: kiego miejsca zacząć start, w jaką 
Zdzisława Górzyńskiego. 12.50 Chwil- - Precz z Ameryką! nutę uderzyć na początku. 
ka dla kobiet. 12.55 Dziennik południo· - Mą.my dosyć Ameryki! Wreszcie powzięła postanowienie. 
wy. 13.05 Płyty. 13.55 Wiadomości go-
spodarcze. 15.45 Pieśni w wykonaniu - Nie chcemy więcej kraju nieo- Hie wiedziała, czy jej się uda, ale 
Celiny Nadi. 16.00 „Wiosna w górach" graniczonych moźliwości ! I wierzyła w swoją gwiazdę. 
- transmisja z tycia, przeprowadzi Rozumiem rozumiem to doskona- Było to w zimie w okresie karna-
prof. Romaniszyn (z Krakowa). 16.45 Pły l l „ ki'. d · to żad · ł M" El. tat · 
ty. 17.00 „Zakład czy rodzina"? _ wy e, a e coz. e y .mem.a na .neJ ' wa~· iss. i?or za os me g~sze 
głosi Wanda Tarnowska. 17.15 Koncert., rady. Ameryka Jest Jednak kraJem kupiła sobie bilet wstępu na naJele-
17.4-0 Audycja dla chorych. 18.10 Teatr naprawdę niemożliwych możliwości, gantszy bal maskowy sezonu. Na 
Wyobraźni. 18.30 Koncert reklamowy. jest jednak krajem \Vl którym reali- balu tym rok rocznie zbierało się 
18.45 Płyty. 19.15 Skrzynka rolnicza. I · · ba ·ki k .' d · · · l t to t N J 
19.25 Wiadomości sportowe. 19.35 Ari• ZUJe się . J .'. raJem, g. zie ?iema naJe egan ~ wa~ys wo. ew or-
i pieśni w wyk. Gabrjela Matjasiaka. rzeczy ruemozlnvych, gdzie naJfanta ku. Bywali tam naJbogatsi przemy-
19.50 Felieton aktualny. 20.05 Muzyka a J styczniejsza fantazja z łatwością słowcy, najlepiej urodzeni arysto­
płyt .. 20.20 T~a.nsmisja ża~~bne~o posie· 1 przybiera kształty jaknajrealniej- kraci. 
dzenia Polsk1eJ Akademii Literatury. . . , . y 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.10 „Jak szeJ ~zec~~tosci. , . SUKNIA - CHARAKTER -
·pracujemy i żyjemy w Polsce". 21.15 Tr. Dziś własme chcę Panstwu opo- STYKA 
koncertu z Filharmonii Warszawskiej. wiedzieć jeszcze jedną taką amery- Przez długie dni szyła sobie miss 
22.30 Audycja poetyc~a. 22.45 „Naułto· kańską bajkę, która tam za oceanem Elinor kostjum na tę zabawę. Zro-
wa metoda wykrywania przestępstw - . . . ' . 
wygłosi prof. Jan Muszyński (z Wilna). Jest naJzwykleJszą prawdą. biła sobie gładką ł>łękitną sukienkę, 
23.00 Wiad. meteor. 23.05 Koncert ma· całą zahaftowaną ... napisami. Z suk-
łej ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. ZACzyNA SIĘ! JAK W BAJCE ni tej można było wyczytać historję 

SOBOTA, 1 czerwca. Była sobie raz - zaczyna się na- małej hafciareczki. 

6 3() P .K d prawdę, jak bajka - młoda i oczy- - Haft J·est rni·łem zaJ·ęci·em -, ieśń , ie y ranne wstają zo• 
rze". 7,15 Dziennik poranny. 7,45 Odczy wiście śliczna dziewczyna. Nazywa- czytało się na rękawach sukni - ale 
tanie programu na dzień bieżący. 7,50. ła się Elinor Mols. Była z zawodu ja tej roboty nie znoszę. 
Wskazówki praktyczne 8,00. Audycja hafciarką. " _Bieda podobno uszlachetnia, ale 
dla szkół. 8,05 Audycja dla poboro· 
wych. 11,57 Sygnał czasu. 12,03. Wiad:>- Zawodu swojego nie znosiła jed- mnie się już sprzykrzyła - czytało 
mości meteorologiczne. 12,55 Dziennik nak, ciągłe ślęczenie nad igłą wpra- się na plecach. 
po~.i;dniowy. .13,50 !'~asz handel. mor· wiało ją poprostu w najczarniejszą - życzliwość ludzka omija bied­
sk~ · 13,55 Wiadomosci 0 • eksporcie pol j rozpacz. Była naprawdę głęboko nie- nych, ale ja wierzę w moją gwiazdę. 
sk1m. 14,35 Przegląd giełdowy. 14.45. •

1
. 

Koncert solistów. 15,30 Fragment z ksią szczęs iwa. - Każda oferta jest dobra, byle-
żki Elgi Kem p. t. „Matka Marszałka' '. Marzył jej się daleki świat. Wol- by była uczciwa, moja oferta jest 
15,45 Koncer~ w wyko.n~_iu .Ork. P. R. ne od trosk życie. Chciała mieć pięk- krótka: cheę być bogata. 
pod dyr. Jozefa. Ozi~mskiego. 16,30. ne mieszkanie, własne auto chciała - Czy grzechem J·est, że ładna 
„Skrzynka techniczna • 16,45 „Kwa- . , ' , .. 
drans słynnych artystów". 17,00. Tran· b~ć bog_atą, zeby moc czuc lepieJ dziewczyna nie chce calego życia spę 
smisja Nabożeństwa z Kaplicy Matki piękno i potęgę ży-cia. dzić nad igłą? 
Boskiej Ostrobramskiej (z Wilna). 17,50. Była jednak tylko małą hafciare- Takie napisy wyhaftowała sobie 
„Stolic.a „ Biskupstwa chełmskieg~ - -1..ft i wiedziała źe igła nie może miss Elinor na spódniczce, na koł-
Chełmza . 18,00 Teatr Wyobraźni na· ~~ , ? 
daje słuchowisko dla dzieci starszych i JeJ otworzyć swiata. nierzu i na falbankach sukni. 

OGROMNY SUKCES 
Sukces był ogromny. Miss Elinor 

była na balu otoczona, jak córka 
króla miedzi, albo nafty. 

Miała ogromne powodzenie. Suk­
nię jej odczytywali pÓkolei wszyscy 
uczestnicy balu, panie i panowie. 

KSIĄŻĘ Z BAJKI 

Nowy: „Maszyna piekielna". 
Letni: ,,Muzyka na ulicy''. 
Mały: „Obrona Keysowej", 
Aleaeam: „Mąi!ra mam&", 
Teatr Aktora (Mokotow1lta ar. 73)1 

.,Krzyk". 
Kameralny: „To więcej, nit miłofE" 
Stara Banda: „Warszawa w kwiatach" 
Comoediiu „Ręltruci". 
Instytut Recłutya "Teo!'ta Einsteina", 
Teatr Dramatyczny (Hipot~" &)I 

"Tragedia dzieci". 
Miinon: „Raj ta 100 dotych". 
Cyrk: Turniej walk upunicryc~ 

W kinach 

Ale miss Elinor nie byfa jeszcze 
zadowolona, nie na to przecież cze­
kała. Uśmiechnęła się triumfująco 
dopiero wtedy, kie9y podszedł do 
niej jakiś, z nieposzlakowaną ele­
gancją ubrany, młody człowiek i z 
·wyszukaną grzecznością podał jej ta~a (Wierzbowa) „Czerwony IUl-

ramię, mówiąc tak, jak się mówi w Apollo (M.anzałkow. 106): "Ben4ab ... , 
starych romansach: . As {Chójecka 56): „Córka generał& 

- Będę szczęśliwy, jeżeli zachce Pankratowa". 
· • h 'lk Atlantic: „To lubią mężczytni". 

mnie pani zaszczyC1C c wi ą rozmo- Capttol (Maru:ałkow. 125): ,.Rozdaaił 
wy. ae oczy". 

Miss Elinor zechciała „zaszczycić" CuiAo (Nowy Swiat 50): "Niedokoil 
młodzieńca i oboje spędzili parę dłu- czona aymfonja". 

Colosseum (wielka sala): "Poszukiw&~ 
gich godzin w zacisznym kąciku jed- czki złota" i rewja. 
nej z sal balowych. Colosse11D1 Małe: „Dolina trwo(t" j 

1.Miss Flora". · 
H~PY: END . . Corso: „Moskiewskie noce'' i rewja. 

O czem rnowih, to taJemmca. l Europa: ,,Idziemy po szczęście". 
Dość, że kiedy nad ranem przystoj- ~illaarmonja (Jasna 5): „Dobra wr6&" 

ny ' młodzieniec odprowadzał do do- 'ka". J t b' . · „ 
. k . · El" . ł rama: " es em r; ieg1em • 

mu rnołdzmt ą miss mor ~egna Kmo par. św • .Andrzeja (Chłodna 9}1 
się z nią nie jako z uł>ogą hafciarką, „Romeo i Julcia" i dodatki. 
ale jako„. ze swoją narzeczoną. .L~s: „Pieśniarz Warszawy" i dodatki 

l d . b. · kank' dźwiękowe. 
Ce prze się ior«;zeJ amery 1 Ma1'esn·c· N' 1 . M d la '· · · t t · ł v • " 1ewo nica z an a y i 

został osiągruę Y: przys OJ ny rn o- Miejski: „Imitacja życia". 
dzieniec jest synem jednego z naj- Mewa (Hoża Jli) „Ich noce i „Na fali 
bogatszych potentatów filmowych wspomnień"". 
Stanów ZJ'ednoczonych. Pałace: „N~dznicy" i • ..P.ar">'.ż. w ogniu" 

Pan: „Kobieta szuka m1łosc1". 
Bajka skończona. Przepraszam Nowa Tombola (Marszałk. 34): „Melo• 

nie bajka, ale najprawdziwsza, cho- dje cygańskie i „Ludz:;; w bieli''. 
ciaź tak bardzo fantastyczna histo- . Oko Praskie: „Muszę być młody" i 

· T b ' · da , · „F. P. I. nie odpowiada". 
na. r~e a przyznac, ze z rzyc się Petit Tńanoc.: „Tajem.nica malej Shir 
mogła Jednak ... tylko w Ameryce. ley" i „$wiat należy do Ciebie", 

Skąd pochodzi nazwa .H lu? Bitti, kt:.&-y następnie ofiarował je 
MUYliewm Brycyjrua emu. Nazwa kąpieliska Hel jest dotych­

czas prawdziwą zagadką dla uczo­
nych, którzy nie umieją określić po­
chodzenia tej nazwy. 

giczny wykazuje łączność z wyrazem 
czysto polskim chyl albo był - wia­
trowisko, wywieja. Słownik Lindego 
objaśnia wyraz chyl dwojako: chyl 
nadmorski - góra nadmorska, chyl 
- cYI>el ziemi w wodę wchodzący o­
raz „Chel" - miasteczko na cyplu 
morskim pod Gdańskiem. 

Niema najmniejszej wątpliwości, 

że nazwa Hel jest rodzima i że zaw­
dzięczamy ją naszym przodkom Le­
chitom. Forma Hel, Hela jest naj­
bliższą źródła i tę formę, u.tywaną 

J?,awet w najdawniejszych dokumen­
tach, spotyka się zawsze. 

Papyruay Okazały się IIlriezwykle 
eeDDIY'Jil .nabytkiem, były to bow-ieru 
jedyne papilrusy, zawderającz picśn.1 
I:'l'iło8'lle starożytnych egdpcjan. 

Sprawa ta iznacznie z.achwiała au 
torytetem Urzędu Starożytności, kto 
rego ki-er01w:I1ictwo SQ)raV'łują. stale 

młodzieży p. t. „Powieść o Rolandzie". 
lS,30 ,..Przegląd wydawnictw" - omówi 
prof. Henryk Mościcki. 18.4-0 „Życie kul 
turalne i artystyczne stolicy". 18,45 Mu­
zyka z płyt. 19,07 Zapowiedź proframu 
na dzień następny. 19,15 ,;Kącik dla mło 
dzieży wiejskiej" - wygł. .Franciszek 
Dratwa. 19,50 ,,Serce, co nie zna granic" 
(o Polskim Czerwonym Krzyżu). 20,00. 
Mała Orkiestra P. R. ~>.45 Dziennik wie 
czomy. 20,55 ,.Motorniczemu nie wolno 
rozmawiać z pasażerami" (pogadanka), 
wygł. Bruno Grant (z Łodzi). 21,00 Andy 
cja dla Polaków Zagranicą: 21,30 Kon· 
cert symfoniczny w wyk. Ork. P. R. 
22,15 „Elita kobiet w literaturze powo­
jennej" - szkic literacki wygi. Roman 
Zrębowicz. 22,30 Audycja słowno-muzy­
czna (z Wilna). 23,00 Wiadomości me• 
teorologiczne dla komunikacji lotniczej. 
23,05 Orkiestra Mała P. R. pod dyr. Z. 

O zbadanie źródła etymologiczne­
go tej nazwy starali się już zarówno 
polscy, jak i niemieccy etymolodzy. 
Według twierdzeń Niemców nazwa 
urobiona została od imienia legen­
darnej księżniczki Heli, inni zaś wy· 
wodzą, że od wyrazu niemieckiego 
Hohle - piekfQ. 

Skradzione DZDl1USJ FiratnJc!ll'Zi. Mówią inawet w .związku 
~ tern o ewenituaim.yah zmianach •pet" 

Górzyńskiego. 

Wywody te jednak nie trafiają do 
przekonania, gdyż zwiąrek etymolo-

Nied.awmo wyszło nia jaw, że U teroou wyk0ip.aH~ f.nancusddeh w e.oI11alnyeh i o mian.owrunrllll Egii::rja­
i;wojów papyru.sów i -zna'OZ'na flość· Druiir al-Madina.h. niina dyirel<tt.orem Urzędu. Kandyd::i.­
pme9imfotów ceira...-nicznych zomała Pi11pyrusy oo.l:zył podobno za 70.000 , tern byłlby w t~'lll wypadku profe· 
wyikrad2iona j e.sz~a w roku .1928 i; f. szt. zbie1raez an-gi.ell:'<ki Chester oor Sali-ro Ha.s-an. 

M. CONSTANTIN WEYl:R 43) r.aiainia się. Teimz uma jego mio.. szym kry&tałku śniegu. T-emu, kto 
fał;y ooeligji m ·Ol'jc:a, matkę, ma Ra- widly;jal .podobne cu.d·a, l•ubowanie --

U 
"M w ' ' gna;r. się w bł'yskotkach wyd.a się ba·rba-

'11111 ECH ~ROD ZAWIEI ::.!j=:t:~~:~~ 1 ::;:;;.,;!1:dITT~;:=~~ . &I n~, oo imałem p(}d .ręką, .aby udu.- • · · Zoba , N I 
. . , . \..-~ - . N I smier.ci. czyc ieapo' a po tam . I ruc .go razem z Jeig!O w.~mem. ·e.r , to t ~ln •• A . • 

.żadm.~ r& .nas me kaszlało. Powte-.1 Był mec.i dzień zaiw.iei i ni·e wi4 d~tl'ltlaoie musieliśmy przasi.edl'lJioeł je- W:Y moj-a wystawi.om były na cięż- um~ec, cz~ o ł""'l'U!Ulm-0we I>:zr: 
trLe jest lt.Ui tak czyste, te nie za- ozi.elilśmy żadnego znaku, tibliż.ają4 • szcze calłe 6 dni. Ust.a.l;a nąigl.e, jak- ką iiróbę. Czu\Iam, j.aik inapi.nają &ę · ~i-e. Oz.l:oWIJ.e:.1< s...lcaza.Di.Y .ina. śmi?rc 
pad•a się na bronchlt. Kata1r. lee~ oago się jej końca. Spenlo.w sam wa l gdyby wliatr pożairł sarn siebie. Oi- aż do zerrw.a.nlia. Toak mm.o bytlio za- I me z.eehce Qtgląd.ać Nsa;palu., cll.ocby 

&ię p:rzech.adiką. Lecz mrm d-zi.ala. I hał się, czy ruszaJĆ da.liaj. Lecz oo o- ~1Z-a zapanował.a w czaslia, g<lzy' za.cho pewne z Ra:g.n.air, irozumi.ałem to do- I to mi.aslto ~apr~wid'ę tak b~.dz;o war 
Illiieja.ko rozpad'OW<> ,na, skórę, mięś- s.tatnj.ej Jl!()tCY, j.ak jui mówiłem do~ drlliło &lloń•ce. ZfociJste sitlrzępy, po- brz,e ! Ni e mogła zni•eść Jte gio dłu- I t~ było. widze'?1_a. W ~J~ da~e­
nie i tłumcz: Skóra w.iJsd.aiła już n.a . konała się we mnie diziiwna przemia ! ZOł3itak>ści jakichś bull'lZ ma.gneity>ez· żej. I ina~az, tak, jak :ziryw.a się ll'O• J.JJi:n1 11 sruaz.ę&l:!'We:r1 . dzi·eicms~1e, 
nas fo;rma,lme, naw.ei!; Ragna'l' j.ak- 1 na. Wiyt1umaczyłiem mu., ~ skoro n.ytah, rozciąg,nęły .się od jedneg::> : zeidlrgarua struma W!iJoloncizeU. wybu kto;re ~av.iało rn:i m.ę ter~ nte­
by 6ię po:sitamza;ła. Uśmiieoh.ała si~ I ZaeIJę~iiśmy już błądzić, Lep-i.ej abyś• końca hocyiz.cmtu na dirugi.i, j.alk .śwte I chmął jej płacz. . , I prawdtopodohną. baJką, - ';11dzrnł:m 
tylko natdia:l. IQY szli n.apn,ód, gdyż n'1c tak nie tliste d.raperje. Gwiiaz-dy lśntiO:y na I Poołym.aiłem ·a'k S ru'()W zaldał .' N~apo~ .. WoballbYm ~tioJnroe ~gh~aać 
~ epaLi.śmy przez eałą prawie demoralbuje, jalk pnzebyw.an.i!e ze , mebie. W tem crmirow.nem ipółlświe- 1 „Nłooh nmie ~ e~, · jeżeli.„'~ ·i na~mnieJsrz,ą kanadyjską. d,z, i urę w 

noc, .nie mając dosta.tooznej <>Mo.• imczęka.n.iem zęb6w pod podarlym tlle l'lozbłysk.iwał:y ty9iącem I.śnień I wstał poomacl<ru. N.a.sita.pił w ciem- I MJec~~ ;prMpyich.u m.my. . Czu.· 

~Y and śwll~~~- ~nlo·W, Rag.nar i namiotem. Za~oponowa-1 wtedy, a· j kir!ys7Jtałki śna.egu. Któż ~ł siię je· J no foi r a moją .rękę, ~~zy'knąłem . z I ł:n1-. z: me byiłb~ izdoln~ mcz.em 

Ja pr~'tbihśmy Jnl1lDO to ~eal:e hły 11! ~wać: Jurtę 'Z 1oct.u„ j~ .to •l"O. ! dnra.k :radaWać tyiro wjdoikiem., s~ar~ ! ból.u ... Cóż za i&zcrięśtiwy przypadek! I Sil~ l1:12 iz-achwyca~. . • • • 
ak-athwą, 7lW'a.ŻyWSZy olrolfozoośc~ b1~. E~. Lecz Eskunosi ogrze- I tempe.ra.tUll"a epsdaił.a gwałto'Wll'lllie i j Mój okr.z!yk W\YW!ltrł iD:iez:wykły fllku- A.Joedui.aik .hytł-0 I~C~J: ~,ud to 1st 
il'O'bmow~. • • • . We.Ją Jurtę ~apomocą kaga~a z 'i cały ~ :k!Ościec, ~.i-edostatecz~ie 

1

. tek. Meire.iieir ~tał kląć, \jęcrr..a.ł ; ny, ze po teJ pr'ZeraZ3.)ąC€J nor.y Ra- l 
M~ .me l:xral w rueJ udział.u. tłuSZO!letll folki. Pn:y na..s.zym piecy• ch:romooy pl'U)Z obwisłą, pozbaw10- t,y.I.k.o J)ll."reZ chwtlilę . Potem zas.n,ął 1 I gn.air, Dla/Sza. ~r, wyszła do nM 

Za-czynało . mnie to niepokoie. lru naftowym T.:atCZad~tibyśmy bar ! ną kr<wi i t.Jł~u skórę, kulił sńę [ zaczął clt•r:apa-ć. . uśmiiechn~:ęta. Cz.y motna było ją 
My.SI o m>żłiwe>OOi spad.ku, - ze ózo Sl.ybłoo. Nal<egałem jednak, że i boleśnie po.d Stra..ErLliwym ~JSk.iem i' nazwać pnękn.ą w tam z.nnczeniu, ja 

nżyję tu wyrażeni.a Spenlowa., - o ~ć za.bije DQS p.ręd~j, .niit 1 mr-0zu! . X _ kie temu sbowru nadają mężczyźni? 

eaozyła mniie na:ooW<>. Odawn.a jrul ~o :iinn.e. Ni.e u•leg.ało źa-d;nej l Tej noey M~dier zaczął brechić. 1 lru!biłem daiwndej dnfi silnG'cll mro WJdq;ę ją _jeeocze przed schą. taką, 
z mej ~owałem. Lecz n.adZ'ie wątpliwości że zł>ł.ądmliśmy, nie : SłyS'Zleliśmy w eiemru:>iśei niepoWią· 1 ww, iktt.óre m.ast,wują zwykle po za- jak wówCUllS, pmyiwolaną wspom­

ja 'W'l"aoał.a. 1!c:ey.nił~ o.rua. z.e mnie mieliśmy się .absolutnie wedl11g cze I ZBIOO, pozbawtion.e zrnacien.ia dla nag I diy;mce. Na ozło,~ieka zd.trowceg"O dzia ! wh~~em„ Zmiu~e, .zii:i·ni>, brak od: 
dnnegio czll<>Wiek.a.. Nle tWllEII'd~, ta gio orjentować. WędT6Wlka nama rule S>łowiai, ~oz mogą.oo je mieć dla Ra.:. I' ła to wzmacniająco. Ruch' 1Sp;M.wia powiednaiego pot;yw1ema wy~btelru 
lepszeg6, !J.eez bardzh~j t;ywotnego. p.rowadził:a ta-raz ku miejacu, do któ gnar. W)1dtalły się n.am one nłe'lroń- ·mu przyje~ć. Za-chwyiea go 

1

1 ly jej J."Y&Y, pogłębił:r biatM11~ t.ery. 
W tej chwiU postaoowiłem, że pne-- il'egoośmy d.ąźyli, poprzednio, lecz cząicą się litanją prz.ek.l.e.ńs,tw, skie- l:>las:k zo.rizy północmeij. Kaida ł>róz· W~ urtr.adły swą. czerwoncśr. O­
żyję mo.ich t<JwarzYiazy. Dziki, okirut mia'ła rz;a re.el treiec'Zlkę przed śmier- rowa'fllYdh !ku ro<izoinJie ~ mil'ości. Ni- d:a !l"..a śniegu tw<>rzy niby magiczną rJ"&y ~l1ał błęi!f.i~ny deń. J~ 
l11Y eg<>izm da.w.a~ m! now~ siły. P:l'lZ'<" cią, jeśli to wogól~ było moźbi-W:e. 1 ~ nie 1Słynakm; aiby tan czł-ow.iek Wklęsłą ooczewkę, sknrp:iającą w so-1 niez_w~kła llłl"O_d.a !>ra! :\Źl"Ódło. w~ 
stałem od1(!'1,U1~ac zimno ~ z.a.snąłem I 'Ioe'!l a~UIIl:lEmit mnb1ł m $peinlow1e 1 k!lą~. Na te;en. ach zfoito-d.ajn. rych, bi'e i prne.łll!~Ują.cą promienic świ<a.- I wła.s:m~ pro;iu~m;u J·~J źramc t w 
t~ głę~Jro, ze. :ran.o Spenlow mu• w.rai.em~. . . . l g~e p.rzeldensbwa i o:<ltv:narne wy· tła. ~śnienn<; djaim~nt.ów jesfJ paro· i u.roku JeJ u.sm:1ec.nlJ 
:111a-ł mme burl'1J1 ć. . Zgoidm!ie z mami przewJdyiwan1a- Z'M'-lllika są rae~ą <Xld2;1emią, zacho· dją ll'ieomal · pliom1eninych • :rieflek- : (D )~ 

, • __ .:a -t.- l , c. n. , 
x mi , ~Y~ przeciąga.ba aię i w re- w:l'ł o:n :Swój pnyrz.;wr,oity spos()b "V- sów. któire sfoii ce ni e.ci w najmni~ i -' ... . ~--. .„ .• ~it-.ft'0611W~,.,..~„ · . ,) •. .• 

~:~~~~· ·:·~~;·~-·: ~ ::;·-.:-::=;n„:0·~·1::;~;~;;~ ··~<·~·~·;: ~;~:~;:~:~: L,{~ -~~~~l-~c1NvoGŁ.OsżF:~~-1~·~;.::·~~~::::I"'!!!:ie::z wii: i;ii;;,łamo~·y so gr.~~ t~kści~ ·60 ~r. 
I h.L..l'll U :•,it.KA 1 A z dostawą zł. 3, kw~rta ina złotych. 7, z przesyłką 8 zł. . '.~~~:.~i~ . ~~("1 ~ 40..:.. &:i:.:.:_~~obne 20 gr. za wyraz. { 

--- -~~:~~::-i"Rt~ Ja!.lor Brow.::1a0tw k <twar,r. .Drukarnia Kraią~i~ }Ji;a~9Yil)i~ów Urukar~di. Piotrków Sienkiewicza 14. 
~ 


